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Wychodki codziennie o godzinie 4 po południu 

z wyjątkiem świąt i niedziel.
' ‘Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu B centów, 

pocztu 7 centów.
Biuro Kedakcyi i Administraeyi ulica Wałowa 

-Nr. 29.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cent. 
kilkoruzowe po 6 ct, od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Beklamacye otwarte 
wolne są od opłaty.

CZEŚC URZĘDOWA
C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­

wała nauczyciela Hemyka P r i e d in a u a 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Buszu i dolnej, nauczyciela Jana W a 1 i- 
g ó r. s k i e g o rzeczywistym nauczycieleni 
szkoły etatowej w Głogoczow.e, i tymczaso­
wego nauczyciela Wincentego M o in o 1 a 
rzeczywistym nauczycielem szkoły wydziało­
wej w Sniatyuidt

CZEŚC IIEURZEDGWA
L w ó w . dn ia  20 października.

Polemika, która się dziś w yw ią ­
zała m iędzy prasą wiedeńską a w ę­
gierską w sprawie p r o j e k t ó w  u g o ­
d o w y c h ,  jest tylko echem zeszłoro­
cznej nierównie gwałtowniejszej walki 
dziennikarskiej. Powtarzają się nawet 
te same zarzuty, między któremi naj­
więcej nie podoba się prasie wiedeń­
skiej ten, że zdaniem W ęgrów Austrya 
w odnowieniu ugody postępuje sobie 
egoistycznie i chciałaby polepszyć swój 
stan finansowy kosztem W ęgier. Za­
rzut ten skierow any jest głów nie prze­
ciw  postępowaniu Eady państwa, a 
ponieważ podobne posądzenie nietylkó 
niema podstawy, lecz nadto uw łacza 
politycznej r e p u t a c y i  w ię k s z o ś c i  wier- 
nokonstytucyjnej, w ięc gniew  prasy 
wiedeńskiej jest usprawiedliw iony. P o ­
lemika dzisiejsza pewnie nie ułatwi 
ani nie uprości sprawy ugodowej, ale 
nie należy znowu w ysnuw ać z niej 
w niosków  zbyt niepokojących, gdyż 
jak powiedzieliśm y, jest ona tylko e- 
chem zeszłorocznej nierównie gwałto­
wniejszej polem iki, która ostatecznie
nie zachwiała ugody.

Nie po raz pierw szy odzywa się

uwaga, że bieżące wypadki na W scho­
dzie wykazały niem oc w s p ó ł e z e  
s n e j  d y p l o m a c y i .  Działa ona "ze 
skutkiem —  tak mówią autorowie tej 
uwagi — tylko wtedy, gdy za w ikła­
nie w  samej sytuacyi posiada wszelkie 
warunki pokojowego zakończenia, któ­
re i bez pomocy sztuki dyplom aty­
cznej zapobiegłyby użyciu ostateczne­
go środka t j. wojny. Dyplomaci sa 
tak nieszczęśliwi w opinii jak lekarze! 
Jeżeli lekarzowi _ choćby najznakomi­
tszemu nie powiedzie się  jaka ordy- 
nacya, każdy p acyen ti niepacyent re­
zon uje śmiało o problematycznym zna­
czeniu medycyny, która tylko wtedy  
wykazać się może dodatniemi skutka­
mi, gdy dobroczynna siła natury sama 
byłaby podźwignęła chorego z łoża  
boleści. A gdzież jest kryterjum. któ- 
reby wskazywało, że ten lub ów  chory 
nic nie zawdzięcza lekarzowi, że pe­
wnie za wikłanie m iędzynarodowe skoń­
czyło się w pokojowy sposób nie przy 
pomocy tylko  przy asysteneyi św iata  
dyplomatycznego? Dyplom acya j e s t ! 
także tylko ludzką rzeczą, w ięc cudów7 
dokazywać nie może, w ięc nie stw o­
rzy pokoju, jeżeli wszystko składa sie 
na wojnę. Dyplomacya odbywała przed

w Stambule dyplom acya daje mniej 
znaków życia, aniżeli przy ‘ najskro­
mniejszych wym aganiach oczekiwać- 
by należało. Ale trzeba pam iętać że 
dopóki ani jeona ani druga strona nie 
objawia chęci do zaw arcia pokoju i 
gotowości do pizyjęcia pośrednictwa  
mocarstw- neutralnych, dotąd wszelka 
inieyatyw a tych mocarstw7 nosiłaby w 
sobie zaród ogólnej konfiagracyi. Kou- 
fereneya stambulska i wr ogóle" sama 
natura sprawy wschodniej wprowa­
dziła nawet m ocarstwa neutralnie do­
tąd się zachowujące w tak bliski sto­
sunek z celami i skutkami wojny że 
jedna lub druga strona niedow ierza­
łaby każdemu pośrednikowi pokojo­
wemu, któryby nie proszony wdawał
się w spór krwawy. Nigdy pierwszy
krok do pośrednictwa dyplom atycznego  
nie był tak trudny jak w tej chwili, 
w ięc nie można się dziwić, że tylu 
malkontentów7 lekceważy dyplom aty­
czna sztukę.

Mamy już teraz pew iu;ł  podstawęo i v' vVk;do odgadywania przyszłego rozwoju 
k r i z y s  f r a n c u s k i e j .  W sposób

okiem w Konstantynopolu ścisłe  kon­
sylium nad dogorywającym  pokojem i 
nie zaniedbała żadnego środka zarad­
czego a jeżeli nie osiągnęła skutku, to 
nie wynika ztąd, że jest zbyteczną i. 
tylko obałam uca ludzi. M usielibyśmy 
zapełnić kilka łamów7, jeżelibyśm y  
mieli przykładami wykazać, że w o s ta - , 
tnick kilkunastu latach dyplomacya j 
nieraz zapobiegła wielkiemu nieszezę- j 
ściu, że oszczędziła ludzkości wdele 
krwi stłumiając niejedno groźne nie­
porozumienie w  samym zarodzie lub 
zakreślając ciaśniejszo granice wojnie, 
która mimo wszelkich wrytężeń ludz­
kich okazała się złem nieuniknionem, 
koniecznością szydzącą z wszelkich  
środków zaradczych. Prawda, że dziś

prawie urzędowy oznajmił gabinet 
Broglie • Fourtou Francyi i całemu 
światu, że nie m yśli ustępować a mar­
szałek Mac-Mahon nie m yśli rozstawać 
się z dotychczasowym i doradcami swo- 
imi. Będzie to dla republikanów w ię­
ksza i nieprzyjemniejsza niespodzianka, 
aniżeli utrata kilkudziesięciu mandatów  
w  ostatniej kampanii wyborczej. W ich  
wyobrażeniu bezzwłoczna dymisya ga­
binetu B roglie-Fourtou  była tak na­
turalną konsekw encyą wyborów. że 
dziwili się, dlaczego nie ziściła się

dze cywilnej i dzielności krasom ów­
czej a prześcigają go wytraw nośeią i 
taktem. Od dw7óch okoliczności zaw i­
sło, czy pozostanie gabinetu Broglie- 
Fourtou ma być uważane za progno­
styk ponownego rozwiązania Izby de­
putowanych. Najpierw zachodzi pyta­
nie, czy gabinet obecny nie zapew nił 
już sobie warunkowego poparcia le­
wego centrum, które choć wt zasadzie 
republikańskie, nigdy nie odm awiało  
swojej pomocy, gdy chodziło o pośre­
dnictwo w7 sytuacyach tak drażliwych  
jak obecna. To poparcie lew ego cen­
trum m ogłoby oczyw iście być tylko 
warunkowe i nie rozciągałoby sie na 
kwestye konstytucyjne, "ale tych gabi­
net pewnie sam nie w yw oła, Jeżeli 
tylko nie będzie do tego w yzyw any. 
Nie zmianę konstytucyi, lecz rządzenie 
w duchu konserwatywnym  miał mar­
szałek na celu powołując księcia Bro­
glie i p. Fourtou do steru. Drugą w a­
żną okoliczność stanowi zachowanie 
się samej większości. Jeżeli w iększość  
ta zacznie tuzinami całem i unieważniać 
mandaty konserwatywne, co już dziś 
w upojeniu tryumfalnem zapowiada, 
jeżeli nadto silną presyą a m ianowicie 
odmówieniem budżetu zechce wym usić  
u marszałka usunięcie obecnego ga­
binetu, to ponowne rozwiązanie Izby 
przedstawiałoby się wcale prawdopo­
dobnym. Marszałek ani ię nie podda 
ani się nie usunie, a dopóki jest pre­
zydentem , dotąd w edług w łasnych  
przekonań a nie z rozkazu (Jambetty 
wybierać sobie będzie ministrów.

zaraz w poniedziałek, t. j. na drugi 
dZieU nn  .<-.-1—  . T 7po wyborach. Jeżeli tedy nie 

akie nowe powody przesilenia to 
gabinet Broglie-Fourtou nie zawaha sie
za

— m u  ijci w cllirl OBJ
stanąć przed now ą Izbą deputowanych  
i śmiało wytrzym a ataki większości  » .. łv ioiVk5ńBi5
republikańskiej. Fourtou a naw et i ks. , 
Broglie dorównają (Ja mb ecie w odwa- i

S i o n s t a n t y n o p o l

A  (-> strategicznych wypadkach wojny 
ml o tu wiemy, ale echo jej okropności do­

biega nas ciągle. Jeden z moich znajomycn,

nieprzyjaciele kwiatów

Wjeżdżamy w jednę z najbardziej górzy- 
tych okolic dzwąjcaryi, w Engadynę, górską 
lpejską dolinę, stworzoną młodzieńczym bie­
leni rzeki Inn , której snać nie pilno zbiedz 
a niziny, skoro tam tworzy kilka jezior i 
7 nich się po drodze zatrzymuje.

Pięć koni przy ogromnej pocztowej kare- 
ie powoli ale wytrwale stąpa po wybornym 
ościńcu ; w  kabryolecie słychać urywane 
7 krzyki jakiejś amerykańskiej lady na cześć 
ierwszych śniegów lub wodospadu opasują- 
ego górę dwoma białenii warkoczami, jakiś 
.'go mość siedzący wewnątrz powozu spokoj- 
ie czyta Tsc-hndiego, sprawdzając, że tam a 
im przejeżdżał i nie troszcząc" się bynąj- 
miej o to, jak opisane w książce piękności 
atury w rzeczywistości wyglądają— kondn- 
tor wreszcie z kilkoma młodszymi pasaże- 
rnii idzie koło koni opowiadając o trudno- 
ńach swych zimowych kursów.

—  Jesteśmy na wysokości 6000 stóp 
ad powierzchnią morza —  przerywa kondu- 
tor, a zwracając się do wszystkich swoich 
ości i wskazując palcem na czerwoną wśród 
sał oazę, mówi podniesionym głosem : —  Tam 
ierwsze róże alpejskie!

Powstaje zamię.-zanie pomiędzy podró- 
iymi. Lady z niebezpieczeństwem połamania 
óg zeskakuje ze swego wysokiego siedzenia, 
tyła Francuska oknem wygląda, jakiś Nie- 
ńee wyjmuje ezemprędzej zieloną puszkę i 
fugi nóż —  wszyscy biegną na wskazane 
dejsce i zaczyna się rabunek pięknej przy­

rody. Każdy zrywa tyle g a łązek , ile uchw y­
cić zdoła —  żywy przed chwilą kłąb zbladł, 
posmutniał... , .

—  Wandale ! — pomyślałem. — Ludzie 
bez serca, nie rozumieją przyrody i wystą­
piłem z filipiką w obronie pięknych roz al­
pejskich.

Następna grupa kwiatów przekonała 
mnie, że dobre moje chęci na nic się nie 
przydały, trzeba było umilknąć przed połą­
czoną Am eryką, Anglią i Niemcami. _

Stajemy wreszcie na wysokości alpej­
skiego wąwozu , drzewa zniknęły od dawna, 
po obydwu stronach drogi wielkie zaspy śnie­
żne, pomimo że w kalendarzu piętnasty li- 
pea. Porozpadane skały, urwiska, pruehnieją- 
ce kamienie nadają pejsażowi posępną, ponu- 
ra cechę.

Towarzystwo milczy wobec _ te j  grozy, 
każdy rad by już przejechać przez krainę śmierci. 

Słychać jakiś świst-...
—  To bobak —  mówi konduktor.
Towarzystwo nasłuchuje, rade, aby j e ­

dyny śpiewak alpejski powtórzył swą prodn- 
kcyę, ale bobak nie słucha. Natomiast widać 
jakąś ludzką postać w okularach drapiącą się 
z kamienia na kamień z pękiem kwiatów w 
jednej, a z białą siatką na owady w drugiej 
ręce. Za nią wynurza się z pośród K am ieni 
d ru g a , kobieca postać w dziwacznym stroju, 
z wielką blaszaną puszką na plecach.

—  To znowu barbarzyńcy, nieprzyjacie­
le pięknej górskiej flory. Jakieś małżeństwo 
profesorskie z Bonn albo z Getyngi.

Mimo woli przyszedł ini na mysi ogroa 
Alfonsa Karra w N icei. w którym swobodmo 
kwitnie pięćset gatunków róż, a żadnej n» 
nawet nie spadnie od ludzkiej ręki.

—  Żądaj pani odernwe, abym 7 T 
złośliwym —  mówił Karr PeWJ J

syanki ■ ale nie wymagaj , abym ci p rzy ­
niósł bukiet z mego ogrodu...

Przebyliśmy wąwóz, znaleźliśmy się w 
krainie ar w i modrzewiów i w wybornie u- 
rządzonym hotelu. Zanim dano do stołu, prze­
glądałem ogłoszenia pozawieszane na ścianie; 
jedno z nich zwróciło moje uwagę:

•— Ażeby zapobiedz zupełnemu wyni­
szczeniu leontopodimn (Edelweiss) w Engady- 
uie i grupie Berniuy, uchwaliła rada kantonu, 
że nie wolno sprzedawać tej rośliny, która 
jest prawdziwą gór ozdobą.

A więc barbarzyńcy, nieprzyjaciele pię­
knej przyrody, już tak niebezpieczne w góry 
zapuścili zagony ?...

Zaledwie przeczytałem zakaz rady kan- 
tonalnej a już się mogłem przekonać, że i 
w Szwajcaryi nie wszystkie ustawy bywaja 
wykonywane, gdyż właśnie moi towarzysze 
podróżni gromadzili się około chłopaka sprze­
dającego Edelweiss.

Jesteśmy nareszcie w Engadynie, 8a- 
maden , Pontresina , St. Moritz wyrywają so­
bie cudzoziemców, ogromne hotele, omnibu­
sy, stroje jakby w Bulońskim lasku, ale przy­
roda smutna, sąsiedztwo śniegów bliskie, zie­
loność b lad a , a lasy modrzewiowe pozbawio­
ne niższych krzewów, wyglądają pusto i u- 
bogo. Jedynie jezioro swą zieloną falą oży- 
wia obraz i odzwierciedla ruch eudzozii in
skiej publiczności. Wiatr chłodny powiewa 
od lodowców —  żal ciepłego, zielonego lata,
które pod nami zostało.

To jednak pierwsze tylko wrażenie, spo­
tęgowane trudami trzynastogodzinnej jazdy. 
Nazajutrz budzisz się i szybko jednasz się z 
otoczeniem. Dziwnie lekko oddychać, niebo 
czyste, niebieskie jak neapolitańska zatoka, 
góry tak wyrttónie narysowane, iż zdaje sie, 
że nie potrzeba , jak tylko ręką sięgnąć, aby

się uczepić o wierzchołek alpejskiego olbrzy­
ma. Pod wpływem magnetycznego tych gór 
wejrzenia robisz pierwszy spacer, wychodzisz 
po nad modrzewiowe lasy —  tam gdzie z da­
leka nagie widziałeś skały. Nie możesz je­
dnak wyjść z podziwu , że te szare skały na 
każdym kroku innem witają cię kwieciem, 
kwieciem najżywszych barw i dziwnie pię­
knych kształtów !

Nigdzie roślinność takiej jak tutaj nie 
zwraca na siebie uwagi, i nigdzie tak serde­
cznemu do człowieka nie przemawia słowy. 
Kwiat odzyskuje swą indywidualność, którą 
traci na dolinach; bławat znajdziesz na Po­
dolu i na Litwie, dołka z grzęd ogrodniczych 
nie rozróżnisz od fiołka, który się kryje pod 
skrzydłem swej macochy pokrzywy, w gó­
rach tymczasem, ile rodzajów ziemi, ile do­
lin i wąwozów, ile szczytów i lodowców, tyle 
niemal gatunków kwiatów, każda bowiem ro­
ślina w innych wyrasta warunkach , inaczej 
ku słońcu zwrócona, więc inaczej swój liść 
wypuszcza i innem się kwieciem zabarwia.

Od szkól nie miałeś nic do czynienia 
z botan iką , i znasz kwiaty chyba o tyle o 
ile ci były potrzebne do bukietów —  w Al­
pach jednak po pierwszym samotnym space­
rze wracasz z ża lem , że się nie znasz bliżej 
z tą gromadą różnokolorowych przyjaciół, k tó­
rzy cię tak mile witali wśród ponurych 'skałponurych skał. 
Pierwszy raz poświęcasz myśl kwiatom.

Zchodzisz na d ó ł , pomiędzy ludzi, i 
spostrzegasz, że nie sam tylko uległeś uro­
kowi alpejskiej flory, gdzie spojrzysz, cudzo­
ziemiec dźwiga ręczną prasę do roślin albo 
pęk świeżo zerwanych kwiatów. Znowu się 
gniewasz , że barbarzyńcy obdzierają góry z 
jedynej ich ozdoby... .

idziesz do tubie d'hute, sąsiad nie ci - 
kaw wiadomości l pola bitwy, a c py

A



który powrócił do Stambułu, opowiadał mi, 
że w T racy i , począwszy od Kara-Bunar, aż 
do Szybki, jeszcze d. 2 b. ni. po drogach i 
polach leżało niezmierne mnóstwo niepogrze- 
banych trupów, pozostawionych na pastwę 
psów, wilków, szakali, sępów, kruków, i 
wszelkiego rodzaju drapieżnego ptactwa, które 
jednak tym żerem tak już jest przesycone, 
że nie chce nadal spełniać dzieła zniszczenia. 
Reszty tej pracy dokonywają upały słoneczne 
i wpływ powietiza, które zgniłemi wy­
ziewami tak dalece jest przepełnione, że 
podróżnemu prawie niepodobna przebyć tej 
przestrzeni, jeśli nie bez narażenia się na jaką 
chorobę, to przynajmniej bez obrzydzenia i 
odrazy nie do przezwyciężenia. Mówią, że to 
po największej części są trupy Bułgarów, 
którzy polegli albo z bronią w ręku, albo 
podejrzani o spółkę z powstańcami, ubici 
zostali przez Baszybozuków.

Podobnie pod Plewną leżały do tej pory 
na pobojowisku niepogrzebane trupy pole­
głych Rossyan i Rumunów, na doniosłość 
strzałów bateryj tureckich. Komenda rossyj- 
ska żądała zawieszenia broni dla zebrania ich 
z pola i pogrzebania. Komenda turecka od­
mówiła tego z powodu, że miazmata zabójcze 
szkodliwemi mogą być jedynie, a przynaj­
mniej głównie, wojsku rossyjskiemu i Rumu­
nom, do których obozowisk i stanowisk wię­
cej są zbliżone, i prądem wiatrów głównie 
obrócone ku nim. Piszący o tem Phare cłu 
Bosphore mniema, że to zgadza się zupełnie 
z prawami wojennemi, dozwalającemi korzy­
stać z każdego fortelu na szkodę nieprzyja­
ciela.

Rząd turecki eyrkularzami Wielkiego 
Wezyra zaapelował do wspaniałomyślności i 
ofiarności prowincyi, wzywając generalnych 
gubernatorów i ich zastępców mutaszeryfów, 
i Icaimakanów, ażeby pod swoją prezydencyą 
potworzyli komizsye, które zająć się mają 
zbieraniem składek na zaopatrzenie armii w 
ciepłą zimową odzież.

Prefektura miasta Konstantynopola taki 
sam odebiała rozkaz. Żołnierzowi tureckiemu 
najpotrzebniejsze są na zimę watowany kaf­
tan. wełniane pończochy i kapoty. Stolica 
ma każdego z tych artykułów dostarczyć
40.000. Reszty dopełnią pro w incye, a potrzeba 
będzie każdego z tych artykułów najmniej po
500.000.

W  warsztatach seraskieratu mnóstwo 
dziś krawców szyje płaszcze i kożuchy dla 
wojska. Porta jednem słowem przygotowuje 
się na kampanię zimową. Dla której ze stron 
wojujących będzie ona uciążliwszą i z więk- 
szemi połączona stratami, trudno dziś z góry 
przewidzieć. Ludzie jednak, zuąjąey zwyczaje, 
obyczaje i sposób życia krajowców, korzyst­
niejszy im z powodu tej zimowej kampanii 
stawiają horoskop, uiż wojskom rossyjskim.

— Czyś pan już zerwał Edelweiss wła­
sną ręką ?

Szwajcarka z naprzeciwka dosłyszawszy 
rozmowy, chwali się że urwała mak nadzwy­
czajnej rzadkości, pa p a w r pyrennicus, inna 
chce jej wydrzeć palmę sławy sądząc, że gen-
cyana , którą ma w swyin zbiorze, do rzad­
szych jeszcze należy roślin. Zawiązuje się po­
wszechna rozmowa o roślinach alpejskich, o 
prasach, o zasuszaniu. Zaczyna cię to nudzić, 
dziwisz się , że o niczein uie słyszysz tylko 
o wycieczkach na niedostępne szczyty i —  0 
botanice... P iz  Languerd, A lp-G riim , Malog- 
gia, B e rn in a , tripholium a lpm un i, aąuńegia 
alpina , grassatus — oto słowa, które cię ze­
wsząd dolatują.

Idziesz po obiedzio przed kurhaus, przy­
patrzyć się nieco publiczności, pogapić się 
koło sklepów —  ale tam znów oko spotyka się 
tylko z zielonemi puszkami ua kwiaty, % o- 
głoszeniami o najlepszej bibule do prasowa­
nia roślin i o zielnikach pana Caviencella z
Pontresiny.

—  Temu szałowi chyba nie ulegnę! — 
powtarzasz ruszając ramionami i z pewnern 
lekceważeniem spoglądasz już na tych posi­
wiałych dyplomatów, bankierów, fabrykantów, 
którzy jak szarańcza z różnych stron świata 
tutaj p rzybyli , aby niszczyć kwiaty.

W Pontresinie. jednej z najpiękniejszych 
miejscowości Engandyny, jest stolica ludzi 
z zielonemi puszkami, z tamtąd bowiem nie­
daleko do „doliny siana“ i do Lago Nero 
nieprzebranych skarbnic dla botaników, tani 
nareszcie mieszka p. Cavienzell, nadleśniczy, 
powaga pomiędzy alpejskimi botanikami, 
na całą Europę prowadzący handel różnemi 
zielnikami.

To największy nieprzyjaciel kwiatów. 
Wejdźmy do jego mieszkania. Stosy bibuły

' Pominąwszy bowiem wszelkie inne. czysto 
militarne względy, jak np. lepsze lub gorsze 
pozycje strategiczne, pominąwszy mniejsze, 
lub większe trudności prowiantowe, a biorąc 
tylko na uwagę wTpływy klimatu - przy­
puścić można, że w lepszych pod tym wzglę­
dem szansach znajduje się armia turecka; 
już to dla tego, że znaczna część jej żołnie­
rzy naddunajskicb urodziła się, i wychowała 
w tym klimacie, już dla tego że nawet u 
żołnierzy pochodzenia azyatyckiego zwy-zaje 
i tryb życia są jednakie, bo przepisane Ko­
ranem. a nawet domowe niższych mianowicie 
warstw ubranie bardzo korzystnie usposabia 
do opierania się złym i niebezpiecznym wpły­
wom powietrza, czego powiedzieć nie można 
o nowo-zaciężnym rekrucie rossyjskim, jak 
się to już dziś pokazuje szczególniej w Azji

Dnia wczorajszego nieszczęśliwy zdarzył 
się tu wypadek. O godzinie 10 rano dały się 
uczuć w starym Stambule cztery, szybko 
po arbie następujące wstrząśnienia. Z razu 
sądzono, że to trzęsienie ziemi, Tym razem 
jednak łoskot był silniejszy od wszelkich po­
przednich. Niebawem rozbiegła się wiado­
mość, że wyleciała w powietrze wielka rzą­
dowa fabryka ładunków, bomb i granatów w 
Zajtun-Burnu. Pokazało się następnie, że to 
nie t.a fabryka ale cztery inne wielkie fabryki, i 
składy prochu w Barut-hane, miejscowości 
położonej między Makrykioj a St. Stefano, o 
godzinę drogi od Zajtun - B a rn u , poszły w 
skutek wybuchu w powietrze. Przyczyna wy­
buchu nie jest jeszcze dokładnie znaną. Tyle 
tylko wiadomo, że pierwszy wybuch nastąpił 
w dibeku, młynie, przy mieszaniu trzech sub- 
stancyj, wchodzących w skład prochu. Silny 
w tej chwili wiatr południowy przeniósł w 
mgnieniu oka ogień na inne trzy młyny, 
które jeden po drugim w krótkich przerwach 
poszły tak samo w powietrze. Spustoszenie 
sprawił ten wybuch okropne. Budynki oczy­
wiście wszystkie zostały z gruntu zniszczone. 
Z razu głoszono, że wszyscy ludzie w fabry­
kach zatrudnieni śmierć przy tej katastrofie 
znaleźli; a miało ich tam być przeszło 200. 
Następnie jednak sprawdzono, że tylko 53 
nie stawiło się do apelu, choć trupów po nich 
nie odnaleziouo wszystkich. O kropn ie  p o sza i- 
pane ciała, ręce i nogi znajdowano w znacz­
nej od miejsca wybuchu odległości; a był on 
tak silny, że nawet w dość oddalonej wiosce 
Makrykioj domy niektóre zostały uszkodzone, 
a wszystkie szyby w oknach pękły.

Wedle urzędowych dzienników tureckich 
szkoda w y n ik ła  z tej katastrofy wynosi 10.000 
lir tu reck ich , nie licząc w nią zabudowań, 
ani surowego materyału, ale biorąc w ra­
chubę jedynie wartość wyrobionego prochu. 
Zapewniają wszakze te same dzienniki, że 
strata ta nie wywrze żadnego wpływu na 
dalszy tok i przebieg Wojny. Tydzień, albo

w prasach porozkładane na słońcu przed do­
mem świadczą już wymownie o zajęciu pana 
nadleśniczego. U wstępu sklepik, w którym
kilku ludzi, wyglądających na profesorów
ró ż n e m i  j ę z y k a m i  żąda od gospodarza iufor- 
macyi. Jakiś dobrze mu znajomy niemiecki
badacz przyrody wbiega z rozpogodzoną 
twarza trzymając oburącz małe pudełko.

L_ Przecież go mam! —  wykrzykuje
Gospodarz z ciekawością bierze pudełko, 

ostrożnie zag ląda ,  ̂ rzeczywiście jest jakiś 
chrząszczyk wielkiej rzadkości

“ W y s o k i ,  szczupły Szwed uie umiejący 
się żadnym językiem rozmówić, zakupuje dwa­
dzieścia zielników po kilkaset Irauków dla 
szkół skandynawskich, jakaś Paryżanka wre­
szcie wybiera na upominki zasuszone bukie­
ty z a l p e j s k i c h  kwiatów i koniecznie żąda 
mchu w zielonym „modnym“ kolorze, utrzy­
mując logicznie, że skoro istnieje zielony 
kolor zwany couUur mousse, to i mech taki 
istnieć musi.

Kilku chłopakow_ w służbie Cavienzella 
od czerwca do września przebiega całą Enga- 
dynę znosząc najrzadsze lośliny, obdzierając 
góry...

Idźmy za nimi do „doliny siana11 i do 
Lago Nero.

W p ół  drogi między Pontresmą a przej­
ściem przez Berninę, zniżającem się już na 
włoską stronę, jest schludna austerya B e rn i­
na hau.ner zwana, położona w nagiej, ogoło­
conej z drzew okolicy. Punkt to zborny bo­
taników i turystów, którzy stracili lato jeżeli 
nie wydrapali się na dwanaście szczytów.

Słońce zaszło za góry, w małym po­
koju ludzie z różnych stron świata zasiedli 
przy stole, rozmawiający ze sobą jak dawni 
znajomi, bo ich na dwadzieścia cztery go­
dzin łączy ten sam cel, a zresztą mogą obok

dwa tygodnie czasu wystarczy na postawie­
nie nowych budynków, do czego stosowne 
rozkazy wyszły już z pałacu.

Pomiędzy zabitymi znajduje się 18 tylko 
Muzułmanów. Zatrudniano albowiem w tych 
fabrykach najwięcej żydów i Ormian. Jedyny 
Anglik, dyrygujący niemi urzędnik p. Nood, 
uszedł szczęśliwie śmierci, choć nie wyszedł 
całkiem bez szwanku. W chwili samego wy­
buchu zajęty był ustawianiem jakiejś machiny 
przy pomocy pewnego Włocha. Pierwsza 
eksplozja uniosła obydwóch w powietrze i 
rzuciła na ziemię w dość znacznej odległości. 
Zaledwie podnieśli się z upadku, druga, trze­
cia i czwarta eksplozya, które niezmiernie 
szybko po sobie nastąpiły, uniosły ich znowu 
i rzuciły w inuem miejscu o ziemię, a Kiedy 
i teraz jeszcze zdrowo powstali, uderzony 
został p. Nood w głowę kamieniem i dość 
niebezpieczną odniósł ranę. Dla pozostałych 
wdów i sierot po ofiarach tej katastrofy n a ­
znaczyć rozkazał Sułtan pensje.

Rada państwa.
Podajemy dokończenie mowy dep. dr. 

B a u m a ,  mianej w Izbie deputowanych Rady 
państwa podczas rozpraw nad ustawą o opo­
datkowaniu spirytusu :

Wykazawszy tedy wzrost gorzelń me­
lasowych a upadek rolniczych, sądziłbym, iż 
słuszne i sprawiedliwe byłoby zniesienie 
niekorzystnych dla gorzelń melasowych prze­
pisów a poczynienie im ustępstwr w ustawie 
przychodzącej teraz do skutku, gdyby rezul­
tat ostatniego ośmioleeia.podatkowego rzeczy­
wiście dowodził niekorzystnego w roku 1808 
opodatkowania melasy. Ponieważ atoli z przed­
stawionego nam, panowie, powyżej rezultatu 
wynika, że mimo ówczesnych już skarg na 
niekorzystne wr roku 1808 opodatkowanie go­
rzelń melasowych, ta kategorya przemysłu 
gorzelniczego coraz więcej się rozwija, prze­
to trudno mi pojąć, dla czego w niniejszej 
ustawie nowej melasa doznaje uwzględnienia
0 2 0 "/o przed surowcem mąeznym. Ale pa­
nowie przepalaeze melasy i tem jeszcze się 
nie zadowalają, bo i’appetit wieni en mangeant,
1 gdy im się powiodło przeprowadzić w; pro­
jekcie zniżenie podatku o 20"/,,. pragną d a l­
szych  .jeszcze p rzed  su ro w cem  m ąezn y m  u -
względuień, t. j. żeby liczbę oznaczającą ilość 
wyrobu z melasy zrównać z liczbą wyraża­
jącą ilość wyrobu z surowca mącznego, wno­
sząc przez usta p. Etirsta, aby zniżyć przy­
jęte dla melasy 7 stopni na 6 stopni, czyli 
innemi słowy : żądają dalszego ustępstwa o 
15 proc.

Nie będę, panowie, zapuszczał się w 
ścisłe zwalczanie rozlicznych wywodów pa­
nów obrońców melasy; są to powtarzane ty­
lokrotnie orzeczenia znawców. Podczas prze­
słuchiwania ich przywodzono kolumny Jiczb, 
którym wypadałoby przeciwstawić inne ko­
lumny liczbowe, czego na razie, zwłaszcza 
jako nieznawea, nie mógłbym uczynić.

Trzeba rni jeduak przedstawione przez

siebie nazajutrz spoczywać na spodzie lo­
dowca.

Ogorzały i posiwiały przewodnik alpej­
ski siedzi po środku stołu, Mówi dziwną inię- 
szaniuą włoskiego, angielskiego, francuskiego 
i niemieckiego języka, którą rozmawia z tu ­
rystami wszystkich narodowości. Zachęca aby 
iść na Diavolezzę...

—  Siedm godzin do góry -— pięć go­
dzin napowrót — to przecież drobnostka — 
spacer, o którym mówić nie warto. Kilka 
razy trzeba wprawdzie przechodzić nad prze­
paścią, ale któżby się tem zrażał; trzeba tyl­
ko patrzyć przed siebie, a nie w dół, to się 
głowa nie zakręci.

Dla wzbudzenia zaufania, zaczął poka­
zywać książeczkę, w której się wpisują zna­
komitsi jego klienci. Królewicz Humbert, Ca- 
stellar, syn Bismarcka, dwóch RotszyIdów, lord 
Salisbury zostawili tarn swo.je autografy po­
lecając w ytrw ałego , usłużnego i wesołego 
przewodnika.

— Mógł królewicz Humbert i lord Sa­
lisbury iśc na Diayolezzę , dla czegóż jabym 
nie miał spróbować tej w y p ra w y ? — tak nie 
jeden pomyślał z towarzystwa . gdyż grono 
amatorów wycieczki po o biedzie się zwiększyło.

—  A pan idzie zapewne na dolinę sia- 
na ? —  pytam sąs iada , u którego spostrze­
głem nóż używany do wydobywania roślin 
z korzeniami.

Tak j e s t , mogę panu towarzyszyć...
Wybrałem się o szóstej z rana, ale sza­

nowny botanik godzinę wcześniej wybiegł z 
austeryi obawiając się, abym pierwej od nie­
go nie zerwał jakiego rzadkiego kwiatka, któ 
ry się dopiero rozwinął.

panów znawców rezultaty uważać za proste 
doświadczania w laboratoryum chemicznem. 
w praktyczuem bowiem zastosowaniu w go­
rzelnie twie, wobec zachodzących rozlicznych 
innych wpływów, rezultaty te okazały się 
zawodnemi , co stwierdzili też wyraźnie 
sami panowie znaw cy , a mianowicie znawca 
rządowy.

Dla mnie nie jest miarą zawartości al- 
koholicznej zawartość cukru w opodatkowanem 
naczyniu równej wielkości, bądź większa lub 
mniejsza w zacierze melasowym niż w za­
cierze z surowca mącznego. Zresztą nie da 
się to wcale ściśle oznaczyć dla wszystkich 
gorzelń i zawisło właśnie od tego, czy me­
lasa przerabiana w tej lub owej gorzelni ma 
większą lub mniejszą zawartość cukrową, tak 
samo też czy ziemniaki przepalane mają wię­
ksza czy mniejszą zawartość mączkową. Ude­
rza mię jednak, że —  podczas gdy wśród 
narad nad opodatkowaniem cukru znawcy 
wymijająco odpowiedzieli na pytanie, czy fa­
brykanci cukru nie zyskaliby więcej wyrobu 
przez zaprowadzemie osmozy i elucyi utrzy­
mując, że postępowanie to zaprowadzone jest 
w Austryi zaledwie w kilku fabrykach i że 
chwilowo nie można jeszcze wykazać rezul­
tatów praktycznych —  tu gdy chodzi o o- 
podatkowanie melasy, panowie przepalaeze 
jej teraz już utrzymują, że w skutek zapro­
wadzenia osmozy i elucyi melasa tak jest po­
zbawiona zawartości cukrowej, iż nie będą 
już mogli wyrabiać z niej okowity.

Dla mnie miarą opodatkowania jest 
stosunek manipulacji z rozmaitemi surowca­
mi, używ7anemi do wypalania okowity. Go­
rzelnie przepalające ziemniaki potrzebują do 
tego pewnej liczby opodatkowanych naczyń 
pobocznych czyli drożdżowych, których za­
wartość równa się niemal 20 proc. całej o- 
podatkowanej kadzi do rozczynu. Te naczy­
nia poboczne używane są nietylko do przy- 
spasabiania drożdży i są nawet w sąsiednich 
Prusiech aż do 16 7? proc. całej opodatko­
wanej zawartości naczyń wolne od podatku, 
podczas gdy do kadzi z melasą można 
dodawać drożdże bezpośrednio. Dalej trze­
ba uwzględnić, że w kadzi napełnionej 
zacierem z ziemniaków trzeba pozosta­
wić nieco miejsca próżnego, około 10 pr. 
dla podniesienia się robiącej masy, która ina­
czej wykipiałaby z kadzi, podczas gdy me­
lasa i odDosi się bardzo mało. Uwzględniwszy 
te dwa czynniki, otrzymamy różnicę około 
25 proc. na korzyść melasy.

Oba rządy, jako i komisja szanowna, i 
wszyscy znawcy, których przesłuchano, przy­
znali konieczność zaopiekowania się w wy­
sokim stopniu gorzelniami rolniczemi, i to 
nie przeciw zagranicy, lecz przeciw fabrykom 
krajowym, szczególniej przeciw gorzelniom 
melasowym. Otóż. panowie, komisja wyrazi­
ła w projekcie niniejszym przekonanie o ko­
nieczności zaopiekowania się gorzelniami 
rolniczemi, zaliczając do nich kategoryę bli­
żej określoną w § 27mym. a nadając im 
zwolnienie dwudziesto a względnie dziesięcio­
procentowe.

Zobaczmy jednak, panowie, jak sprawa 
ta przedstawia się po bliższem rozpatrzeniu. 
Gdyby wskutek większych potrzeb skarbu 
podatek równo był podwyższony dla wszy­
stkich kategoryj przemysłu gorzelniczego —  
dajmy na to, że o 60 lub 50 proc. — i gdy­
by z podatku tak odmierzonego nadało się 
gorzelniom rolniczym zwolnienie 20- a wzglę­
dnie 10-procen to we, byłoby to rzeczywiście 
zaopiekowanie się. Ale skoro ustawa przepi- 
pisuje teraz tak, że gorzelnie melasowe ob­
ciążone są obecnie podatkiem o 40 procent
wyższym, gorzelnie zaś przepalające surowiec
mączny —  a do nich należą także rolni­
cze —  o 60% , a skoro wtedy mówi s i ę : 
dajemy wmn biedakom zwolnienie 20-proeen- 
towe, bo inaczej nie dalibyście sobie 
rady, —  nie znaczyż to odbierać jedna ręką 
co się drugą dało? Dla gorzelń roluiczych 
którym nadaje się zwolnienie 20-proeentowe, 
opieka ta pozostaje zupełnie ułudną; bo po­
trzeba im tej opieki nie w przyszłości do ■ 
piero , lecz potrzeba im jej było już od lat 
wielu; a jeśli wedle teraźniejszego stosunku 
opodatkowania surowców mącznyeh w po­
równaniu z melasą, który dla melasy był 
znacznie mniej korzystny, gorzelnie przepa­
lające surowiec nlączny nie mogły wytrzy­
mać konkurencji, jakże wytrzymać ją mają, 
mimo zwolnień, przy teraźniejszym stosun­
ku opodatkowania? Dla tych zaś gorzelń, 
którym nadaje się zwolnienie 10-proeentowe, 
wynika czysta strata, wynosząca kilka proct. 
w porównaniu z dotychczasowym stosunkiem 
opodatkowania. A wszystko to, panowie,' m ó­
wię bez względu jeszcze na tę okoliczność 
że dotychczas wszystkie gorzelnie te były 
swobodne w ruchu, podczas gdy wedle no­
wej ustawy mają poddać się warunkom wy­
rażonym w § 27mym, jeśli zechcą uczestni­
czyć w zwolnieniu nadanern gorzelniom rol­
niczym; a warunki te. panowie, są bardzo 
uciążliwe i często narażają rolnika na naj­
większą stratę. Zważcie tylko przepis ogra­
niczający czas palenia, zważcie przepis, że 
gorzelnia powinna być nierozdzielną cząstką 
gospodarstwa roluego i że powinna wraz z 
gospodarstwem być prowadzona przez jednę 
osobę, właściciela albo dzierżawcę. Są to
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warunki, które każdemu rolnikowi nie po- tak samo głowa całej partyi Rouher. który 
siadającemu znacznych kapitałów, jakich wy- ) tvm razem w swem rodzinnem mieście 
maga prowadzenie gorzelni, poprostu zakazu- Riom (Auvergue) otrzymał blisko 2000 mniej 
ją rozporządzać swoją własnością i wy pusz- głosów niż ostatnim razem, podczas gdy

siostrzeniec i "go Gustaw Rónher w tein sa-
własnym

aby, jeśli sam ’ siostrzeniec 
osztern nie może nabyć surogatu ' niern mieście

czać gorzelnie w dzierżawęD '
uległ wobec republikanina 
osobiście w bliskich stosun-paszy i nawozu, otrzymać go przynajmniej ; Roux. Stojący 

przez wydzierżawienie. Gdybyście, panowie, kach z Mac-Malionem wicehrabia d Hareourt 
uczynić mieli zadość wnioskowi p. Ffirsta, przepadł w Orleanie. podczas gdy książę te- 
zamienili 
nienie dla
krzywdę; „ ,
teraźniejszego stosunku opodatkowania, znacz­
nie jeszezeby się wzmogła tha gorzelń rol­
niczych. i szczerze wam powiadam, panowie,
że dalsze prowadzenie gorzelnictwa po go- ,.^jaiu,u.-. - - ••  .............. .........
spodarstwaeh rolnych byłoby rzeczą niemal i Deusy, ViRtor Letranc, Houyyet. Leyayasseur,

deputowanych Gent, Mir, Escanye, Ohabrie 
Tardieu; umiarkowana partya republikańska 
straciła Pawła de Remusat, Beąussire, Pillet- 
Desjardius, Corentiu-Guyho, Floren t-Lefevre,

niepodobną.
Z tych przeto uwag, panowie, gorąco 

was upraszam o łaskawy dla wywodów mo­
ich posłuch a nieusłuchanie pozornych wy­
wodów panów przepalaczy melasy; albowiem 
uchwaliwszy taki wniosek, zniweczycie jed- 
nem pociągnięciem pióra wszystkie gorzelnie 
rolnicze. Smutne takowego kroku następstwa 
niebawem wystąpiłyby na jaw i nawet w sze­
rokich kołach i warstwach ludności dałyby 
się we znaki. Wskutek upadku gorzelń rol­
niczych wiele setek tysięcy hektarów gruntu 
dziś złego, który tylko za pomocą gorzelń 
utrzymuje się na stopniu jakiej takiej kultu­
ry, znacznie spadłoby w swej jakości; wsku­
tek tego też nietylko podrożałyby znacznie 
artykuły niezbędnie do życia potrzebne, jak 
n. p. chleb i mięso, lecz i interesa rolnicze 
i społeczno-ekonomiczne doznałyby pokrzy­
wdzenia nader dotkliwego. Taką uchwałą 
pozostawilibyście wyrób okowity wielkim fa­
brykom i gorzelniom melasowym jako mo­
nopol; ale nie zdaje mi się, iżby to mogło 
być wysokiej Izby zamiarem.

Zgadzając się na główne ustawy ni­
niejszej zasady w ogólności, mniemam jednak, 
że przez zbytnie opodatkowanie gorzelń rol­
niczych wyrządzonoby im wielką krzywdę, i 
pozwalam sobie stawić wniosek następujący:

„Wysoka Izba zechce u chw alić  :
„W ustępie Beim zamiast wyrazów: „5 

hektolitrów z buraków, 6 z surowca mąez- 
nego, 7 z melasy i surowców podobnych" 
położyć wyrazy : „41/* hektolitra z buraków, 
57s z su row ca  mącznego, 6‘/a z melasy i 
surowców podobnych.

Przy takiem nieznacznem obniżeniu 
p o d a t k u  niechybnie jeszcze podniosą się znacz­
nie dochody  państwa, a pozostawicie pano­
wie gorzelnikom choć nie możność, przy­
najmniej jednak nadzieję, że wskutek takie­
go obniżenia podatku będą mogli w przysz­
łości iako tako jeszcze utrzymać w ruchach 
swoje gorzelnie. ( O k r z y k i :  b r  a w o ! i
o k l a s k i . )

SPRAWY ZAGRANICZNE

(W y b o ry  w F ran cy !.)

Rezultat wyborów francuskich nie jest 
jeszcze dokładnie znany. Na uwagę zasługu­
ją następujące rezultaty. Minister spraw we­
wnętrznych Fourtou otrzymał w Riberac 
(Dordogne) 11.686 przeciw 5.467 głosom- 
Minister spraw zewnętrznych książę Reca- 
zes przepadł w Libourne (Gironde). zato zo­
stał obrany w Puget-Theniers (Alpy mor­
skie! 8.17*4 głosami przeeiw 2.391. Jules 
Grćw przeszedł w Dole (Jura) równie prze­
ważna większością jak w Paryżu. W Ajaccio 
(Korsyka)" pobił baron Hanssmann księcia 
Hieronima Napoleona większością 500 gło­
sów ■ zresztą na wyspie Korsyce przeszli sa­
mi bonapartyści. Natomiast w innych okrę­
gach przepadło kilka najznakomitszych oso­
bistości z partyi bonapartystowsk.ej j a k : 
Ra o ul Dinal. książę Mouchy. Tristan Lam ­
bert, Ladoiicetfe. Ci z 363 republikańskich de­
putowanych, którzy nie zostały ponownie 
wybrani, są po największej części nieznn.cz 
nenii lub nawet wcale nieznanemi osobisto­
ściami. Do pierwszej kategoryi należą rady­
kaliści Saint-Martin i hrabia Douvilie Maille- 
feu, dalej Artur Picard. brat niedawno zmar­
łego Ernesta Picarda ; do drugiej kategoryi 
należą panowie Ferrary, Bario! i, Armez, 
Marc-Montagu i inni. Ż nowych sił oprócz 
Daussmanna zyskali bonapartyści Abbatuc- 

yo. księcia Arenberga, barona Lagrange, 
rrincourt. Loequeyssie i innych ; t legi- 

tymistów, którzy z dawnego zgromadzenia 
narodowego są znani a obecnie znów po­
wrócili do izby, wypa< a wymienić panów 
Nnma. Baragnon i du Demaine Wielkie 
miasta Lugdun, Marsylia, Bordeaux, Nantes, 
Saint-Etienne, Tuluza (z wyjątkiem jednego 
bonapartysty) Rouen. Wersal, Toulon.^ L -  
moges , Besanęon . Nancy , Orlean , Saint- 
Quentin, Troyes i inne wybrały samych re­
publikanów; w Lugdunie przeszedł radykali­
sta Bonnet-Duverdier 15.091 głosami , pod­
czas gdy Ordinaire, ktorego się wyrzekła 
własna partya, otrzymał tylko 1832 głosów. 
Bonapartystowsey krzykacze, jak Paweł Cas- 
sagnac. Robert Mitchell, Dreolle, Ouneo 
d ’Ornano zostali wszyscy ponownie wybrani,

Alicot.
2 rezultatu wyborów przekonujemy się, 

iż t k wypadły, jak przepowiedzieli znawcy 
kraju sadzący spokojnie a objektywnie. Rząd 
poniósł * wprawdzie porażkę, ale i republika­
nie ponieśli znaczne straty, tak że w nowej 
Izbie republikanie będą mniej więcej liczyli 
3* piąte a konserwatyści "2 piąte członków. 
Rezultat tegorocznych wyborów w Francyi 
można' wogóle tak scharakteryzować : Wybo­
ry posłużą do tryumfu i utrwalenia republi­
ki ale równocześnie są osobistą klęską Gam- 
betty który bez ustanku uroczyście zapew­
niał że republikanie przynajmniej w liczbie 
400 powrócą do Izby. Umiarkowana republi­
ka tryumfuje - a)e '»dykalizm z swemi p u e -  
sadzonemi pretensjami został pobity. Mini­
sterstwo. które chciało przeprowadzić wielką 
konserwatywną większość i używało do tego 
wszelkich "środków, poniosło widocznie klę­
skę' Ministerstwo to będzie musiało ustąpić, 
co też prawdopodobnie uczyni, zanim się 
zbierze nowa Izba. Mianowicie książę Bro- 
elie jest już od dawna na to zdecydowany. 
Marszałek Mac-Mahon może wygodnie pozo­
stać co też niewątpliwie uczyni. Ponieważ 
jedyna przeszkoda , to jest zwyeięztwo rady­
kalizmu została usunięta, nic nie stoi w dro­
dze jedynie możliwemu a względnie najlep­
szemu rozwiązaniu kwesty i przesilenia, to 
jest transakcji marszałka z umiarkowanymi 
republikanami i utworzeniu gabinetu lewego 
centrum. Partya republikańska, utratą 40 
głosów osłabiona, będzie obecnie przystęp­
niejszą dla kompromisu aniżeli dotąd. Kore­
spondent Politische Gorrcspondens donosi, że 
w Parvżu mówią już o ministerstwie Rufan- 
re’a. "Vf ogóle wyborami swemi dowiodła 
Francja, że chce być republikańską, że je­
dnak wypiera się radykalizmu. Pod tym 
względem, pisze dalej wspomniony korespon­
dent) wybory, zwłaszcza co się tyczy zagra­
nicy, są zadawałniająee.; rezultat ten usunie 
obawy w Niemczech i Włoszech, bynajmniej 
zaś nie ucieszy tych ż wiołów, które sobie 
Życzyły utrwalenia się radykalizmu we F ran ­
cji. Na jedne rzecz należy jeszcze zwrócić 
uwagę Krzesła, które, utracili republikanie, 
nie dostały się bonapartystom. Kegitymiści i 
inne konserwatywne partye zyskały stosun­
kowo więcej krzeseł, aniżeli bonapartyści, 
którzy przeliczyli się bardzo w swych 
siłach. Postawili bowiem 250 kandydatur, 
które po największej części były pewne po­
mocy rządowej, nie zdołali zaś więcej prze­
prowadzić nad stu kandydatów.
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(W łosy rossy jsk ie ).

Am bicja  uie pozwala Rossyanom uznać 
się pobitymi przez Turków, więc prasa ros- 
syjska ustawicznie usiłuje wmówić w świat, 
że armia rossyjska w Bnłgaryi ma do czy­
nienia głównie z Anglikami. „Wojnę z 
nami, piszą Jlusskie Wiedomosłi prowadzi nie 
Turcya, ale Anglia, która dawniej nieuczciwe 
swoje postępowanie cechowała otwarcie stem­
plem własnego imienia, dzisiaj zaś ukrywa 
się w ciemnościach i toczy podstępną walkę 
z zaprzyjaźnionem mocarstwem. Roztropność, 
nauka, energia, środki —  wszystko przychodzi 
lu lk o m  z Anglii. Władze tureckie ruszają 
się jak automaty, żołnierze tureccy służą za 
pastwę dla armat, a synowie Albionu szczo­
drze szafują tą pastwą, bo jest jej dosyć i za 
tanie, pieniądze. Wojna z Rossyą pod pokryw­
ką Turcji jest dla Anglii korzystniejsza i tań­
sza niż otwarta walka osobista; główny bo­
wiem ma tory ał, to jest ciała ludzkie, nabywa 
się tym sposobem w obfitości i prawie pół 
darmo, kiedy w przeciwnym razie Anglia 
musiałaby utrzymywać armię, a to rzecz 

d!a niej i droga. Skąd rząd królowej 
v\ lktoryi tyle bierze pieniędzy na wspieranie 
l u ic y i?  Jest to zagadnienie bardzo ciekawe, 
które jednak przedewszystkiem obchodzić 
musi Anglików. Prawdopodobnie ministeryum 
rozporządzało sumami zapasowemi, które 
powstały z nadwyżek dochodów i oszczęd­
ności budżetowych, a które przez lat wiele 
gromadzone przechodziły w spadku od to- 
r jsow  do wigówT i od wigów do tory- 
sowy Jest też rzeczą prawdopodobną, że 
dzisiejsze ministeryum hojnie szafuje na rzecz 
Turków zapasami arsenałów angielskich, że 
stare zapasy wysyła do Turcyi, a nowe^ na 
ich miejsce grom adzi Lecz nikczemnośó i 
podłość w szpetnej intrydze tej podziemnej 
wojny z Rossyą doszła *w tych dniach do

ostatecznych granic, wzniosła się do apoteozy, 
gdy ministeryum Beaeonsfield’a weszło taje­
mnie w umowę z kilku lordami i członkami 
parlamentu o dostarczenie sprzysieżonym 
pieniędzy na utworzenie oddziału 15.000 lu­
dzi, mającego wkroczyć do Rumunii i t. d.“ 
Dziennik w końcu wypowiada zdanie, iż Ros- 
sya za sprawę sprzysiężenia siedmiogrodzkie­
go i w ogóle za naruszanie neutralności przez 
Anglików, mogłaby pociągnąć Anglię przed 
sąd polubowny o wynagrodzenie, jak to uczy­
niły Stany Zjednoczone w sprawie „Alabamy." 
Petersburgskija Wiedomosti dowodzą, że badź 
co bądz Anglia nic zyczy sobie zupełnego 
tryumfu Turcyi, za tern bowiem poszłoby 
wyparcie Anglików z kanału Snezkiego i 
upadek wpływu angielskiego na Wschodzie. 
„Anglia, powiada ten dziennik, pragnęła 
przez wojnę osłabić Rossyę, aby p0 zgonie 
Turcyi tem pewniej zagarnąć najcenniejsza 
część spadku. Teraz, gdy się jej rachuby 
mylnemi okazały, więcej się może obawia 
pokoju, aniżeli dawniej obawiała sie wojny, i 
sama nie wie co robić." c

Że przy takiem usposobieniu względem 
Anglii, prasa rossyjska z niedowierzaniem i 
niechęcią przyjmuje pogłoski o pośrednictwie 
którego pomysł ma pochodzić od Anglii to 
rzecz naturalna. Półurzędowa petersburska 
Agence Generale Russe. już po raz" trzeci 
czy czwarty stanowczo zaprzecza tym wie­
ściom. |Poniew aż pewne dzienniki, powiada, 
a wśród tych dzienników i tuieekie 'nie 
przestają pisać o pośrednictwie, a n awet o 
pewnych krokach poczynionych jakoby'w tym 
sensie ze strony Anglii i Austryi, przeto 
uważamy za rzecz niezbędną ponownie oświad­
czyć. że żadnego pośrednictwa n ie ma na 
widoku i że dotychczas nic w tym względzie 
nie kuszono się robić." R u ssk ij M ir  z *te°-o 
powodu pisze: „Rossyą zadanie swoje do 
końca doprowadzi, nie troszcząc sie o zado­
wolenie przyjaciół Turcyi lub* nieprzyjazne 
uwagi dyplomacji. Pokój wówczas naśtapi 
gdy Rossyą uzna go za potrzebny, a układy 
będą się mogły rozpocząć dopiero p0 osią­
gnięciu celu wojny. Nie chodzi tu o nasza
miłość własną, lecz o ostateczne rozwiązanie 
jednego z największych politycznych ‘zaga­
dnień ludzkości, o wyzwolenie ' milionów 
chrzeseian z pod krwawego ucisku tureckiego 
tudzież o przywrócenie pięknym krainom'Bi­
zancjum dawnej chrześciańskiej świetności “ 
Ni owo je  W rem ia  wreszcie, pisząc o tym sa­
mym przedmiocie, powiada, że* Rossyą za­
wierając dziś pokój z Turcya, „samaby się 
wyrzekła swej historyi, swoich najlepszych* 
podań i swej godności wielkiego mocar­
stwa."

(B o h a te r  »  F lew u y ).
Z Szumli pisze specyalny korespondent 

Tagblatlu 1 b. m.: W  chwi l i ,  w której uwaga 
całego świata skierowaną jest na Ple w nę, nie 
od izeczy będzie zaznajomić czytelnika z zy- 
ciem i działalnością męża, który z bohater­
stwem, przypomina,jąeem bohaterów staroży- 
nosci^ z niezrównaną uporczywością i wy­
rwa oseią, z bezprzykładną odwaga, stawia 

5™ *  TZ? F1)jesiące opór przemocy wmieście 
■ ,wl'odzou.y jego talent, i spryt 

potrafił zamienić w niezdobytą fortecę p i e r ­
wszego  izę u, męża, k tó ry  zadał Rossyanom 
olbrzymie straty i wyprawił na tamten świa t  
przynajmniej tylu ludzi, ilu liczyła jego cała 
armia. Miałem zaszczyt w roku zeszłym 
podczas wojny serbsko-tureckiej, przez dwa 
miesiące bawić w otoczeniu tego bohatera i 
w ciągu tego czasu poznałem go dokładnie 
nie tylko jako wodza, ale także jako czło­
wieka.

Osman basza jest wzrostu średniego, 
nieco o ty ły ; postawa jego jest wojskowa i 
stanowi miły kontrast do postawy jego kole­
gów. którzy nawet w służbie nie mogą ustrzedz 
się owej niedbałości, gnuśności i ospałości wła­
ściwej tureckim dostojnikom. Wysokie, wy­
pukłe czoło, gęste, pięknie wygięte brwi. 
duże ogniste oczy, lekko zagięty nos orli, 
krótko ostrzyżona broda, długi podkręcony 
was, nadają obliczu jego taki wyraz, że dość 
raz tylko “widzieć tę twarz, aby nie zapo­
mnieć jej nigdy. Co chwila odkłada on fez z 
głowy, cierpi bowiem na kongestye. W  stro­
ju zachowuje Osman największą skromność. 
W ciągu dwóch miesięcy mojego pobytu \y 
obozie widziałem Osmana zawsze w jednym 
i tym samym ciemnogranatowym, opiętym 
mundurze bez wszelkich odznak i ozdób; 
przestrzega on jednak surowo, ażeby oficero­
wie jego sztabu nosili zawsze wszystkie od­
znaki i dekoracye. Wskutek lego zdarzyło się 
niejednokrotnie, że nieznająey osobiście Osma­
na, wszedłszy do jego namiotu, skierował swą 
prośbę lub przemówienie do oficera najboga- 
ciej ubranego i dekorowanego, nie zważając 
na skromnie ubranego Osmana.. Takie gui 

pro quo wprowadza Osmana zawsze w do­
skonały humor.

Byłoby rzeczą zbyteczną rozpisywać się 
o przymiotach charakteru Osmana, o jego 
bezprzykładnej waleczności, energii i pogar­
dzie śmierci. Świadczą o tem wiekopomne 
czyny pod Plewną. Na polu bitwy jest, on 
wszędzie obecDy ; w jednej chwili* jest przy 
bateryi, to znowu przy batalionie a zawsze

- tam, gdzie śmierć zmiata najwięcej ofiar. Ja- 
: kimś cudem wychodzi on zawsze cało z ta­

kiej przeprawy, zdarzało się bowiem nieraz, 
że ' wyżsi oficerowie z jego najbliższego oto­
czenia padali od kul nieprzyjacielskich. W  
kampanii serbskiej okazał Osman kilkakrotnie 
dowody takiej brawury. Gdy n. fi. chodziło
0 dodanie odwagi młodym rekrutom, którzy 
byli po raz pierwszy w ogniu, stawał Osman 
na ich czele i prowadził do boju. I tak sta­
nął ou osobiście na czele kolumny, szturmu­
jącej Izwor.

W kilka dni później musiano namioty 
z pod Izworn przenieść o dwa kilometry 
wstecz pod osłoną ognia działowego z Zaj- 
czaru. Obwiniano wówczas głośno Osmana o 
tchórzostwo i nie chciano spełnić nakazu. 
Osman kazał natychmiast rozstrzelać dwóch 
pod egaczy a następnie przenieść obóz na 
miejsce wskazane; tylko swoj zielony namiot, 
widzialny na wielką nawet odległość, albo­
wiem na szczycie jego jest umieszczony po­
srebrzany półksiężyc, kazał pozostawić ua 
dawnem miejscu. Przez trzy dni strzelali 
serbscy artylerzyści na. ton namiot a Osman 
nie ustępował z niego ani na krok. Dopiero 
na czwarty dzień uległ proźbom deputacyi
wysłanej przez żołnierzy, i zezwolił na prze­
niesienie swego namiotu ua inne bezpiecz­
niejsze miejsce. Gdy dnia 18 lipea r. z. 
w skutek ryzykownego marszu flankowego 
Leszjauina, armia Osmana baszy była bardzo 
zagrożoną przez kilka godzin, widziano go 
zawsze tam. gdzie walka była najgroźniejsza
1 gdzie kule padały najgęściej. W  chwili, gdy 
wojska tureckie zachwiały się i zaczęły się 
cofać, podążył Osman jak strzała do pier­
wszych szeregów tyralierów i nie chciał 
stamtąd ustąpić, aż jakiś stary, siwy jak go­
łąb podoficer, chwycił konia jego za uzdzie- 
nicę i odprowadził go wraz z generałem 
poza obręb strzałów karabinowych, mówiąc: 
„Generale tu twoje miejsce!“ O niesłychanej 
energii Osmana baszy podam również kilka 
szczegółów. Przy formowaniu jego armii,
postąjił sobie seraskierat w Stambule po 
macoszemu : dano mu tylko kilka batalionów 
wojsk regularnych a reszta składała się z sa­
mych baszybożuków. Była to banda istnych 
rozbójników, którą przedtem używano do 
stłumienia powstania bułgarskiego, banda, 
pozbawiona czci i wiary, która nad ojczyznę
przenosiła własny interes i nie robiła różni­
cy między wrogiem a przyjacielem, gdy cho­
dziło o rabunek lub kradzież. Wypadki za­
mordowania własnych oficerów, którzy prze­
szkadzali mordom i plądrowaniu, nie należa­
ły do wyjątków. W przeciągu kilku tygodni 
zaprowadził Osman basza w tej dzikiej hor­
dzie ład. porządek i wzorową karność, do 
tego  s to p n ia , że przy końcu wojny serbskiej 
jego wojska nieregularne odróżniały się od 
regularnych (ylko strojem, co do waleczności 
zaś. odwagi, pogardy śmierci, nie różniły się 
wcale od najdzielniejszych korpusów turec­
kich. A było to wyłączną zasługą Osmana, 
który surowe swe rozkazy umiał przeprowa­
dzać z niesłychaną ścisłością. Tak n. p. ka­
zał pewnego razu rozstrzelać dwóch Czer- 
k 1 es ów którzy grozili oficerowi bronią; trze­
ciego 'Czerkiesa kazał rozstrzelać za to, że 
wbrew zakazowi zatrzymał przy sobie zdo­
byte trofea wojenne a pewnego Aruautę, 
który niemieckiemu lekarzowi skradł konia, 
kazał powiesić: „Złodziej tak wyraził 
się wobec ochoników — zasługuje tyiko na 
stryczek".

Generał zakazał pod karą śmierci pod- 
pałać wsie serbskie. Pewnego dniu. siedzie- 
lismy przed namiotem Osmana przy kawie, 
gdy nagle, w kierunku Goiyan i Prlita, wzbi­
ła się w obłoki łuna pożarowa. Jak lew zra­
niony, zerwał się ferik  z miejsca i głosem 
drżącym od gniewu rozkazał natychmiast 
schwytać złoczyńców. W godzinę później 
stał cały tuzin podpalaczy przed generałem. 
Osman, nieprzyjaciel długiej procedury bar- 
nej, zapytał, czy poczuwają sie do wiu<y. rsu 
to odpowiedzieli oni jednogłośnie „tak“. Spo­
kojnie,  jak gdyby nie chodziło tu o życie 
ludzkie, wskazał Osman palcem na trzech 
baszybożuków, których kazał uatychrniat roz­
strzelać; resztę kazał odprowadzić do Wid- 
dynia. Ta sroga egzekucja oddziałała tak od­
straszająco, że gdy w kilka dni później od­
dział baszybożuków wtargnął do Urznagoraj 
a jeden z nich zamierzał podpalać dom, to­
warzysze jego posiekali go na drobne kawał­
ki z obawy o własne życie. Ale i wobec 
własnych oficerów jest Osman bardzo suro­
wy. Przestrzega on z największą akuratuo- 
śeią. ażeby decorum wojskowo było zachowa­
ne. Raport może mu złożyć tylko oficer na­
leżycie ubrany i przy broni a widziałem kil­
kakrotnie, jak oficerów niedbale ubranych od­
syłał do aresztu. Natręt w obec nieprzyja­
ciela —  tak mówił niejednokrotnie Osman —  
ma żołnierz dość czasu do połatania i u po 
rządkowania swej garderoby. Nie chcę ażebv
mm oficerowie wystawiali się na śmiech i 
politowanie Europejczyków. Cóż mam jeszcze 
powiedzieć o Osmanie? Wspomnę chyba j £  
f c,z„e 0 niezmordowanej jego pracowitości; 
każdą, najdrobniejszą sprawę załatwia osobi­
ście, korespondencję prowadzi bez pomocy 
sekre tarza ; o świcie jest już na nogach a 
ostatni kładzie się s p a ć ; uczciwość, szła



chetność i sprawiedliwość jego. weszła w 
Turcji w przysłowie ; był on wreszcie opie­
kunem srodze prześladowanych B ułgarów . 
W konwersacji z ludźmi innego "wyznania 
jest on wprawdzie bardzo grzeczny, ale nad­
zwyczajnie zimny i ostrożny. Tylko w bar­
dzo rzadkich wypadkach dozwalaOsman Euro­
pejczykom, i to najlepiej rekomendowanym, 
bawić w swym obozie. Ale jeżeli przypuści 
jakiego Europejczyka do swego obozu, gości 
go istotnie z książęcym przepychem. W u- 
cztach, urządzonych na cześć jego gości, 
płynie szampan obficie, a chociaż sam, jako 
prawowierny wyznawca Proroka (jedyny mo­
że z pomiędzy wszystkich tureckich genera­
łów) nie weźmie do ust ani kropli tego ne­
ktaru, mimo to cieszy się niezmiernie, gdy 
goście jego bawią się dobrze. Charakterysty­
czną u tego człowieka jest duma bez granic 
a chociaż duma ta jedna mu mnóstwo nie­
przyjaciół. mimo to jest całkiem uspra­
wiedliwioną. Jest on dumnym tylko wobec 
arogantów i wobec takich, którzy niepowo­
łani wciskają się do jego grona. Wobec lu­
dzi, których polubił, nie jest dumnym. Gdy 
raz żegnałem się z nim na kilka dni, podał 
mi rękę wobec całego korpusu oficerów, do­
d a jąc : „Oto największy z mej strony dowód 
szacunku i przyjaźni!“

A teraz jeszcze kilka szczegółów bio­
graficznych: Osman Nuri basza urodził się
w r. 1252, liczy więc obecnie według ra­
chuby tureckiej 42 a według naszej rachuby 
około 39 lat. Ojciec jego Nuri Effendi był 
urzędnikiem wilajetu w Adryanopolu i wca­
le zamożnym człowiekiem. Wysłał on uta­
lentowanego syna swego do Stambułu, gdzie 
młody Osman pobierał naukę najpierw w 
Galata Seraj a później w cesarskiem liceum 
wojskowem. W 18 roku życia wstąpił Osman 
w charakterze porucznika (m ulazim ) do sy­
ryjskiego pułku kawalleryi; we dwa lata póź­
niej został rotmistrzem i odznaczył się pod­
czas powstania Druzów tak, że sułtan Medżid 
dekorował go krzyżem kawalerskim swego 
orderu. Powstanie na Krecie zastało go już 
w-stopniu podpułkownika. Objął on wówczas 
komendę nad lotoą kolumną złożoną z Egip­
c jan  i Turków i oddziałem tym zadawał 
ogromne straty powstańcom a w końcu za­
ją ł  klasztor Św. Grzegorza, główną siedzibę 
powstańców, obwarowany tak silnie jak for­
teca. Za ten czyn bohaterski mianował go 
sułtan pułkownikiem, pomimo że nie miał 
jeszcze 30 lat. Następnie został wysłany do 
Bagdadu a ztamtąd do Y em en , gdzie w 
ciągłych walkach z Beduinami dosłużył się 
w r. 1874 stopnia liwy  czyli generałmajora. 
W Yemen bawił aż do wybuchu wojny serb­
skiej, poczem nadano mu stopień ferika  i 
powierzono obronę fortecy Widdyń. Jego 
czyny bohaterskie w tej ostatniej wojnie, a 
mianowicie bitwy pod Zajczarem i Izworern, 
są tak świeżo w pamięci czytelnika, że nie 
potrzebujemy rozwodzić się bliżej nad niemi. 
Dodamy tylko, że za te dwa zwycięztwa 
nadał mu sułtan Abduł Hainid najwyższą 
godność wojskową i po zawarciu pokoju mia­
nował go marszałkiem. Cała przeszłość tego 
męża, któiemu nie jest obce wykształcenie 
europejskie, uprawnia do najśmielszych na­
dzieli, a mimo to nikt nie przypuszczał n a ­
wet że w kampanii obecnej potrafi on ode­
grać tak ważną rolę. Obecnie, chociażby na­
wet odwróciło się od niego szczęście wojen­
ne, i chociażby Yictoria podała palmę, zwy­
cięztwa komu innemu, imię Osmana zosta­
nie zapisane na najpiękniejszej karcie dziejów 
tureckich. “

K R O S I K A
— F .  M i k o ł a j  P r z e d r z y m i r -  

s k i .  właściciel dóbr, wybrany został przy wy­
borze uzupełniającym ponownie do Rady powia­
towej przemyskiej z grupy gmin wiejskich.

— W  t e a t r z e  dziś „Żydówka11, opera 
w 5 aktach Ilalevy’ego.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Dria- 
thuma podkomorzy i najw. chorąży królestwa 
czeskiego, Fryderyk hr. C h o r i n s k y  Ledsko, 
przeżywszy lat 44; w Wrocławiu profesor 
wszechnicy tamtejszej, uczony badacz na polu 
historyi i geografii dr. K u tz  e n ;  w Paryżu 
zasłużony teoretyk muzyczny, profesor tamtej­
szego kouserwatoryum Antoni E l w a r t ;  tamże 
jeden z najcelniejszych współczesnych dramaty- 
ków francuskich, Teodor B a r r i e r e ,  przeży­
wszy lat 54; tamże weteraD wodewilu francu­
skiego August de L a u z a n n e ,  przeżywszy lat 
76; w Berlinie znany profesor języka francu­
skiego, Charles T o u s s a i n t  w 64 roku życia.

— W  s p r a w i e  l i r .  S .  P l a t e r a
z powodu upadłości poznańskiego Tellusa naj­
wyższy trybunał w Berlinie mając oświadczyć 
się co do wyroków pierwszej i drugiej instan- 
cyi, z których ostatni uznawał podsądnego nie= 
winnym, przekazał był jeszcze raz proces ten 
do osądzenia sądowi apelacyjnemu w Frank­
furcie nad Odrą. Proces ten odbył się dnia 16 
b. m. i sąd frankfurcki wydał także wyrok u- 
wiewinniający hr. Platera, którego bronił adwo­
kat dr. Janecki.

— P r z e *  n a j w i ę k s z y  w  A u s i r y i
t u n e l  pomiędzy stacyami Neuern i Eisenstein, 
niedawno ukończony, dnia 18 b. m. przejechała 
na próbę pierwsza lokomotywa. Jazda trwała 
dwie minuty.

— W o w a  w i o s j s a , jak zapewniają 
dzienniki gradeckie, od kilku dni zainstalowała 
się w górach styryjskich. Łąki okryły się świe- 
żemi kwiatami, a trzody, które we wrześniu 1 
sprowadzić musiano dla dotkliwego zimna w 
doliny, znowu wypasają się na połoninach

—  P r z e t l  s ą d e m  w Toruniu dnia 
12 b. m. toczyła się ostateczna rozprawa w pro­
cesie 17-letniego Ludwika i 16-letniej Augusty 
Bork, oskarżonych o zamordowanie rodzonego 
ojca. Obydwa te potworki przyznały się do wi­
ny i z uwzględnieniem okoliczności łagodzących 
skazane zostały na ! 5-Letnie więzienie. — Kró­
lowa angielska ułaskawiła, skazanych na śmierć 
za zamorzenie głodem krewnej, braci Stauton, 
żony jednego z nich i siostry tejże. Dzień egze- 
kucyi był już oznaczony, ale w skutek licznych 
adresów o łaskę cofnięto termin.

•— P i e s  w ś c i e k ł y  w tych dniach 
pokąsał w Nimburgu sześć osób. Po całodzien • 
nej obławie dopiero zdołano go dopaść i zabić.

—• Jeden z  oryginałów  salonów 
warszawskich z czasów księstwa warszawskie­
go, szambelan Tadeusz Dzierzbicki, jak się 
dowiaduje Czas umarł niedawno na Wołyniu 
licząc lat 84. Była to postać bardzo zuana 
niegdyś w Warszawie, a głównem zajęciem 
Dzierzbickiego było dawanie ówczesnym damom 
przepisów mody. Mały, krępy, z ogromną gło­
wą, dreptał na palcach około dam, przypinał 
im kokardy, dawał nauki o zachowaniu się 
a księżna Zajączkowa, lubo z Paryża sprowa­
dzała stroje, nigdy się nie ubrała bez porady 
Dzierzbisia. Za wpływem tej pani „szambelanek“ 
otrzymał był urząd w rządowej komissyi woj­
ny, co mu pozwalało nosić mundur, kapelusz 
stosowany i szpadę. Oficerem jednak, ani na­
wet żołnierzem nigdy nie był, jak to nadmie­
niono w doniesieniu o jego śmierci.

— Baszyhożuków  tureckich
wziętych do niewoli rossyjskiej, sąd w Moskwie 
skazał w tych dniach w liczbie 25 do ciężkich 
robót w kopalniach sybirskic.li, jako przekona­
nych o popełnienie morderstw i rabunków.

—  P l e w m a  m a  s c e n i e .  W teatrach 
stambulskich są obecnie na porządku dziennym 
koncerty i widowiska sceniczne na rzecz ran­
nych tureckich, na które tłumnie zazwyczaj zgro­
madza się publiczność, zwłaszcza muzułmańska. 
Biorący udział w tych produkcjach artyści nie po­
mijają żadnej sposobności, ażeby zagrzewać swych 
słuchaczy w duchu patryotycznym, bądź to 
zręczną aluzyą do stosunków chwili, bądź śpiew­
kami, które najczęściej od razu zdobywają sobie 
popularność. \V tych dniach — donosi kores­
pondent Koln. Z  ty.'i Konstantynopola — arty­
ści francuscy i armeńscy urządzali jeden z ta­
kich patryotycznych wieczorów w sali Croissant. 
Armeńczycy odegrali pieiwszy i trzeci akt z 
A ngót w języku tureckim, przyczem nie obyło 
się bez różnych aluzyj do chwili, które Turcy 
przyjmowali wybuchami homerycznego śmiechu. 
Jedna z artystek francuskich, panna Vanta, 
odśpiewała pieśń, zatytułowaną Plewna, która 
w ognistych zwrotkach głosi świeżą sławę Os­
mana. A rtys tka , ubrana w  zieloną suknię, 
trzymała w prawej ręce rozwinięty sztandar tu­
recki ; oto ostatnia zwrotka jej pieśni:

P iw n a , sois flcre de tes heros,
Osman Pacha s’y  couvre de gloire.
Les Piusses y  trourent leurs tombeaux,
P levna celebre notre victoire\

Po polsku, w wolnym przekładzie:

Swych bohaterów, Plewno, rozgłoś chlubę,
Liść sławy okrył tam Osmana baszę, 
Rossyanie tam znaleźli swoją zgubę,"
Więc Plewno święć, o święć zwycięstwo nasze!

Pieśń tę, wśród nieskończonych objawów en- 
tuzyazmu słuchaczy musiała przedzierzgnięta 
w muzułmańskiego geniusza artystka francuska 
powtarzać tak długo, dopóki jej sił starczyło.

  łH ia jw ię l i i s z y  o k r ę t  p a n c e r ­
n y  na świecie, z góry już ochrzczony mianem 
D uilio  zamierzyli wybudować Włosi, jakoż 
dzieło było już prawie na ukończeniu, kiedy 
naraz __ w ostatnich dopiero dniach — prze­
konano się, że statek nie wytrzyma nawet cię­
żaru takiego, jaki przedstawia sama jego po­
włoka żelazna, w którą właśnie oblekać go za­
częto w przystani Spezia. Budowniczy widocznie 
się pomylił w rachunku i jako nowa Babel 
Ih iiho  zakończy zapewne swą karyerę, nim 
będzie ukończony zupełnie. Jeżeli bowiem u- 
nieść nie może pancerza swego, cóż będzie, 
kiedy zatoczą na jego pokład olbrzymie, przy­
gotowane już dla tego niedoszłego potworu działo 
żelazne, wobec którego czystą zabawką mają 
być straszne armaty, sporządzone ostatniemi 
czasy w angielskich arsenałach marynarki.

— B a b i a i k i  i  l i i o r t l w s t w a  są
obecnie na porządku dziennym w Odessie. No­
wy wypadek zbrodni zdarzył się tam w nocy 
na 11. b. m. Napadnięto na księdza prałata 
Uazutowicza, który w ostatnich czasach mie­
szkał w kolonii Klein-Liebenthal pod Odessą. 
Pięciu morderców uzbrojonych w rewolwery,

pokaleczywszy ciężko księdza prałata, zabrało 
200 rubli i różne insygnia. Ksiądz Razutowicz 
znajduje się jeszcze przy życiu, ale lekarze nie 
mogą wyjąć kuli, którą ugodzony został.

— Wj l i j - a l m y  M o r m o n ó w  amery­
kańskich nad jeziorem Słonem dochodzą wiado­
mości, potwierdzające powszechne oczekiwanie, 
iż ze śmiercią „proroka," Brighama Jounga sekta 
zupełnie się rozprzęgnie. Pewne stronnictwo w 
Utah wprawdzie wybrało sobie nowego naczel­
nika duchowego, ale wiara w „proroctwo" te­
goż zupełnie upadła pomiędzy sekciarzami. Za­
nosi się nawet na zatarg domowy w Utah, po­
nieważ dość silne stronnictwo chce oddać na­
czelną władzę nad gminą jednemu z synów 
pierwszego proroka. Dawidowi Smith. Natomiast 
syn Jounga Wilhelm, ciągle jeszcze nosi się 
z myślą założenia „Nowego Syonu" w dolnej 
Kalifornii, a żeby prześcignąć jeszcze swego 
ojca w zapędach poligamicznych, zamierza pojąć 
za żonę swą przyrodnią siostrę, 16-letnią Tuellę 
Cobb. Zamiar ten do tego stopnia nie podobał 
się pierwszej żonie Williama Jounga, ż e , ku 
wielkiemu skandalowi w całej rodzinie „proro­
ka" porzuciła męża.

GOSPODARSTWO I M O E L
— W i e d e ń ,  18 października. Na 

dzisiejszy targ na n i e i o g a c i z n ę  spędzono 
1703 sztuk towaru żywego, czyli o 202 sztuk 
więcej niż przed tygodn iem ; towaru bitego 
dowieziono 423 sztuk, czyli o 70 sztuk mniej 
niż przed tygodniem. Ruch był bardzo ospa­
ły, ceny doznały zniżki o 1 złr. w przecię­
ciu; płacono 33— 48 złr. za 100 kilo ż. w. 
Towar bity płacono także taniej niż dziś 
tydzień, bo po 48— 55 złr. za 100 kilo. 
Targ na s k o p y  pod wpływem zamknięcia 
granic niemieckich i francuskich zupełnie 
był bez ożywienia. Dostawiono 9190 sztuk, 
czyli o 3188 sztuk towaru żywego mniej niż 
przed tygodniem, a 469 sztuk towaru bitego 
czyli o 7 sztuk mniej. Obrót był tak mały, 
że zaledwie notowano ceny, które dochodzi­
ły najwyżej 33 złr. za 1.00 kilo ż. w. a 19 
zł. za parę.

Z TEATRU WOJIY
Lwów, dnia 20 października.

B o m b a r d o w a n i e  P 1 o w n y, roz­
poczęte z wielkim impetem na wiadomość o 
klęsce Mukhtara baszy, trwa dalej, a Rossya- 
nie pochlebiają sobie, że koncentryczny ogień 
ich bateryj sprawia „widoczne wrażenie" na 
nieprzyjacielu. Zaczynają więc Rossyanie li­
czyć na słabe nerwy Turków, ale rachuba to 
niepewna, jeśli się zważy, że Turcy przez trzy 
miesiące mieli dość czasu i sposobności o- 
swoić się z muzyką dział. O szturmie na po­
zycje Osmana baszy dla odmiany znowu u- 
cichio. a usłużni przyjaciele Rossyan w pra­
sie wiedeńskiej starają się wyargumento- 
wać, że teraz na Osmana baszę przyszła ko­
lej atakować pozycje rossyjskie. Szkoda, że 
bohater plewnieński nie czytuje tych uwag, 
mógłby się bowiem dać przekonać wywodom 
zabawnego korespondenta i wyświadczyć 
Rossyanom grzeczność, rozbijając sobie głowę
0 ich obwarowane pozycje. Szanowny ten 
korespondent powiada, że Rossyanom dobrze 
jest pod Plewną i że mogą tam czekać cier­
pliwie choćby przez całą zimę, dopóki głód
1 brak amunicji nie zmusi Osmana baszy do 
kapitulacji. Obojętną jest nawet rzeczą dla 
Rossyan, czyli tam jedna lub druga kolumna 
prowiantowa zdoła wejść do Piewny, gdyż 
zima położy kres tym dowozom nawet bez 
ocerno wania Piewny. Ergo  Osman basza 
musi koniecznie coś przedsięwziąć, aby jesz­
cze przed zimą wydobyć się z tego „przy­
musowego położenia." Argument to tak prze­
konywujący, te istotnie dziwić ęie trzeba, dla­
czego Rossyanie po trzykroć ponawiali szturm, 
a nawet dlaczego i dziś jeszcze marnotrawią 
amunicję, kiedy dość by im było okopać się 
dokoła Piewny i czekać, póki Osman basza 
nie wywiesi białej chorągwi i nie wyszle ja ­
kiego beja dla ułożenia, się o warunki kapi­
tulacji.

Ale żart na bok. Zdanie powyższe, 
które jest tylko echem zapatrywań panują­
cych w głównej kwaterze, świadczy o braku 
decyzji, uzasadnionym zresztą dostatecznie 
dotychczasowemu niepowodzeniami. Kossya- 
nie wiedzą dobrze, że szturm na drugą re ­
dutę gry wieka, pod którą Rumuni podsunęli 
się na strzał pistoletowy, przedstawia pewne 
szanse powodzenia, ale nasuwa się im pyta- 
tanie, czyli zdobycie tej reduty, które zresztą 
okupić by trzeba znacznemi ofiarami, przynie­
sie im rzeczywiste korzyści. Po zdobyciu 
drugiej reduty grywickiej trzebaby szturmo­
wać fort Bukowski, a po tern przyszłaby ko­
lej znowu na inną redutę, i tak w nieskoń­
czoność, a wreszcie gdyby z upadkiem wszy­
stkich fortyfikacji Plewna dostała się w 
ręce Rossyan, nie mieliby oni nawet tej

satysfakcyi , jaką daje wzięcie mocnej for­
tecy albo odniesienie wielkiego taktycznego 
lub strategicznego sukcesu. Nie należy bo­
wiem o tern zapominać, że Plewna dla 
Rossyan ma o tyle tylko ważność, o ile s łu­
ży za punkt oparcia dla licznej i dzielnej 
armii tureckiej. Nie o zdobycie Piewny ale 
o zniszczenie tej armii chodzi Rossyanom, a 
dopóki Osman basza ma możność wycofania 
tej armii, korzyść, wynikająca ze zdobycia 
Piewny, będzie zawsze tylko illuzoryczną, 
gdyż nietknięta armia turecka mogłaby w 
ciągu kilku dni stworzyć na drodze do Lofii 
znowu coś w rodzaju Piewny, a problem po­
zostałby i nadai nierozwiązany.

Szeiket basza telegrafuje do seraskiera- 
tu z Łukowicy 14 b. m . : „Oddział piechoty 
pod dowództwem Mehemeda baszy i pułk 
rawaleryi pod rozkazami Kiazima baszy 
wsparte przez artyleryę. uderzyły w drodze 
do Radowicy na oddział rossyjski, który re- 
kwirował żywność w okolicy Teliszu. W wal­
ce, która się ztąd wywiązała, Rossyanie zo­
stali wzmocnieni pięciu batalionami, mimo 
to zostali pokouani ze stratą 150 Judzi. Za­
braliśmy 20.000 owiec, 500 wołów7 i 100 
koni. 3000 owiec posłano do głównej kv»a- 
tery Aclimeda baszy, aby je wprowadził do 
Piewny. Inna również dla Piewny przezna­
czona część została wysłana do Yazri baszy, 
który obozuje pod Radowieą. Resztę bydła 
zatrzymaliśmy dla własnego użytku. Straty 
nasze w bitwie były nieznaczue. Dziś pozo­
stajemy w Lukawicy, oczekując rezultatu 
walki. Jutro pomaszeruję dalej do Urbanie"

Goiosowi donoszą z Tirnowy , że od 
kilku dni bawi tam pewien Bułgar, piekarz, 
który uciekł z Piewny. Opowiadał on bardzo 
wiele szczegółów o położeniu armii Osmana 
baszy w Plewnie. Osman basza ma pod 
swemi rozkazami całą dawniejszą armię wid- 
dyńską, liczącą 40.000 ludzi. Nadto znajdują 
się w Plewnie wszyscy uzbrojeni muzułma­
nie tego miasta i okolicy, również wszyscy 
męzcy mieszkańcy z Pirotn, Wrac-zy, Bel- 
gradżyku i Rahowy. Chrześcijanie sypią 
szańce a muzułmanie walczą w szeregach 
wojsk regularnych jako baszybożuki. W pie­
karniach plewnieńskieh wypieka się dziennie 
70.000 porcyj eiileba. z czego można wnosić, 
żti armia Osmana baszy liczy 70.000 ludzi. 
Podług opowiadania tego Bułgara, wojska 
Osmana baszy w walkach pod Plewną, mia­
nowicie w ostatnim czasie, poniosły bardzo 
d o tk liw e  s tra ty . Bardzo w ielu  żo łn ie rzy  po­
legło, liczba rannych zaś wynosi kilka tysie- 
C)7. Nadto wielu jest chorych, którzy wraz "z 
iunemi stratami armię Osmana baszy zmniej­
szyły o jedną czwartą. Turcy pracują we 
dnie i w nocy nad swemi oszańcowaniami, 
aby je uczynić niezdobytemu Równocześnie 
ua chodzę do Sofii urządzają drugi ufortyfi­
kowany obóz, aby módz s.ę do niego M-iiro- 
nić. w razie gdyby Plewna nie mogła się 
oprzeć atakowi rossyjskieinu. Dezerter ów 
uie mógł powiedzieć, na jak długo armia 
Osmana basza zaopatrzona jest w żywność i 
amunicyę.

Od niejakiego czasu wiadomości ze źró­
deł tureckich mówią całkiem jawnie o za­
mierzonej przez S u l e j  m a n a  baszę, ofen- 
zywie przeciw armii carewicza, a nawet po­
dają, te  punktem wyjścia tej ofeuzywy bę­
dzie Kadikioi. Pominąwszy że plan już 
przez przedwczesne rozgłoszenie uważać 
można za sparaliżowany w zarodzie, przema­
wiają przeciw tej ofenzywie inne jeszcze bar­
dzo ważne powody. Carewicz rozporządza o- 
becnie 6 kompletnemi dywizyami pipchoty z 
odpowiednią artyleryą i kawaieryą, zatem si­
łą wynoszącą 6Ó.000 ludzi z 300 działami. 
Wojska te zajęły między Łomem a Jantrą  
bardzo mocne, a ufortyfikowane pozycje, i. 
mają w Górnym Studuie rezerwę, składającą 
się z dwóch dywizyj piechoty, jednej dywi- 
zyi kawaleryi i jednej brygady strzelców 
gwardyjskich, co wszystko razem wynosi o- 
koło 40.000 ludzi ze i 00 działami. Jeżeliby 
Sulejman basza wykonał ruch zaczepny z 
Kadikioi. 6 dywizyj rossyjskich stojących w 
pierwszej linii zdołałyby niezawodnie na 
swych pozycjach utrzymać się aż do nadej­
ścia z Górnego Studna części gwardyi na 
punkt najbardziej zagrożony. Rossyanie mo­
gliby więc przeciwstawić Śulejmanowi baszy 
70— 80.000 ludzi, siłę, która z pewnością 
wystarczyłaby do odparcia ataków tureckich. 
Z drugiej zaś strony Turcy nie mają w tej chwili 
potrzeby do zaczepnego wystąpienia. Konie­
czność taka zachodzi raczej po stronie ich 
nieprzyjaciół, którzy chcąc przezimować w7 
Bułgaryi muszą starać się o opanowanie ja ­
kiego warownego punktu, n. p. Ruszczuku. 
Jeżeli więc Sulęiman basza mimo to przy­
gotowuje się do ofenzywy, czyni to nieza­
wodnie za wpływem stambulskiej rady wo­
jennej, tej samej, która wydała mu w sier­
pniu niedorzeczny rozkaz szturmowania Szyb­
ki, a obecnie spowodowała pośrednio klęskę, 
Mukhtara baszy, rozkazując mu bądź co bądź 
trzymać się na linii, której obronić nie był



w stanie. Duszą tej rady wojennej jest szwa­
gier sułtana Mahniud Damat basza, znany 
ignorant i zarozumialec, który, według osta- 
tnieh wiadomości odzyskał dawny swój wpływ 
w radzie sułtana i obecnie sięga nawet po 
godność W. Wezyra. Taki człowiek dyktuje 
prawa wodzom tej miary, co Osman i Sulej- 
man basza !

Posiłki, jakie armia rossyjska w Buł­
gar vi w ostatnich czasach otrzymała, ocenia 
korespondent Golosu na 87.000 ludzi nie 
wliczając w to 24 bateryj gwardyjskieb. 
Składaja sie na tę cyfrę trzy dywizye piecho­
ty gwardyjskiej (48.000 ludzi), 8 pułków ka- 
walcryi gwardyi (5000 ludzi), dwie dywizye 
grenadyerów (24.000 ludzi) i 24 dywizya 
piechoty (10.000 ludzi). Z rezerwami, które 
już nadeszły i jeszcze nadejść mają, liczyć 
będzie armia rossyjska w Bnłgaryi co naj­
mniej 260.000 ludzi.

Według ostatnich wiadomości w Azyi 
M u l i l i  t a r  basza po klęsce pod Aladżadagli 
cofDął się naprzód do Karsu, a stamtąd da­
lej ku południowi na drogę do Erzerum, 
gdzie zajął mniej więcej tę sarną pozycję, 
co na początku kampanii. Kossyanie otoczyli 
już po części Kara i mają nadzieję zdobyć 
go jeszcze w tym roku, licząc na to, że 
Turcy uie zaprowiantowali go należycie. 
Także Erzerum ma się znajdować w dość 
krytyczuem położeniu , gdyż w mieście tom 
leży obecnie około 6000 rannych.

G3TATMA POCZTA

Na wczorajszem p o s i e d z e n i a  I z b y  
I m p u t o w a n y c h  złożyli przyrzeczenie po­
łowie południowo-tyrolsey: hr. Consolati, hr. 
Derlago i br. Hippoliti. Magg i towarzysze 
nteipelowali rząd, w jakim stanic znajdują 
ie. rokowania z Niemcami o zawarcie traktu* 
u‘ h-ndlowo-cłowego, kiedy rząd przedłoży 
trojek ty traktatu i taryf, wreszcie co rząd 
iczynić zamierza na wypadek, jeżeliby kon- 
tytucyjue załatwienie traktatu względnie pro- 
ektów taryfowych i reszty ustaw ugodowych 
de mogło być ukończone do 81 grudnia.''

W iener Abendpost zapatruje się dość 
optymistycznie ua wybory francuskie; mnie­
ma" bowiem, że M ac Mahoń zwróci się do 
lewego środka i działać będzie w duchu po­
jednawczym, a zarazem robi uwagę, iż prasa 
francuska' nie przedstawia wiernie społeczeń­
stwa francuskiego, i dla tego niemożna jej 
ufać ze względu na stanowisko lewego 
środka, od którego dziś wszystko zawisło.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Lwów, dnia 19 października 187?

A. A k c y e  z*» sztukę.

płaci;
walutą

żądają
austr.

złr. et. złr. Ct.
Koi. g. Kai. Ludw. po 200 zł. ni. k. - 244 faO 247 -
KoL iwow.czur.-.ia*. ., 200 zł. Bi. 1 c 120 50 1 2 3 -
Banku hip. gaik- 200 zł. w. a. s 341 50 244 -50
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. n T 214 — 218 -

2 .  I . i s f y  s z a s t. za. 100 zł. ~
Tow kredyt, trafie. 5n/„ w. a. 85 — 85 75

- n .  - 73 25 79 25
.. 5”;,, okresowo p 85 — 85 75

Banku nip. ghli*. 6°/.. w- *• S 89 50 90 40
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 61’/,, w. s ..|- 93 50 94 50

3 .  'J.lsK y d -kn » i» e  za 100 zł. S
Hgóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. ~

i Buków. 6“/0 los. w 15 lat. 2. 90 25 91 30
Tow. kr. in. O0/., !i- lV 1” Bit. JZ 

6"/„ w. a. w 30 lat.
— — —

4 .  ż f- lil ig i za 100 zł.
0'dcnniiz. galic. »"/„ w. k. 85 2 0 86 20
Różyczki kraj. z r. 1878 po „ w. a. . «9 50 91 50

Miastu Krakowa . 14 25 15 50
St - Ul i SI i’ Ł W OIV Ii

M o n e i j .

20 22 -

|-^kat holenderski 5 52 5 63
Dukat cesarski 5 57 5 67
^poJr-oudor 9 46 9 56
U 'httperyał 9 60 9 80

rossyjski srebrny 1 80 1 90
if,S Z  papierowy 1 15 1 1 7 7 ,
• marek niemieckich 58 — 59 —

. . . . 103 75 i 05 75
“ "pony w- srebrze . . 103 25 j 05 25

L e Tcmps oblicza w partyi rządowej p 0 f] K u  r s e m .  D a ily  N e w s  którego
99 bonapartystów, 4 4 leg, tym iistów, 11 orleą- • k o r e s p o n d e n c i  o t r z y m a l i  ro ssm k ie  o°r- 
n i stów  i 45 monarchistów bezwzględnych, . ' 1
których uważa
jęcia cesarstwa

również za gotowych do przy- tłery, twierdzi, źe cała armia Mukhta-
ra baszy została doszczętnie zniszczo­
na a 22 batalionów dostało się do nie­
woli.

W Petersburgu odbyła, się w i e l ­
ka  i 11 u m i n a c y a z powodu z wy- 
cieztwa.

G ab in e t francuski nie myśli ustąpić i 
czekać będzie  ̂ zebrania się Izb. Przede- 
wszystkiem za® chce widzieć wynik wy­
borów do rad departamentowych, które przy­
padną 4 listopada.

W i e d © A ,  20 października. (T e l. 
p r y  w .) Wczorajsze dzienniki wieczorne 
zaalarm owały publiczność awanturni-

________ ______ —-— .— ______ ________ cza wieścią, że d w o r z e c w I c k a -
n a c h  został zajęty przez wojsko ros- 

G ó r n y  » t u « i e n ,  .8  paździor- syjskie. W ieść ta fałszyw a nie potrze- 
nika wieczór. Biuletyn urzędowy: Eo- buje nawet zaprzeczenia, 
b o t y  pod P l e w n ą  postępują naprzód. ' donosi, że c a r  m iał w
Baterye d a j ą  ognia, rzadko ale w  sal- p'0radymie p r z e m o w ę  do sweo-o 
wach koncentrycznych. Ogien k o n cen -; szj.abUj w j-^ rej zapewnił, że n o z  o- 
tryczny widocznie silnie w pływ a na ' s t a n i e  p r z y  a r m i i  i dzielić będzie 
n i e p r z y j a c i e l a .  Na innych miejscach : WsZ6lkie trudy kampanii, 
teatru wojny nie zaszło mc ...... —nowego. „Starać sie

i będę troskliwie o wszelkie potrzeby
, 19 paź- armii, m ówił car, a na mój rozkaz w

dziernika. Agencya H avasa d on osi: , razie potrzeby c a ł a  R o s s y a  s t a n i e
E o s s y a n i e  m i e l i  c z ę ś c i o w o  ob-  p o d  b r o n i ą . 11

0  p o w s t a n i u  w Da g h e s t a n i e  po­
dają dzienniki rossyjskie następujące tele­
gramy:

M oskwa  16 października,. Donoszą tu 
z Dagestanu: Powstańcy w liczbie podobno
12.000 robią straszne spustoszenia, paląc 
wioski i miasta Spalili Daszluger. Mieszkań­
cy Derbentu chronią się do Baku.

Tyflis 12 października. Donoszą z Pe- 
trozawodzka, że wszyscy chrześcijańscy mie­
szkańcy Dagestanu zostaną uzbrojeni dla po­
konania buntu muzułmańskiego. Tworzy się 
też milicya.

s ą c z y ć  K a r s  I rozpoczęli ostrzeli­
wanie tej twierdzy. K om unikacja te­
legraficzna z Karsem przerwana. Mu- 
khtar basza ma teraz zająć pozycyę  
K h iz a rd e n  między Karsem a Soghan- 
Jidag. C a ł ą  d y w i z y e  t u r e c k ą ,  
która pozostała w  Karadzadag, 
to  do n i e w o l i .

w z 11

'I fr fe A e A , 20 października. (T e l.
naszego spraw ozdaw cy). W  I z b i e  d e- 

n y c h  wniósł wczoraj dep 
ę w spraw ie traktatu 

Niemcami.
Wniosek Coroniniego, w spraw ie

p u t o w a
M agg iriter
handlowego z

zmiany regulaminu o odpowiedziach 
na interpelacje, został jednogłośnie  
p rz y ję ty  i nowej kom isji przekazany. 
Ministrowie głosowali także za wnio­
skiem.

Ustawa o opodatkowaniu okowity  
przyjęta została w  trzeciem czytaniu 
wszystkiemu głosam i przeciw  25. Steu- 
del w nosił był, aby trzecio czytanie 
odbyło się dopiero po załatwieniu in­
nych projektów ugodow ych, lecz nie 
znalazł dostatecznego poparcia.

Projekt ustawy Roserowskiej prze­
ciw  nadużyciom z t. z. ra te n b r ie fa m i  
uchwalony został w drugietn i trze­
ciem czytaniu.

Najbliższe posiedzenie Izby we 
wtorek. Na porządku dziennym  ustawa  
o opodatkowaniu cukru, mimo znane­
go zastrzeżenia Sturnia i klubu postę-

F rem d en b la tt utrzymuje, że okreol 
wojskowe w a r s z a w s k i ,  w  i 1 e*ń- 
s k i , kijowski i m oskiewski formują 
cztery dyw izye rezerwowe.

N eu e  fr e ie  P resse  mniema, że za­
łatw ienie u g o d y  a u s t r y a c k  - 
w ę g i e r s k i e j  jeszcze vy ciągu tego 
roku jest niemal n i e p o d o b i  e ń- 
s t w  e m. Zdaje się więc , że obie 
strony będą musiały zgodzić sie na 
p r o w i z o r y u m , które om nać sie 
nie da.

M orgenpost dowiaduje się z Pa­
ryża, że m arszałek Mac-Mahon powo­
ła ł do siebie na poniedziałek prze- 
wódzców stronnictw, a to celem uło­
żenia k o m  p r  o m i s u z l e  w e  m c e n -  
t i u m .  Książę D e c a z e s  pozostanie 
na każdy wypadek w gabinecie. Mar-

do pow tór­

n ie  o s a c z y l i  K a r s  częściowo. O- 
biega pogłoska, że Eossyanie zajęli 
P en ek  a inna kolumna ma stać pod 
K a g is m a n e m .  I s m a i ł  basza stoczył 
potyczkę z wojskami Tergukasowa, 
Utarczki trwają ciągle. Feizzi basza 
objął komendę pod Erzerum.

i K o n s t a i i t y j i o p o l ,  20 paździer­
nika. O s m a n  b a s z a  telegrafuje z 
Plewmy: Wczoraj o zmroku R o s s y  a- 
n i e  u d e r z y l i  na prawe skrzydło tu­
re c k ie ,  ale zostali odparci z w i e l k i e -  
m i s tr a t a mi.

Pod Karadżadagh (w Azyi) d o ­
s t a ł o  s i ę  do  n i e w o l i  32 b a t a l i o -  
n ó w tureckich z g e n e r a ł a m i .

U o nwiod Nil rous‘"tor W f a d y s.ł a w £.oz:;»ski.

szalek nie przychyla się 
nego rozwiązania Izby.

W ie d o - A ,  20 października. (T e l.  
pryw.) W iadom ości o rokowaniach w  
celu zawarcia r o z e j m u  utrzymują 
się ciągle. Memoriał d ip lom atiąue  utrzy­
muje , że rokowania te są obecnie 
b a r d z o o ż y w i o n e.

Donoszą, że S e r b i a zaczyna zno­
wu skłaniać się do w o j o w n i c z e j  

pod wrażeniem zwycięztwa  
w Azyi.

_ , 20 paź­
dziernika. Wczoraj odbyła sie tu 
w i 61 k M r a d a  w o j o u n a.

Obiega wieść, że R a s z y d  basza 
-  • , i , . w a z  z d w o m a  b a t a l i o n a m i
powego przeciw traktowanm projektów j wzietemi do niew oli w  ostatnim bitwD
ugodowych z osobna. j pod Kursem % z d o ł a ł  s i ę  p r z e b i ć

W l e c i e l i ,  20 października.(T e l. 0  w y m k n ą ć .  
p ry w .)  Prasa przyjazna Rossyi w y z y - , J L o i a d y n ,  20 października. O ffi-  
skuje w nieskończoność z w y c i ę ż  t wo  j ce R e u te r  donosi z Erzerum: R o s s y a -

rossyjskiego

15 51 V B

03.95
03.95

64.10
(14.10

g i e ł d y  f f i c d c ń i l  
dnia 16 października 1877.

1. D h i g  P a f t f i t i n t .  płacą, żądają,
j Jednolity dług Państwa w banknot I
j maj-li sto pad .
j luty-sierpiań.......................
{ Jednolity dług Państwa w srebrze 

styezeń-lipiee 
kw ieeiań- paau ? ieru ik 

i .' osy z roku 1839 sale . .
( 1839 piata część o°/0 .

1854 po 250 złr.. .
„ 18(30 po 500 /,Jr. 5°/0

i n ii 1800 po 100 złr. 5 .  .
1864 (z premia) po 100 złr.

„ ,. 1864 „ po 50 złr.
Kenty Como po 42 lir. aus. .
Listy zastaw, domen państw, po .12'.'

dr. b®/». . . ■ i .- • ;
A.nstr. asyg. skarb, zwrotne 1.878 o L 
Austr renta zł. wolna od podatb. 4%

S. m i l ig ta c y e  indeans. 5°/,
Czech : •
Bukowiny

I* ! Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. rn. k.

66.25 66.40 
(>6.25 66.40 

315.— 317.— 
314. ~ 3 1 6 -  
100.75 107.10 
i 09.75 J.JO.—
318.50 119 50 
1 3 3 — 133.50
132.50 133 — 

25. - 2'j.—

1 3 3 .-  1 3 4 -
99.50 99.75 

. 74.20 74 40
za 100 złr.

— 103.50
81.50 
81.30

104 50 
74.25 

. 7 7 . -

Lwow. Czerń, kolei po200zł w. a. wsr. 
Tow. kol. żel. państ. no 200 zł. la. k. 
Tołud. kol. państw, po 200 zł w. a.
I. Kol. wgg. gal. a 200 zł. w sr

5 . L i s t y  zust. losowane 
! Ogólny roiniczo-kreclytowy Zakład dla 

GsJieyi i Bukowiny, w 151. 6"/, 
i Povłsz. austr. zakł. kred. ziesn. 5°/0 wsr. 
i GaLz»kł. kr. ziem. Krak. 'os. w 18 1.6',

» W dD II 5 .'S
I Gai. Tow. kred. w. a, po 4°/(1 

, pc h%
- .,1 „ po 6"/„ w 37 *

f taeii zwrotne . . .. 
j Hal. banku hinot. po 6"/u .
! Gal. zakł. k ro i. włość, po 6%  ■
\ Tow. kred. iaiejs. ivv. w 151. wyl. po 6 

» n u n w 301. wyi. po 6“ 
Banku narodowego po 5%
Węg. tow. ziem. po '5 

n II po 5"/„
82.50 1 6 .  O b l i g a e y e  z prawem pierv»szeńsh 
85 80 j Kol. Albrechta a 300 zł. 5"/„ w. a.
—.— | Tow. kol. żel. Preszów-Tarnćw (w.ez.) 
74.75 !
77.50 :

W y k a z  o s ń b  z m a r ł y c h
w czasie od 21 do 30 września 1877.

Żywotko. Ilko, rolnik, 1. (30, na zadumę i 
zapalenie błon mózgowych. —  Kaługa Julia, 
zarobnica, 1. 44, na niedołęstwo umysłowe. —  
Chełmecka Antonina, dziecko zarobniey, 16 m. 
na zapalenie płuc. —  Stupaj Aniela, córka za- 
robnika, 1. 12, na błoniawę. — Dymytro Józef, 
syn służącej, 1. 5, na błoniawę. —  Pordes Jte 
Rachel, dziecię czeladnika malarskiego, 1. 2 i 
6 mies., na zapalenie mózgu. —  Pordes Raeh- 
miel, dziecię taksatora, 1. 1 i 6 mies., na za­
palenie płuc. — Rohatiner Aron, zarobnik, 1. 
30, na bielicę, —  Łucak Antonina, dziecko za- 
robnika, 1. 1, na suchoty. - -  Kolischer Mau­
rycy, pisarz przy kolei czerniowieckiej, 1. 29, 
w skutek zgruchotania obu podudzi —  Tka­
czuk Jakób, zarobnik, 1. 45, na porażenie płuc 
i ogłupienie. -  - Lewicka Helena, żona obywa­
tela i kupca miasta Lwowa, 1. 50, na udar 
mózgowy. —- Fuehs Antonina, dziecko woźnego, 
4 mies., na drgawkę. — Kołek Karol, c. k. 
urzędnik w pensyi, 1. 74, na udar mózgowy. — 
Groldberg Bruehe, dziecko sługi, 5 mies., na 
drgawkę. —  Żuk Zofia, córka zarobnika, 1. 3, 
na zapalenie płuc. — Kłosowski Szymon, szewc, 
1. 33, na suchoty płuc. —  Dreikes Czarne, za­
robnica, 1. 70, na wodną puchlinę. —■ Buczyń­
ska Wilhelmina, żona obywatela miasta Lwo­
wa, 1. 39, na udar mózgowy. — Premuda An­
na. żona stróża, 1. 48, w skutek pęknięcie ma­
cicy. — Haraton Julia, córka sługi, 5 mies., 
na zapalenie trzewiów. — Butmankiewicz Fe­
liks, zarobnik, 1. 57, w skutek zgruchotauia 
czaszki i lewego ramienia. — Silkiewicz Bojo- 
mir, asystent pocztowy, 1. 26, na gruźlicę płuc. 
— Hładyk Rozalia, wdowa po rzeźniku, 1. 93, 
na uwiąd starczy. — GMinsberg Izak Leib, 
dziecko stolarza, 3 mies., na drgawkę —  Chap- 
kiewicz Marcin, rolnik, 1. 47, na suchoty płuc.— 
Griines Józef Sani, dziecko kelnera, 1. 1 i 6 
mies., na odrę. —  Baran Feige, zarobnica, 1. 
60, na udar mózgowy. —  Tarler Jente, posłu- 
gaezka w łaźni, 1. 75, na gruźlicę płuc. — Ki- 
zales Samuel słuchacz praw, l. 26, na sucho­

ty _  Żurowska Anna, zarobnica, 1. 67, na 
uwiąd starczy. — Pawłowską Marya, zarobnica,
1 34 na gruźlicę płuc. — Zydzianowska Anie­
la córka kamieniarza, 1. 3, na suchoty -  Gór­
nicka Katarzyna, sługa, 1. 60, na raka maci­
cy. —  Dębina Antonina, dziecko wdowy p̂o li­
stonoszu, 1. 3, na zapalenie mózgu. —  i rocz- 
kowska Henryka, dziecko blacharza przy kolei, 
4 mies., na błoniawę. —  Goldsand Frimet, dzie­
cko płatkarza, 1. 1, na biegunkę. — Szymono- 
wicz Mikołaj, ksiądz kanonik obrządku ormiań­
skiego, 1.264, na wyrodzenie wątroby.

(Dokończenie nastąpi.

piaeą. żądają.; ..........  płacą zadają
io? ?oo' I Feglevicha po 10 zł. m. k. .

c~ - a i miasta K ra k o w a ......................
£0i.oO -'‘i"1. ; 1‘ożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.

7®- 71.--j Palfiego po 40 zł. ni. k........................
10ó. i 00. ió i Fundacya szpit. Arcyksięcia Rudolfa

Salina po 40 zł. m. k. 
j St. Genois po 40 zł. in. k. . . •

90- - ■ (• - I Poź. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa
1X4.— 105. — Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

>i „ .. 50 zł. m. k.
Waldsteina po 2.) zł. ni- ni- • ■
Windischgratza po 20 zł. in. k.

12.75
14.50
28.75
26.50
13.50 
40.25
30.50
20.51

13.25 
1 5 -
29.25
27.50 
J 4.— 
40.75 
3 1 .-
21.50

88.—
05.50
86.50
73.50 
85.—

97.50 
87.—
78.50
85.50

8-i.—
8 9 .-
94.50
91.—

85.50
8-1.50

120.- 121.—

90 80 90.8i 
100 — 100.75 

(za 100 zł. i 
69.25 09 75

99.75 100.25 
9 6 . -  9 8 . -  
99.50 1 0 0 .-  
96.25 —
96 50 —

Ualieyi
in i zez ej Austr.yi
Siedmiogrodu 74.25 74.75 j a 300 zł. 5°/„ w srehr.
Węgier ............................................. 77 — 77.50 ; Kol. pół. po 100 zł. m. k.

SE. Soiiic p o ż y c z k i  p u b l i c z n e .  « » « „ 100 zł. w. a. . . .
Galio, pożyczka krajowa z r. 1873 i>% . Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł.5*/„ .

4 . Ak<*-p4' .  • u n li. emisyi.
Bank AngJo-anst. 200 zł. emit. zł i20 96 75 97.25 ■ „ „ QI
inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 205.25 205.75 j j, „ „ JY. „
Niższo-austr. tow. esbomt po 500 zł. . 755.— 765.- 1 Kol. Lwow.-Ozer-Jas. HI. einis. ii 300
Gai. banku hip. po 200 zł.  ... — i zł. 5“/,, w srebrze, z r. .1865

S Gal. bank. d . Im dl. i prz. a 200 zł. woł. 40“/„ 7 0 .-  1 » r -
i Hal. zakł. kred. ziemski u 200 z ł.' 210.— — j z r -
; Banku narofiowg^o » 600 'd 8^8 -• b30.— i 2 r -
i Kol. Albrechta a ‘200 zł w srebrze i SaL koL a200 6‘/P w srebm  .
j Austr tow. żeglugi par. po500 zł.m.k. . 3 3 8 .-  340.-- j 7 .  Ł o s y .
j liol. Cesarzow. Elżbiety po200zł. m.k. 1 7 3 .-  173 50 I Inst. kred. dlahand. lprz. po 100 r.l. w. a. lo l -  161.50

Kol. .Preszów-Tarn.fw. c ) a 200 zł warbr. - . — — i Clącego po 40 zł. m. k.............................89.25 29.50
j Półn. kolej po 1000 zł. . . 1935.— 1940— | Tow. zegl.par.ua Dunaju poi 00 M.in. 9 2 — 9 3 .-

75.60 
74.50 
67 50 
G2 75 
66. -

75.00 
7 5 .-  
68.25 
63 25 
66.50

Weltslc (na 3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p. n. .
Berlin za 100 mark w. n. p.
Frankfurt za 100 mark p,
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr ...................................

K u rs  z lo ia . 
Dukat cesarski mon. . . . .
„ „ pełnej wagi 

Korona . .
20-lrankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy
Srebro . ...............................

6 0 .-
22.25
28.25

57.65 
57.60 
57.6ó 
57 6'.

61.—
22.75
2 9 . -

57.80 
57.(0 
57 80
57.80

11S.35 11S.05 
47.15 47.25

5 .6 6 .-  
5.67 —

9.49.'—
9.74.—

5 6 7 . -  
5.68.—

9.5if— 
9.76.—

104.10 104.30

Z  lwowskiej Izb y  handlowej i p rzem ysłow e j.
Telegrafowany kurs wiedeński.

19 października 1877.
Jednolity dług państwa w banknotach

ii » ii w srebrze 
Renta w złocie
Losy pożyczki z roku 1860 
Akeye banku wiedeńskiego 
T » » kredytowegoL o n d y n .......................... _ ■ • •
Srebro . .
Napoleoudor
Dukat cesarski men..............................
100 marek niem ieckich..........................

zł. jot
64110 
66,70 
74A5 

110 -  

8 3 3 -  
211  —  

118,65 
10475 

9 5072 
5; 68 

58)55



S p o s t n e i e n l a  m e l c o r « l o g i c * » e
z dnia 20 października 1877, godz. 7 rano 

Barometr 743 31 inni. Psychrometr suchy 0'7aO. 
Psychrometr wilgotny 0'4'JC. P rężność  pary 4'fa'ium- 
Wilgoć 94% Zachmurzenie 0. M ism NW2.
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin, 0'S 

Temperatura powietrzu-! P U .
B a ro m etr idzie w górę.

leeSiali <lw S.wowa
d n ia  20 października 1877.

Koie i A n g ie i s k i ,

Pp. J. Iv. lir. Tarnowski z Hołobutowa. 
K. Jordan z Kuńkowieo. A. Haas z Kijowa. 
l)r. 11. Leiblinger z Brodów.

Hotel G eorge’a.

Pp. A. Wnrmb z "Wiednia. Z. Jaroszyń­
ski z Bludnik. J. by Cliodldewiczowa z Litwy. 
V. Procliaska z Brodów.

Hotel Europejski.
Rp. 8 . Birski z Tarnopola. Wr. Sohonling 

z Paryża.
Hotel Krakowski.

A. Jwauski z Kałusza. F. Reis z Kału­
sza. H, Neust.ein z Plojeszti.

Hotel W a rsz a w sk i.
Pp. J. Szczerbinki ze' Streptowa. I. Ap- 

felbanra z Tarnopola.
Hotel Langa.

Pp. G. Deutsch z Wiednia. L. Loeb z
Pforzheim.

OłS.jeefaoSi z e  I .w o w n .
Pp. A. lir. Dziednszycki do P/.yderówki.

M. Borowski do Podliajec. Dr. E. Kubel do
Czerniewice. A. Staduiczenko do Kołomyi. 1.
Cywiński do Ossowic. K. Ochocki do Bialo-Boż- 
nicy. B. Popper do Stryja. A. Rakowski do Kra­
kowa.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa

Z K rakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 ni. 85 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po 
ciąg mięszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o- 
godz. 10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min 25 rano (pociąg osobowy); o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg mieszany).

7. Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. S po południu pociąg mieszany);

Z Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 8 min. 36 
(pocins nr. 2):

2 Czerniowieo: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 8 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany): o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa,
Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny): o godz. 4 min, 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny): o godzinie 10 min 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mieszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o sodzinie 6 minut 35
rano (pociąg nr. 1):

Do Czerniowiec: o godz. (i min. 25 rano (pociąg po 
spieszmy); o godzinie l i  min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 /.południa (po
ciąg mieszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 ni. 20 we Lwowie.

(5775 1— 3) E  d j  lt t.
L. 3164. (J. k. sąd powiatowy w Uhno- 

wie . ogłasza żo w celu zaspokojenia sumy 
210 złr. w. a. z aktu notaryalnego pocho­
dzącej dozwoloną została egzekucyjna sprzedaż 
realności pod 1. k. 30 w Nowosiółkach Kar­
dynalskich położonej która nie jest przedmio­
tem ksiąg gruntowych a do dłużnika Michała 
Bendegi należy.

Sprzedaż ta na rzecz Mojżesza Józefa 
Kurzowa odbędzie się w drodze licytacyi w 
zabudowaniu tutejszego sądu w trzech termi­
nach, dnia 18 października, dnia 22 listopada 
i dnia 20 grudnia 1877 każdym razem o go­
dzinie 10 zrana, na dwóch pierwszych te r ­
minach będzie realność ta tylko za lub wyżej 
ceny wywołania na trzecim nawet i niżej 
takowej sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 1080 zlr. wadyum wynosi 108 złr.

Dla nieznanych sądowi wierzycieli i 
tych którymby niniejsza uchwała doręczoną 
być nie mogła ustanawia się kuratora w osobie 
p. Stanisława Krausa w Uhnowie.

Resztę warunków można przejrzeć w 
sądzie.

Ulmów dnia 12 września 1877.
(5757 i — 3) O b w i e s z c z e n i e .

5901. C. k. sąd powiatowy w Ulano­
wie ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności Mojżesza Weinmana w i- 
lości 20 zł. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż realności pod nr. k. 149 w Kłyżo- 
wie do Michała i Anny Sobiłów należącej w 
dniu 29 października r. b. 26 listopada r. b.
i 17 grudnia r. b ., zawsze o godzinie U 
przed południem.

Wartość szacunków:: tej realeości wy­
nosi 225 zł. po niżej której takowa na pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w kwocie 22 zł. 50 c-t.

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

0 . k. sąd powiatowy
Ulanów dnia 16 września 1877.

(5754) W łglw sjee iłfe .
L. 14094. W Imieniu Jego cesarskiej 

Mości!
O. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
493 ustawy o postępowaniu kar. i §. 37 
ustawy prasowej w skutek wniosku e. k. 
prokuratoryi państwa, że treść artykułu, 
umieszczonego w numerze 233 czasopisma 
„Dziennik p o l s k i z  dnia 12 października 
1877 pod napisem „Lwów d. 11 października" 
w ustępie poczynającym się od s łó w : „Na
współczucie poniekąd “ a kończącym się
słowami: „ z główną kwaterą w Górnym
Studnia" zawiera w sobie znamiona zbrodni 
obrazy członków domu cesarskiego §. 64 u. k. 
że zatem zarządzona przez c. k. prokuratoryę 
państwa konfiskata tego numeru czasopisma 
„Dziennik polski" jest usprawiedliwioną, dal­
sze rozpowszechnienie treści tego inkrymi­
nowanego artykułu wzbronionem, i ze zabrany 
nakład ma być zniszczonym.

Co się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów dnia 15 października 1877.

(5774) JE tli y  fc t .
L. 14113. O. k. sąd powiatowy w Rosso­

wie podaje do wiadomości, że arkusze posia­
dania i inne akty do założenia książki g run­
towej dla gminy katastralnej Mmodna służyć 
mające zostały złożone w sądzie do powsze­
chnego przejrzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być pisemnie lub ustnie 
wniesione w sądzie lub w dniu 26 paździer­
nika 1877 przed komisyą hipoteczną w którym 
to dniu w razie zgłoszenia zarzutów dalsze 
dochodzenia prowadzone beda.

Kossów 15 października 1878.
(5734) E  d y  k  t.

L. 6773. C. k. sąd powiatowy w Miko­
łajowie rozpocznie 27 października 1877 
czynność zakładania nowych ksiąg gruntowych 
'la gminy katastralnej Piaseczna na miejscu

w Piaseeznej, co podaje do wiadomości z tem, 
że każdy, kto ina interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania zgłosić i wszystko dla 
wyjaśnienia lub ochrony swych praw przy­
toczyć może.

C. k. sąd powiatowy
Mikołajów dnia 16 października 1877. 

(5650 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 3562. 0. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 140 zł. 
64 ct. w. a. z pn. przemusowa sprzedaż 
realności pod nk. 76 subrep. 115 w knia- 
zowskiin położony, dłużnika Stefana i masy 
leżącej Wasyla Kamieńczuka własny, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacyi na rzecz c. k. uprzewiel. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 26 listopada 
1877 dnia 20 grudnia 1877 i dnia 15 sty­
cznia 1878 każdą razą o godzinie 10 przed 
południem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 400 złr. lub wyżej 
tejże zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/„ ceny szacun­
kowej.

Reszta warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
t usadowej registru turze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rożniatów dnia 5 sierpnia 1877.'

(5652 1— 3)
L. 3564. O. k. sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, ż e ‘na zaspokojenie sumy 78 zł. 
88 ct. w. a. z P11- przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. konsk. 31 60 subrep, 120 
w Kniażowskim położonej, dłużników iwasia 
Katarzyny, Wasyla Tymków własnej, w tutej­
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy­
tacyi na rzecz e. k. uprz. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 23 listopada 1877. 
20 grudnia 1877, 22 stycznia 1878 każdą 
razą o godzinie 10 pized południem z teiu 
przedsięwziętą zostanie,  ̂ że na pierwszych 
dwóch te rm ie!) realność ta tylko za cenę 
wywołania 300 d r .  w._ a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

W a d y u m  wynosi 10% ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 5 sierpnia" 1877.

(5665 1— 3) Ł  J  k  *•
L. 9172. Wasyl v\ idynowski, chałupnik 

z Russowa, został uznany za marnotrawcę i 
nadaje mu s’§ Romana Henkuł, rolnika z 
Russowa za kuratora.

o. k. sąd powiatowy
Śniatyn .12 października 1877. 
i ( — 3) i :  a  y  ł  <•
L. 5821. ('• k. sąd powiatowy w Kętach 

ogłasza że w sprawie Wilhelma Schanzera 
przeciw Janowi i Katarzynie Mikom pto 102 
złr. 20 ct. z pn. przymusowa sprzedaż do 
dłużników Jana  i Katarzyny Mików należącej 
części realności pod nk. 22 w Willamowicach 
położonej w tutejszym sądzie w dwóch ter­
minach dnia 13 listopada i 11 grudnia 1877 
każda raza o godzinie 10 zrana odbędzie się.

"Cena szacunkowa 875 złr., wadyum 
87 złr. 50 ct. Termin do ułożenia warunków 
lżejszych wyznacza się na dzień 8 stycznia 
1878 o godz. 10 rano w sądzie. Kuratorem 
ustanowiono dr. Markla z Kęt.

Kęty 26 września 1877.
(5653 1— 3) © f o w ie s s c a e n i© .

L. 4324. C. k. sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 200 
złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności poci nr. konsk. 74 z subrep. w Kru- 
honiwach położonej, dłużnika Oleksy Kozaka 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 23 
listopada 1877, 20 grudnia 1877, 22 stycznia 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed

południem z tem przedsięwziętą zostanie, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 350 złr. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10%  ceny szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 5 sierpnia 1877.

(5674 1—3) Ogłoszenie konlcursu.
L. 31085. W  celu nadania dwóch a 

względnie trzech stypendyów z zapisu śp. 
Jana Bazylewicza Towarnickiego, każde o 
rocznych 200 złr. ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla uczniów 
publicznych szkół średnich i wyższych, a 
otrzymać je mogą tylko prawdziwie ubodzy 
uczniowie, którzy wsparcia takiego rzeczy­
wiście potrzebują, a na udzielenie onego tak 
przez swoje postępy w naukach, jakoteż 
przez odpowiednie prowadzenie się, niewątpli­
wie zasługują.

Kandydaci winni wnieść podania swoje, 
za pośrednictwem przełożonej władzy szkolnej, 
do Wydziału krajowego, najdalej do 15 listo­
pada r. b. i załączyć metrykę chrztu, świa­
dectwo ubóstwa należycie zatwierdzone i 
ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego
K rólestw a G alic ji i Lodom eryi i W ks. 

Krakowskiego.
We Lwowie 27 września 1877.

(5675 1— 3) Ogłoszenie konkursu .
L. 31086. Celem nadania stypendyum 

z fundacji mieszkańców byłego obwodu Są­
deckiego o rocznych 100 złr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Stypendyum to przeznaczone jest wy­
łącznie tylko dla ubogich uczniów szkół 
publicznych, urodzonych w byłym obwodzie 
Sądeckim, Iz wyjątkiem części, która niegdyś 
do obwodu Jasielskiego należała).

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
najpóźniej do 15 listopada 1877 i załączyć 
metrykę, chrztu, na dowód pochodzenia z by­
łego obwodu sądeckiego, świadectwo ubóstwa, 
tudzież ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego
Królestwa Galicji i Lodomeryi i Wks. 

Krakowskiego.
We Lwowie 27 września 1877.

(5673 1— 3) Ogłoszenie kon k u rsu
L. 31084. Celem nadania stypendyum 

z fundaeyi szlachty byłego obwodu Rzeszow­
skiego o rocznych 160 zł. w. a. którato 
kwota w miarę wzrastających dochodów fun- 
dacyi będzie podwyższoną, ogłasza się niniej­
szym konkurs.

Stypendyum powyższe przeznaczone jest 
dla ubogiego młodzieńca, pochodzącego ze 
szlachty b. obwodu Rzeszowskiego, który 
ukończywszy przynajmniej szkoły początkowe 
z postępem dobrym, uczęszcza jako "uczeń 
publiczny do gimnazyum lub na uniwersytet. 
Kandydaci winni wnieść podania swoje za 
pośrednictwem zakładu, do którego na na­
uki uczęszczają do Wydziału krajowego a to 
najpóźniej do 15 listopada rb. i załączyć: 
metrykę chrztu, dowód pochodzenia ze szlachty 
b. obwodu Rzeszowskiego, świadectwo ubu- 
stwa i ostatnie świadectwo szkolne.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i W. ks. Krak.

W e Lwowie 27 września 1877.
(5698 1— 3) O b w i e s z c z e n i a .

L 7635. G. k. sąd powiatowy w Żół­
kwi podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 150 zł. a 
względnie 122 zł. 36 ct. w. a. przymusowa 
sprzedaż realności pod nr. k. 25 subr. 192/297 
w Winnikach położonej, dłużniczkj nieobję­
tej masy spadkowej po Wasylu Piotrowskim 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacyi na rzecz e. t .  uprz. Za- 

[ kładu kredytowego włościańskiego dnia 29

października, 26 listopada i 11 grudnia 1877 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za' cenę wywołania 300 zł. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

W adyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Żółkiew dnia 12 sierpnia 1877.

(5638 1— 3) E  il  y  b  s .
L. 5499. 0. k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie czyni wiadomo, że Koka Tynkaluk 
zmarł w Riczce w dniu 28 listopada 1866 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Gdy do spadku tego zmarłego konku­
ruje Jurko Tynkaluk. z miejsca pobytu jego 
nie jest znanym, wzywa się go, aby w prze­
ciągu roku od dnia poniżej oznaczonego zgło­
sił się, inaczej bowiem spadek z zgłaszają­
cymi się spadkobiercami i kuratorem w oso- 
Maksyma Tynkaluka dlań ustanowionym per­
traktowanym będzie.

Ź c. k. sądu powiatowego
Kossów dnia 16 maja 1877.

(5613) Obwieszczenie.
L. 13208. O. k. sąd obwodowy jako 

handlowy w Przemyślu ogłasza, iż d n ia  16 
września. 1877 w pisaną została do rejestru 
handlowego dln firm pojedynczych Jirma: 
Piukas Herzig ipropiuationópdditer uub N3rartb= 
wein&erfdjlcifjcr in Dobromil, którą P in k u s  
Herzig własnoręcznie podpisuje.

Przemyśl 26 września 1877.
(5667 l -3  E  d  y  k  L

L. 41788. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni że 
Schuleni Neuwelt o zapłacenie 3000 zł. w. r. 
z pn. przeciw i Kaźmierzowi Młodeekiemi: 
pud dniem 6 sierpnia b. r. do l. 41788 po 
d an ie  ta b u la rn e  wniósł i o egzekueyę prosił 
ponieważ miejsce pobytu Kazimierza Młodec 
kiego nie jest wiadomom, c. k. sąd krajowe 
do zastępowania na niebezpieczeństwo, koszt 
i szkodę nieobecnego tutejszego adwokata 
Klemensiewicza z substytucyą aclw. dr. Ra- 
resa kuratorem mianował, z którym niniej 
sza sprawa wedle ustawy sądowej dla Ga­
licji przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa si - 
zapozwanego aby wr należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne tytuły prawu 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inneg 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów dnia 31 sierpnia 1877.
(5736) Ogłoszenie.

L. 4846. Komisya hipoteczna e. k. sądjł 
powiatowego w Sanoku ogłasza że arkusza 
posiadania gminy Pisarowee do 3 listopada 
1877 w registraturze sądowej złożone są.

l)o zarzutów wyznacza się termin na 
dzień o listopada 1877.

Sanok dnia 13 października 1877.
(5600 2— 3) 15 <] y  k  t.

L. 634. O. k. sąd powiatowy wzywa 
niewiadomą z miejsca pobytu Katarzynę "l 
Bonrothów Dąbrowską do spadku po zmar­
łym 16 listopada 1873 w Smolnie Janie 
Benrotli wedle ustawy powołaną, ażeby w 
przeciągu roku do spadku tego "zgłosiła 
inaczej takowy ze zgłaszającymi się. i kur .- 
torem jej adw. dr. Ornsteinem pertrakto1 - 
wanym zostanie.

Brody dnia 30 marca 1877.
(5599 2— 3) O głoszen ie .

L. 5320. C. k. sąd powiatowy uznaje 
w skutek uchwały c. k. sądu obwodow 
w Tarnopolu z dnia 27 sierpnia 1877, d 1. 
13862, Mateusza Nizińkiewicza z Muszka- 
tówki za niewłasnowolnego i nacląje mu ku­
ratora w osobie Piotra Czubaka, gospodarza 
ze Słobudki Muszkatówieckiej.

Borszczów dnia 21 września 1877.
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3- 7223. ©ag f. f. 9łeidj§*^iegg=3fttnifterimn beabfid)tigt, ben 33ebarf bet in bem bet 
folgenben SSerjeidmifte benannten Slctifel fur bas Satjr 1878 im SBege ber atlgemeinen teon* 
currenj fiĉ er̂ ufteften unb ertdftt jur teinbringung fdjriftticfier Dfferte £)iemit bie bffentticbe 
Slufforberung.

3 ur fRid)tfd)nur fur bie fjierauf iftefteftirenben fiat im Sttlgenieinen goigeubeś ju bietten-
1) SSei ber Dffer£=»erf)anMung werben nur folibe, teiftunggfdtjigc ^erfonen, wetdbe bie 

offerirten Slrtifel in ifjrem ctgenen ©efĄdfte anfertigen, beriidftdjtiget. ,Qwifcf)euf)dnbter, bann 
iferfonen, wetcfte weber in Deftcrreicf) noct) in Ungaru bag ©taatgbiirgerrecfft genitfjen finb 
bon ber Sieferung grunbfafdid) au§gcfct)loffen.

2) Seber Jfonfurrent f)at mit bem Dfferte ein 3 ertififat beijubringen, burd) wetdjeg ber= 
felbe bon einer §anbetg= unb ©eWcrbefamtner ober too etne fotcfje nid)t beftet)t, bon ber Iiiejit 
berufeneu 23ef)orbe (©enoffenfdjaft, Drtgbefjdrbe) alg befatjigt erftdrt wirb, bie jur Sieferung 
angebotene 9Jlcnge ju ben fcftgefeljten ©erutinett berftetten ju fbnnett.

Slud) fott in bicfcm 3ertififate beftdtigt fein baft ber Dfferent nad) feiner ©efdjaftg* 
braucfte (fjSrofcfjtou) riicffićfjttidj ber angebotenen ©eqenftdnbe ©etbftcrjeuger ift.

©ie ben Dfferenten nur berfiegelt ju iibergcbenbcn gertififate muffen berfiegelt u6erreid)t 
iberben.

©ort, wo £anbetg* unb ©ewerbefammern beftebett, wirb fid) bag 5Retdbg=̂ rieg§=3Kini* 
fterium mit ben, bon ©enoffcnfdjaften ober ©emeinbe*)8orftdnben auggefertigten unb bcftatig* 
ten 2 eiftung§fat)igfeit§ = 3 eugniBe nid)t begniigen.

Dfferte, wetcftc mit einem folctjcn Sertififate nidjt berfefjen fmb, bteiben unberiidfidjtiget.
3) 3ur Sieferung fomtert nur bie, in bem 'errodljnten SSerjeidjnige angefeijten Slrtifcl 

unb ©egcnftanbe angebotcu tocrben. (Sb fann WoM bib jur §otje beg tm Slerjetdjittge ange* 
fiitjrten 9Jlajimat=Quantumg, in feinem gailc aber ein geringereS, ató bab angefiitjrte 9Jfini= 
mat=Dnantum offerirt werben.

4) (Bon ben jur Sieferung aubgefdjriebenen Strtifeln, biirfen nur jene offerirt Werben, 
Weldje ber Dfferent cntweber gam, ober burd) Seiaabe bon ^ugetjor tn feiner gabrif ober 
SSerEftatte berfertigt. (^unft 2).

5) ©te teinticfernng bat grnnbfa|tidj ju jenem 3Jfottiur§5®epot jtt gcfdjetjen, fitr Web 
cgeb bte Strtifel beim SScrtragb=2tbfd)lu|e beftettt worben ftab-, ... r, .

Sbirb aber bie teintieferung ju bem, bem Dfferenten nddjftbeftnbttdjen 9Jlonturg*®epot 
beabfid)tiget, Wag im Dfferte jat erftdren ift, f0 tjat ber Dfferent attf feine jfoften bie ©pebi* 
tion an jenes 9Jlonturg=®tpot ju beforgen, fur wetdjeg taut SSertrag bie Slrtifet erforbertief) 
finb unb beftettt werben.

2Xonturg=Sepotg befinben fid) in Wien, Brtimt Budapest unb Graz.
6) ©ie fdmmttid)en Slrtifet muffen nad) ben bei ben 991outurg*®cpotg, bann bei ben 

r-tliat=5reonmrg=®epotS ju Jaroslau unb Oarlsbm-Ó- jur teinftdjt bereit ftetjeubeu gefiegetten 
SUuftern, beren Duatitat atg bag SJlinimum anjufefaen ift, getiefert werben.

©ie Sieferung f)at big fpdtefteng tenbe ©cpleinbcr 1878 berart in bier gteidfen 91ateit 
beenbigt ju werben, bafj non bem beftettten Duantum

74 big tenbe 9Jlarj i
1U « " I
74 „ « 3uIt
% „ « ©eptember j

SUT ^SeberUS?fferen?9»erpftict)tet fiĄ aucft, einen etwaigen a0'iet,r6ebarf an ben tl)m jur Siefê  
tuna uljertraaenen ©egenftduben bi  ̂ p r  §alfte ber pro 18^8 befteLiten zKenge uber Sluffor̂  
beruna bê  ^eid)^^rieg^a)iinifterium^ btttnen 6 SKonaten nad) erfoigter Sbeftellung ju Ite« 
fern. teinę fotdje SEKehrbcIaftung tanu Wd r̂enb beg ganjeu Sat)reg 1878 jeberjeit ftattfiuben.

giir einen fotd)en fKetjrbebarf getten bie gteidien ?prcife unb ^ertraggbebutgungen, trne 
fiir bie urfprungtid)c SBcftetlung pro 1878.

7) ®aź tfteicpg =&'riegg=9Jiintfterium befjatt fid) nor, bei iBcurtfteitung ber Dfferte nid)t 
attein auf bie ijSreife, fonbern and) auf bte ©otibitdt unb Seiftungsfat)ig£eit bes Dfferenten ju 
refteftiren unb tfternad) ju entfd)eiben.

8) Sit bem Dfferte, meldjeg nad) bem biefer Suttbmadjung meiter beigefiigteit §ortnuIare 
rs! r? erWen ‘)a? ^ 01̂ ur§s2)eput, ju ioetdjem getiefert merben mili, bag Duantum
(beffen eoentuetle ftteftringirung fid) iibrtgeng ©eiteus beg Sltilitair^Sterarg auSbrudtid) ttorbe* 
gatten wirb) fernerg ber ijSreig eineg jeben Strtitetg in bfterr. 2Bat)rung, te t̂erer in iftffmt 
unb 33ud)1tabert, genau unb beutlid) angegeben fcin.

9) Ueberreid)en metjrere Unterne^tner getneinfd)afttid) eitt Dffert, fo tjabeu fie atte nn= 
ter Slngabe iftreg tetjaratterg unb 2Bot)norteg baS Dffert git unterfertigeu unb auSbrucftid) git 
erftdren, bafj fie fid) bem f. f. fD(ditatr=2lerar fiir bie genaue terfutlung ber Sieferunggbe= 
bingungen in solidum, bag tjeiftt teitter fiir Sltte unb Sttle fiir teincn, git tjaften nerbiuben; 
ferner ^aben fie Senen ju Bejeidinen wetd)cr im fttameu M er  alg *euotimdd)ttgter m bte- 
f m Sieferungggefi^dfti’ mit bem Śieid)gsiiriegg^©dtntinerutm git oerte[)reu beftintmt t)t

10) giir bie 3uf)attung be§ Dfterteg ift em Stótum tm JSetrage oon |unf ^rojent 
b g, naĄ bem fiir bie offerirten Slrtifet geforberten ifSretfe, entfaltenbeu SBertgeg bet einer
3 :titair=teuffa ju ertegen. ,r . ,

©n 9bthiitm fann entweber im Baaren @elbe, tn 5fteatf)t)potf)efcn ober m, jum jlau*
tiongeriaae qeeianeten iapkren geteiftet werben, ^fanbbeftettungg, unb 8&r0f4af».Urhmben
fonnen iebodi nur bann alg SSobium angenommen werben, menu biefetben burd) teiubertei  ̂
fauna aur ein uufaeweglictjeg ®ut gcfefetiĄ ftdjergeftcttt unb bejiigttd) ber Dfferenten tn ber 
nfterreidiifdten 3teid)§t)Stfte mit ber Seftdttgung ber Betreffenben i  t  gmanj^rofuratur Be. 
il-tid i m er  Stnnetjmbarfeit oerfetjen finb, Wdtjrenb fid) bie Dfferenten attg llngarn bejitgtid) 
ber ffleftdtigung fotdjer llrfunben an einen ber, bom ©enerat* (3Jfilitair=) Somntanbo aitfge- 
fteltten tfted)tgoertreter beg 3ftititair=2lerarg ju wenben tjaben.

11) ©er ter (ag beg SSabiutng ift unter Stnfuftrnng beg Setrageg unb ber Sefdjaffentjeit 
begfetbcn (S3aarfd)aft, 2Sertt)papicre, Urfunben) im Dfferte ju erwdl)neu. ©ie ©epofitenfdjeine 
uber bagfeibe, eoentueU bie ^fanbbeftellungg* ober _S3urgfdjaft§=llrhtnben finb ju gleidjer 3 eit 
w t bem uerfiegclten Dfferte, jebod) in einem abgefonberten, gteidjfattg berfiegetten touberte, 
(nad) bem ant ©dftufje ber iJunbmadtjung angebeuteten gormutare) einjufcnben.

12) itBegen terlag beg jBabtumś ift fid) recfttjeiiig unb nid)t erfi in ben teijten ©agen 
bor Stblauf beg ©ermmeg an bie tfteju beritfenc attilitair=teaffa ju wenben.

13) ©ie Dfferte unb bie abgcfonbert betjubrtngcnben 95etoei§*®ofumente uber bag SSa- 
btum, t)aben unmittelbar unb Idngfteng big 20 Slonember 1877 jwotf ttt)r SJiittagg, bei bem 
!. f. 'gfieid)g=Śt’riegg*S)fiHifterium im teiurei(^ungg*)protofott einjutreffen. ©pater eintaugenbe 
Dgerte tonnen nidjt bcritaftd)tiget werben.

4 14) Unoottftanbige ober imbenttid)c Dfferte ober fotdje, wetd)e burd) fein SSabium gefi=
d)ert finb, ober nieftt ben aufgeftettten Sebingungen entfpredjen, bteiben ebenfadź unberiidfitfjtiget.

15) ©ie ©etaitbebingungen Werben in gornt etnes  ̂ SŚertragg t̂entwurfcg abgefagt, unb 
fonnen ooltiut)atttid) bei jeber 9Jtitiiair»Sutenbanj, bei jebem 9J(onturg=©epot unb gitiat= 
a}tcntur§=®epot, batut bei ben ipanbelg- unb ©cwerbefammeru ber bfterreid)ifd)=ungarifd)cn 
3)tonard)ie eingcfet)en werben. ■

10) Sn bem Dfferte tjaben bie Untentetjmer angbritdtid) ju erwdftncn, baj) fie bie Sic* 
ferungg* unb Stontrafg=i8ebinguifte (S)ertragg*®ntWurf) wie and) bie dJtufterproben eittgefetjen 
ftaoen unb fid) ben erwdtpueu ibebingungen unterwerfen.

17) ©ag Dffert ift fiir ben Dfferenten, wetdjer fid) beg 5Rudtrittg*23efugnif)eg unb ber
im §. 802 beg attgemcineu burgertidien ©efe^bttdjeg unb in bem Strtifet 318 unb 319 beg
ŚanbeIS=©efei3bud)cg normirten griften fiir SMnnaBnte feineg 9Serfpred)eng aitgbrudtid) begibt,
Pr t §Jtomente ber Ueberreidjmtg, fiir bag f. f. aUt111tatr=SCcrar aber erft bann redjtgoerbin* 
bt! b, wenn ber terftrper non ber crfotgten ©enetjmigung fpineg Dfferteg ©eiteng beg f. f. 
3łi'dt)g*Śtriegg*3Jtiniftcriumg nerftanbigt worben ift.

18) SBirb ein Dffert nidjt feinem twllen Sn^aCte naeft, fonbern nur unter jfteftringirung 
beu angebotenen DuantumS ober beg ^retfeg, angenommen, fo bat ber betreffenbe. Dfferent 
Idngfteng binnen fitnf ©agen nad) tempfang ber 23erftdnbigung tjicruber, bei jenem SJionturs*
©i'“ot burd) wetdjeg er bie Serftdnbtgung erbatten bat, bie fóriftfidje terftdrung abjuge*
ben' ob er bie SJtobifijinmg feineg Dfferteg anntmmt ober niebt.

. ./■ ©ag 3ieicbs=Striegs*sI>iinifterium ftatt fid) an etne inobifijirte Sieferunggbewittigung ntd)t 
mebt fiir gebuttben, wenn Don bem betreffenben Dfferenten innerf)atb biefer funftdgigcn grift,
-bie erwabnte terftdrung gar nidjt ober uicfft in beftiutiuter SBeife abgegeben worben

 ̂©er Dfferent bteibt itbrigeng an fein Dffert and) bann gebunben, wenn udu ben barin 
fnmutatio entbatteneu sltnboten nur ein ober ber anbere 2lnbot angenommen wurbc.
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19) 97ad) ber erfotgten ©enebntigung ber Stnbote fmb bte betreffenben Dfferenten qe= 
balten, bag Sabiunt auf ben Setrag ber jefmprojentigen ^antion ju erfjbben unb ben form* 
Itdjen Sontraft abjufdftiefjeit.

tein ipare beg tontrafteg ift auf toften beg betreffenben Sontrat>cnten mit bem Claffen* 
ma îgen ©tempet jn oerfeben.

'©ofitte fid) aber ein terftetjer Wetgern ben ®ertrag ju unterfertigeu, ober fottte er jur 
Unterfertigung beg IBertrageg ungead)tet ber an iljn bieju ergangenen teintabung nidjt er* 
fcfjeinen, fo bertntt bag genebmigte Dffert in Serbtnbung mtt ben befannt gegebeuen iBebin* 
gungen bie ©telle eineg SBertrageg.

2Bien im Dftober 1877.

J ^ o r m u l a r e  z u m  O f f e r t e .
50 fr. ©tempet.

Dffert jur Sieferung nadjbenarmter SIrtifet an bag f. f.
3ftonturg*®epot ju 9t. 91.

3dj 91. 91. wot)nf)aft in (©tabt Drt S3ejirf, aber komitat, Sanb) erftdren bie* 
nut nadjbenannte Strtifet urn bie betąćfeteteń iBreife big tenbe ©cptember 1878 fontraftgmdnia 
tiefern ju wotten. s v

Duantum

©tiicf
©arnit.
fOleter

)eit Strtifet if?reig in dfterreidiifdjer SBdtjrnug

©enennung fiir P- fr.
© a 9 e

©utben ftreujer

1 ©tiicf
1 ©arnit.
1 9)letcr

™ bcftahge jugtetd), bag 5^ gr̂ ufter, famie aucft bte Steferungg* unb tontraftg*
Sbebtngntife emge)cf)en Ijabe, utid) beufetben oottinfiattticb unterwerfe nnb mid) Oerpfticbte 
obtge M e t  unter genauer 3 ul)attnnq atter Houtraftgoorfdjriften big tenbe ©epteutber 1878 
tn fotgenben 91atcn u j. b

ein oiertet beg angebotenen Duantumg btó tenbe 9Jldrj 1878,
" « " „ „ ,, 39fai 1878,
...................... „ „ „ 1878,
« « „ „ „ ©eptember 1878

ju tiefern. . "
Sur bte riifttigc terfutlung biefer Ritfaqe bafte id) mitbem(taut beg unter abgefonbertem 

teouoerte gtetcbjetttg emgefnbeten ©epofiumfebeineg ber 991ititair*Saffe in 91. . .) eertegten fitnf* 
perjenttgeit SSabtum bon . ©ntben beftebenb aug . . . (2Bertt)papieren, SaarfĄaft, Ur* 
funben etj.) wetdjeg bem Stefernnggwert|e bon . . .  fi . . .  fr. entfpricftt.
tiegt 0011 ^  ^ anbeIgs nilb ©ewerbefammer auggefertigte Seiftunggfdf)igfeitg*3 eugnig

91. 91. am . . 1877.
91. 91.

eigeutjdnbtge llnterfdjrift beg Dfferenten fammt 
Slngabe feineg tebarafterg.

Sormulare jum teonoert beg Dfferteg.

31tt bag f. f. 91eicbg*£riegg = 9Jlin ifterium

tn

Dffert beg 91. 91. jur Sieferung bott ebentnellen terforbernigen.
SBien.

gormutare jum teonbert beg SSabiumg.

Sin bag f. f. 3t e i d j g ^ r i e g g  = 991iuifterium

tu

fu n b e n j^ u m S l1! ir>‘ J LJ n CSBaarfĉ aft, fflett^apieten, Ur  ̂ d dfferte be<j dl. 9̂ . fńy pt)eittue((ę ©rforberntfje.

SSiett.

V  e r z e i c - h n i ^ M

ber Strtifet, beren fontraftmagige Sieferung offerirt werben faun.

9Hinimum 991apimum
S t n e n n u n g  b e g 9 t r t i f e t g

©ie 
tpreife finb 
ju offeriren

beg 5lnboteg
jur

2000 7650 ©tiicf
iPferbebedcu mit 

big 4-20 fgr.
bem ©ewidjte bon 3'64

1 ftdtogr.

2000 12000 tr

SBinterbeden mit bent ©ewtdjte bon 51)4 
bi§ 5'60 fgr 1 ff

2000 8000 tt

©ommerbeden mit bem ©ewieftte bon 2'503 
big 2‘695 fgr. 1 tt

50 100 n
weifte

ipugareit* tefafo otjne Slbter, 
fttojeu unb fRoftbnfd) (tegati* 1 ©tiicf

50 100 t/ bunfetbtaue
firunggtudj wirb bom Sterar 

beigegeben) 1 tt

40 80 n wetjjgraue Sitjbtatter ju §itftaren*teiafo 1 tt

1000 2300 tt

Sdgerbiite of)tte tembtente, §ittfdjuure unb 
Sebcrbiifdje 1 tt

100 220 tr £)elme mit ©djitppenbdnber fitr llnteroffijiere 1 tr

40 80 ©arnitnr ©tatjtfebern ju §uftareu*®fafo 1 ©arnit.
500 1970 ©tiicf fatfergetbe 1 ©tud
200 520 tt bttnfelgrune tltjtanen tejapfa 

ogne 91of;bufd), jebodj 
mit Slbter u. ©djttppen* 
banb (bag tegatifirungg* 
tudj wirb bom Sterar 

beigeftettt)

1 tt

100 260 tt firfd)rott)e 1 tt

500 1970 tt frapprottje
— 1

500 1710 tt weifte 1
500 1710 11 tidjtbtaue 1
500 1970 tt bunfetbtaue 1

1000 5600 991eter getwebetg* f 1 9Jlptpr
1000 6500 tt Korporatg* i ^iuiu*^)i.aoen

1
1000 9500 tt OljltC i fp.ibpttp Tiifiinfłi nn«finrhcfipn 1
200 400 j tt mit J fiir SMbWebetg etj. 1 tt

1000 2700 |
tt Slrmftreifenborbd)en fiir Sreiwittige 1 H



fDłinimum SDZajtmum
S e n e n n u n g  beS 21 r t i f e 1 3

®ic 
jpretfe finb 
jju offertren 

fiir
be§ §lnbote§

200 600 ©arnitur 2lnf)angjcf)niire ju Slttita 1 ©arnit.
200 2100 ff Ustania, ®ragonerrocre etj. 1 „

200 500 ff „ 2(rtilIeric*2Baffenrbcfe 1 „
1000 3800 | 2Jteter ©cfjniire ?,u Osaki fur ©efreite 1 SOZeter
1000
200

32400 j
2200“

tt

©tiid
ir ungctrtfdjc iEudjfjofen 

©ianaUjornfdjnure famntt -£luafteu
1 _ _  
1 ©tiicf

200 1 ’60<r $tjb. 3lttita=jRogd)en 1 ®utsb
1000 20000 SUteter nierfautige todjuure ju Httiia 1 3Jłcter
500 1700 ©arnitur biaugraue 3JłanteI|'cf)Iingett 1 ©arnit.

1000 3250 SGłeter ©trupfenbanber gu Csismen 1 EReter
200 1800 ©tiicf jftrBoiner==21ni)angfdjniire oijne §ac!en 1 sjtiicf

5000 16800 V fdjarladjrotlje I 1 1 „

1000 1600 ff graSgritne j alus£n' I 21b,̂ eid)en 1 „

200 400 ff firfcfjrotfje S r 6citer= | i  „

10000 19600 ff Snfanttm. “ f  Ł " 1 -

2000 5800 ff
bc)>|tc 5łat)allerte= J r granjen 1 „

50000 202500 ff §al§binben 1___
10000 32800 tpaar lebeTne îpaitbfdjufje 1 if5aar
“ 500 1800 ©tiid ©c^iutrbcrjirrungcn ju ^ntyaren-Osako 1 ©tiicf
500 4400 ff Sagcrfiutfdjnure 1 „

500 2200 ff Sdgprfeberbitfdje 1 „

500 1400 ff

fdjtnarje fRo^t)aar6itfc§e fur 
Utjlanert mit iDłetad* 1 _ _ _ „

500 2700 ff

jdjtoarje 9ło t̂)aarbufd)e. fiir 
Strtillcrie

rojeń
1 „

5000 20000 fr tapu^en au§ SLautfdjutftuff 1 „

1000 2000 £%b. Slranfeimer 1 „

20000 57000 f r gro^e ) „ . p J i t i n c i ,  1 .1 ®utjb.
10000 26500 ff Heine J 1 Iłnopfe fitr Snfanterte k n

20000 43000 ff gro ĉ | 1 SfanaHerie 1 „

10000 19500 t t Heine J ........  > 1 „

5000 12000 t t k „

2000 4600 t r k „
1000 1600 tt grofje gtnnerne UljlanemSnopfe 1 „

4000 8200
t t k „

4000 8000 ©tiid k „
5000 13000 ff ©djualleti ju fłatm(lerte=@ttefeln i 000 ©tiicf
1000 1500 f f „ „ 3 nfanterte=@crocl)rrteinen 1 ©tiicf
1000 1500

t t Saco(leric=Sct)u|en=Hbjeict)en k „
500 1600 jpaar §acfen ju 9łetiolt)er=Hnl)angfd)nure i  „

3000 27000 t t SlbjAfeeijen fainmt sKaget 1 i^aar
1000 5000 t f bcutfdje f _  r 1 r*rr k „

1000 3000 rf finharen J 1 _ (J_  _
500 2600 ©tiicf ©teigbiłgtT ^  t t

200 600 t t

Jłeitftangen oljne £hnuetten uno 
|)acfen ______ __ unuer=

sinnt

1 ©tiicf
k ~ „

500 1000 t t JJinnfetteu ofjne §ac£cn . _
500 700 recbtsfeitige fijnnfcttcnljnden

- k „

500 900 ©talU)a(fter=s2inbdugtetten k „
1000 2700 t t

featiallerie 1
itr 2 Sftann 1 „

100 200 tr _______ k „

10000 36400
fomplete glaferne fęctbflctfdjert nttt oled)ttber= 

utge unb Sragfdjnitre k „
5000 13000 t t ©luSflafdjen allein ___j ju glaferue 

^elbflafdieit
k „

10000 25900 t t jlragfdjnure mit DItnpn i k „

2000 4009 ff Sledjitbersitge k „

39000 142000 f f bledjerne ©pfdjaleu mit ®cael k „
200 1409 ff _tonpagmc=_i ©ianalborner mit lołunbftud 

śBatai!lon§= J
k „

50 130 t t k „
100 240 t t abjuftirte mpffingrne ©djraubcutrommetn k „

590 1350 tpaar b e f d) 1 a q e n e ‘Er o m m e 1 f d) 1 a g1i 1 tpaar
"  5ÓT 700 ©tiid Skrommel)'dilnni>LiE)oppcU)hMt'n 1 ©tiicf
1900 7800 ff ©tringel 1 , p,nTthriemen 1 „
1000 8400 ff S'arbatfd)en i ' k „
2000 8000 t t Souragierftride k „
1000
1000

2000 
"" 8700 j^aar

iPferbefujjfeffeln
unabjuftirte ©attrIfUsunterlajjcn

- .
- 1 ijJaar

50 190 ©tiicf ftrampen mit ©Hele 1 ©tćicf
190 200 t t ©d)aufefn fiir |nf)truppen ? mit ©tiete k „
40 80 t r „ laimUerie _ k „
30 50 t ©ćigefetien k „

2000 4000 f f langc iEraljtftiftcn 1000 ©tud

fsŁ! O O o 5600 ©arnitur
©attelfitjieber in roljen JtinDicljaihen aus= 

gê eidniet 1 ©arnit.
2000 5000 t t ©atteibcfdjlngc k „
200 460 ©tiicf borbere | 2 eberl)aiter t ju eiferue 

©aitel
1 ©titd
k ~
i ifSaar

200 430 t t pintere J fatumt ©Ąraubcu (
200 280 j^aar łfiBtepTn jammt Otieten I ________

500

500

11300

1100

©tiicf

t t

Snfantcrie = Osą ko oljne 
Slbier unb Jłofen 

frtiilerie = Osako Bpe 
Slbter, Siofctt, jfiaujer* 
tettĄen unb jRofjbufd)

1 bie gitsblfitter 
t toerben Bom 

Slerar betgege* 
beri

1 ©tiicf

k „

(5715 3— B)  ̂ k  <S y  k  f .
L. 8037 C. k. sąd powiatowy w Śuia- 

tynie podaje do wiadomości i  o w dniach 
2 listopada 1877 5 grudnia 1877 
czuia 1878 każdym razom o 10 
rano odbędzie się. przymusowa publiczna 
licytacja gruntu i realności Simiona Wo- 
robce pod 1. k. 126 w Załuczu położonych

i 1(5 t ty -  
godzinio

ciała tabularnego niestauowiącej na izocz 
5 złr. w. a.

P<-150 złr. w. a.
Leisora Hendla pt.o

Cena szacunkowa 
ręczne 15 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych 
tokoły opisania i oszacowania można 
rzec vv registraturze tutejszego sądu. 

Śuiatyn dnia 18 września 1877.

i pro- 
przej-

(5651 2— 3 E d y k t
L. 3563. 0. k. sąd powiatowy w Roż- 

niatowie podaje uiniejszein do publicznej 
wiadomości,' że na zaspokojenie sumy 95 zł 
92 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re ­
alności pod 1. k. 41 subr. 94 w Kniażow- 
skiem położonej dłużnika Józefa Regisza 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia:

23 listopada 1877,
*20 grudnia 1S77 
22 stycznia 1875.

Każdym razem o godzinie 9 przed po­
łudniem z tern przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 500 złr. w. a. lub 
wyżej tejże, zaś na trzecim teęminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie

Wady u m wynosi 10% c e n y  szacunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć inożua w tu- 
s ą d o we j rcg i s t rat u rze.

0 . k. sąd powiatowy
Rożniatów dnia 31 iipea 1877.

(5608 2— 3) O l)W !> N zcieen łe<
L. 4-868 C. k. sąd powiatowy w Wie­

liczce zawiadamia iż w sprawie spadkobierców 
Dawida Rapaporta przeciw Samuelowi _Gold- 
f 1 us pcto. 911 złr. 55 ct. w. a. odbędzie pu­
bliczną przymusową sprzedaż realności pod 
1. k. 30/29 w Klaśuie położonej ciało ta­
bularne stanowiącej w trzech terminach 
a tu dnia 21 listopada 1877 19 grudnia 1877 
i 23 stycznia 1878 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie tutejszym 
na. pierwszych dwóch terminach tylko za 
lub wyżej, ceny szacunkowej na trzecim ter­
minie zaś nawet i niżej ceny szacunkowej 
w kwocie 1067 złr. 26 ct. w. a. która to 
suma jest ceną wywołania.

Wadyum wynosi 107 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych można 

w archiwum sądu przejrzeć.
0 . k. sąd powiatowy

Wieliczka cl. 1 października 1877.
(5630 2—3) E  d  y  k  t .

L. 2561 G. k. sąd powiatowy w Pod-
bużu podaje do powszechnej wiadomości, że 
na rzecz dyrekcyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we. Lwowie celem zaspokojenia 
sumy 200 złr. z pn. odbędzie się w tutej­
szym sądzie publiczna sprzedaż realności pod 
I. 116/90 w Issajaeh położonej na dniu 19 li­
stopada, 19 grudnia 1877 i 21 stycznia 1878 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania jest 400 złr. wadyum 
zaś 40 złr. w. a.

Akt zastawniczego opisania i warunki 
licytacyjne można przejrzeć w tusądowej 
registraturze. Podbuż 31 sierpnia 1877. 
(5637,) 2— 3 Obwieszczenie.

L. 3607. G. k. sąd powiatowy w Ko- 
marnie Atiadomo czyni, iż celem zaspokoje­
nia należytośc.i Dyrekcyi zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 
366 złr. 4 ct. w. a. z pn. publiczna ponow­
na egzekucyjna sprzedaż realności pod u. 825 
st. 14now. sub rep 425 w Komarnie położonej 
wedleDoni. Tom l. pag. 297. n .l .  haer. dłużni­
ków Jana i Zofii małżonków Szczebel własnej 
w trzech terminach dnia 16 listopada 1877 
dnia 14 grudnia 1877, i dnia 15 stycznia 
1878 zawsze o godzinie 9 z rana w sądzie 
tutejszym odbędzie się.

Cena wywołania stanowi kwota 80 zł.
Przy trzecim terminie zostanie ta real­

ność poniżej ceny wywołania sprzedaną.
Wyciąg tabularny i resztę warunków 

w registraturze sądowej przejrzeć można.
Komaruo dnia 16 sierpnia 1877.

(5628 2— 3) E < l y  k  t .
L. 5611. W  dniach 19 listopada 10 

grudnia 1877 i 9 stycznia 1878 o godzinie 
iO przed południem odbędzie się w sądzie 
lieytacya realności Tomasza Serby własnej 
pod N. k. 89 w Busku położonej nieintabu- 
lowanej celem zaspokojenia sumy 200 złr w. 
a. z pn. na rzecz Izraela Bełzera.

Cena wywołania 290 złr. wal. au. wa- 
dyuni 10%  Resztę warunków w registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Busk dnia 21 września 1877.

(5731 2— 3) E i o n l t u r s .
L. 112. G. k. sąd powiatowy w  Sta- 

remmieście poszukuje dyetaryusza z miesię­
czną płacą 20 złr. w. a. Termin ubiegania 
do 1 listopada 1877.

Stare miasto 14 października 1877.
(5758 2— 3) © g ł o s z e n i e  k o n k n i ' s n .

L. 5447. Celem nadania stypendyum 
fundacji Jana lir. Szeptyckiego w rocznej 
kwocie stu dwudziestu sześciu (126) złr. w.a. 
począwszy od roku szkolnego 1877/78 roz­
pisuje się niniejszem konkurs do końca mie­
siąca listopada 1877 r. Stypendyum wymie- 
nioiie^ jest przeznaczone dla uczniów szkół 
technicznych, realnych, tudzież gimnazyów 
realnych, nakoniec także dla uczniów zakła­
dów naukowych gospodarskich. Uczeń któ­
remu nadane zostanie stypendyum tej funda- 
cvi będzie je pobierał aż do zupełnego ukoń­
czenia nauk swych, jeśli okaże się godnym 
tego dobrodziejstwa, przez pilność dobre za­
chowanie i odpowiedni postęp w naukach. 
Pod temi warunkami może pozostać stypen­
dysta w używaniu nadanego mu dobrodziejstwa

także i wówczas, gdyby w celu ukończenia 
. lub uzupełnienia swych nauk zechciał się 
' udać do zakładów naukowych zagranicznych. 

Ubiegający się o powyższe stypendyum ma­
ją wnieść swe podania opatrzone potrzebnemi 

; świadectwami w terminie wyż oznaczonym 
za pośrednictwem dyrekcyi zakładów do któ- 

| rych uczęszczają, do krajowej Rady szkolnej 
; we Lwowie.

Z rady szkojnej krajowej.
We Lwowie dnia 15 października 78(7. 

i (5649 2 — 3) E d  y  k  I .  . 
j L. 3951. C. k. sąd powiatowy w Lu- 
| baczowie podaje niniejszym do publicznej 
; wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej He- 
j ny Franke! jako spadkobiarczyni Mendla 
] Frankel przeciw Onyszkowi Korzenickiemu 
j pto. 54 zł. 5 ct. w. a. z pn odbędzie się 
j tu w sądzie przymusowa publiczna sprzedaż 
| w drodze licytaeyi realności pod i. k. 263 w 
! Dzikowie nowym położonej, ciała tabularnego 
' nie stanowiącej dłużnika Onyszka Korzenickie- 
' go włatnej ua rzecz Heny Frankal w -trzech 
i terminach t. j. w dniu 23 listopada 1877.

w dniu 28 grudnia 1877 i w dniu 25 sty- 
; cznia 1878 każdym razem o godzinie 10 ra- 
1 no pod następująeemi w arunkam i:

a) Cenę _ wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tejże realności w kwocie 380 zł. 
wal. austr.

b) Wadyum wynosi 38 zł. w. a.
e) W  pierwszych dwóch terminach zo­

stanie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej, zaś na trzecim terminie 
za jakąbądź cenę sprzedana.

Akty zastawnego opisu i oszacowania 
przejrzane być mogą w tusądowej registra­
turze.

O czem chęć kupna mających zawiada­
mia się.

Z c. k. sądu p P m to w eg o
Lubaczów dnia 29 września 1877.

(5656 2— 3) E <1 j  k  t .
L. 14720. C. k. sąd obwodowy Tar- 

i nowski podaje do wiadomości, że w sporze 
| Władysława i Wandy hr. Romerówprzeciw Zy- 
' gmuntowi hr. Romerowi i innym o orzecze­

nie nieważuości testamentu Anny hr. Rome- 
rowej z dnia 31 października 1866 i estabu- 
lacye z dóbr Ocieki zapisanych tym aktem 
legatów dla niewiadomych z miejsca pobytu 
pozwanych Wilhelma lir. Romera, Eugenii 
hr. Romerowej, Emilii hr. Romerowej i Ma- 
ryanny Konarskiej zamianował kuratorem a- 
dwokąta. dr. Piotra Forysta z substytucyą 
adwokata di” Adolfa Ringelheima, któremu 
skargę z dnia 4 czerwca r. b. podaną do 
wniesienia pisemnej obrony w dniach 90 
udziela.

Wymienionych zaś pozwanych wzywa 
lub się aby ustanowionemu kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczyli , 
innego sobie obrońcę obrali i takowego oznaj­
mili, ile że w przeciwnym razie spór powyż­
szy z ustanowionym kuratorem według prze­
pisów ustawy sądowej z prawnym skutkiem 
dla kurandów przeprowadzony zostanie.

Tarnów dnia 20 września 1877.
(5657 2—-3) _E <1 y  fe t .

L. 5624. C. k. sąd powiatowy m. d. w 
Samborze uwiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Emiliana Wybranowskiego, że 
Mojżesz Kouig na dniu 28 sierpnia 1876 
do 1. 8569 wytoczył przeciw niemu pozew o 
zapłacenie sumy 80 zł. w. a, tudzież że w 
sporze właśnie rzeczonym do sumarycznej, 
rozprawy termin ua dzień 13 listopada 1877 
o godzinie 9 rano wyznaczony został.

Niewiadomemu z miejsca pobytu po­
zwanemu sąd postanowił kuratorem adwoka­
ta dr. Koliiui.

Poleca się p. Emilianowi Wybranow- 
skiemu, ażeby udzielił swemu kuratorowi 
potrzebnej informacji w powyższej sprawie 
lub innego pełnomocnika postanowił lub sam 
osobiście w sądzie na terminie stanął.

Sambor dnia 15 lipca 1877.
(5597 3— 3) ( F o H i e s i z c z c i i i c .

L. 7 1 19. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 7 grudnia 1877, i i 
stycznia i !5 lutego 1878, każdym razem o 
godzinie 10 rano w sprawie zakładu kredy­
towego włościan ik i ego przeciw Stefanowi Sra- 
rewicz o 133 zł. 76 ct. licytacja realności 
pod 1. 18 w Wełykicm przeprowadzoną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 300 zł., a za­
kład 30 zł.

Resztę warunków wolno w tusąd. ro- 
j gistraturze przeglądnąć, 
i Kuratorem wierzycieli ustanowiono p.
I Jędrzeja Grabowskiego z Dobroinila. 
j Dobiomil 15 września 1877.
' (5641 3— 3) E  d y k  t.
| L. 2428. Dnia 21 listopada 1778 wzglę­

dnie dnia 13 grudnia 1877 zawsze o gudzi- 
j nie 10 rano odbędzie się lieytacya w sadzie 
1 tutejszym realności w Kamionce Lipnik pod 
i i k. 25 rep. 227 położonej Iwasia Sułyma 
■ własnej, ciała tabularnego nie stanowiącej na 
i 568 zł. w. a. ocenionej, 
i Zakład wynosi 50 zł. w. a.

Kupienia clięć mający może 
turze tusądowej przejrzeć akt op 
runki licytacyjne, 

l 0 . k. sąd powiatowy
Rawa 28 sierpnia 1877.

jże w registra- 
opisania i w a-



9
(5685 3—3) <g t> i f t. 3- 39285.

SSom f. f. Battbc3gmd)te in Brmberg 
tnirb Ijiemit befannt gemadjt, bafs u6er (Srfud;* 
fdireiben be§ f. !. jtabt. beleg. 93ejir!Sgetitf)teg 
Sek. I. itt Semberg oom 7 3uli 1877 3- 
26997 ju r  fpereinbringung ber oom Mozes 
Jonas teńber Joseph Szydłowski erfiegtcn <3um= 
me pr. 500 fl. 6. SB. fammt 2%  monatli= 
djen oom 20 Dftoher 1874 laufenben 3tnfen 
®ericf)tg= imb SjefutionSfoften f>r 4 fl. 76 fr.' 
4 fl. 87 Ir. unb 64 fl. 46 fr. o. SB. bie eje= 
futimc offentficfje geifbietung ber bem <SdjuI= 
bner Joseph Szydłowski gcljortgm Tiealitat 
snb. 9ir. 581S/A p  ©unften be§ Mozes Jonas 
unter nadjftdjenbcn ©ebingungfn ausgcfcljrie 
ben rtirb:

1) 3 u r  SSornafjme biefer fJeiUhetwtg 
tnerbcn jrnei Genuine, rtdmlicf) auf ben 14 
9ioo. 1877 unb 5 ©cjeniber 1877 jebeSmat 
um 10 lltjr Sorm. mit bem Seifalje feftgrjjt, bafj 
on benfclben bie fraglidje jftealitat blojj itber 
ober um ben ©djd^ungSluertf) inirb bcrćiujjert 
merben.

2) 3um Sluśrufgpreife mirb ber geridjfc 
lid) ennittelte ©d)d|ungźmertl) ber fraglidicn 
IRealitat mit 1257 fl. 50 fr. b. SB. angcnomntcn.

3) Seber SEaufluftigc ift toerpflidjtet, ben 
jefjnten 2T)etI beg ©djafjunggmert^cS b. i. 
126 fl. o. SB. alg SSabium entmeber im 83aa= 
ren ober in gatigifdjen ©parfafjabudjeln ju  
fpanbcn ber Bijitationsfommiffion ju  erfegeu, 
toelcf)cg SSabiunt bem DJleiflbietljer in ben fftuf- 
preig eingeredjnet, ben ubrigcn Sauflnftigeu 
aber nad) beenbigter Bijitation juriicfgefteltt 
toerben toirb. ©ollte in ber auggefdjriebcnen 
2 Serminen bie fraglicjic IRealitat um ben 
©djapunsioerd) nid)t Berdn|ert merben jo ttmb 
jur  geftfepung ber erleidjternbcn 53cbingungen 
ber iBeraujjerung ber jftealitdt fft. 5813/4 in 
Semberg bie Ttagfaprt auf ben 16 ®ejember 
1877 um 11 l lp r  Ślormittagg beftimmt unb 
fjieju werben fammtlidje §ppotf)efarglaubiger 
Wie aud) ber Sjecut mit bem Hieifape Borgc= 
laben, bafj bie 91icĘ)terfd)eutenbcn ber ©tim- 
menmertjeiu ber (Srjdjeinenben beitretcnb an= 
gefeljcn werben wiirben.

®en Saufluftigcn ioirb freigelaffrn, ben 
©d)d^ung§aft banu ben SŁabutarejtraft fo wie 
aud) bie ubrigcn Sijitationsbebingniffe in ben 
©eridjtSaften ober toaljrcnb ber Bijitation an= 
jufepen. ,

SBoBoit beibe ©treittpeile fo wie aud) 
nad)ftct)enbe $t)potf)efarglaubiger alg bie f. f. 
g in a n p ro fu ra tu r  Dlameng be§ f). ®cbitf)ren= 
unb ©tcuer=2lerar§, Naehmann Bernstein, 
Benjamin Brendis, Leib Flieg, Peisaeh Gold- 
berg, Isak Wolf Miinzer, bie galijifdje allge* 
mcine §ppotefenbanf, ber galijifdjc SSorfd)itff= 
Berein unb alle biefenigcn, Weld)e nad) bem 
26 SUtai alg bem Sage ber SluSfertiguug bcg 
©runbbitdjźaugjugeg au bie ©etnaljr ber 97c» 
alitat sub 91. 5813/4 in ficmberg gelaugcn 
follten ober benen bet BigitationSóefdjeib ober 
bie fpdteren S3efd)eibe in biefer Slngelcgenpeit 
au§ wag immer fitr etner Urfadje nidjt juge* 
ftellt werben fonnten, ju  §anben be§ t o a *  
torg dr. Siterski nnb mittelft borfteljcnben 
©bifteg pcrftaubigt merben.

Semberg ant 21 ©eptcmber 1877.
(5601 3—8) Obwieszczenie.

L. 3120. Dnia 13 listopada 1877, dnia 
18 grudnia 1877 i dnia 22 stycznia 1^?>  
każdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym publiczna egzekucyj­
na licytacja realności wiejskiej pod nr. 24 
w Fagawezynie dłużnika Walentego Więcka 
własnej na pokrycie pretensyi zakładu kre­
dytowego włościańskiego lwowskiego w kwo­
cie 76 zł. 4 ct. w. a. z pn.

Cena- wywołania wynosi 350 zł., wa'  
dyurn 35 zł. w. a ,

Resztę warunków można przejrzeć w
tusąd. registraturze. C. k. sąd powiatowy

Dębica dnia 11 września 1877.
(5714 3—3) Obwieszczenie.

L. 3660. C. k. sąd powiatowy w Ryma­
nowie przeprowadzi dnia 29 października 
1877, o godzinie 10 przed południem celem 
ściągniema przez Franciszka Wólczańskiego 
wywalczonej wierzytelności 190 zł. w. a. z
pn. przymusową sprzedaż gruntu pod I. k.
117 w Króliku polskim położonego, półćwiar­
tek zwanego, ciała tabularnego nie tworzą­
cego, a do Piotra Pytla należącego.

Cena szacunkowa gruntu tegu wynosi 
250 zł. w. a., yakład zaś 10"/o takowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i ocenienia przejrzeć można w sądzie.

Rymanów 28 czerwca 1877.
(5598 3— 3) © bw i«5s*c»cnic.

L. 7121. C. k. sąd powiatowy ogłasza, 
że na zaspokojenie wierzytelności Mojżesza 
Stein przeciw7 Hryciowi i Maryi Lazur w 
kwocie 83 zł. 20 ct. w dniach 7 grudnia 
1877, 11 stycznia i 5 lutego 1878. każdym 
fezem o godzinie 10 rano będzie przepro­
wadzoną przymusowa sprzedaż tabularnej re­
alności pod 1. 79 w Przydzielniey położonej 
z ceną wywołania 600 zł., a wadyum 60 zł.

Resztę warunków wolno jest w regi­
straturze przegl ądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromil 29 wrześniu 1877.
(5596 3—3) Obwiesze-zenie.

L. 7118. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza, że w dniach 7 grudnia 1877, l i g o

, stycznia i 15 lutego 1878. każdym razem o 
i godzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­

towego włościańskiego, przeciw Wasylowi 
Kuchta o 151 zł. 98 ct., li cy tacy a realności 
pod 1. 98 w Huczku przeprowadzoną będzie. 
Cena wywołania wynosi 500 zł. a zakład 50 
zł. Resztę warunków wolno w tut. sąd. re­
gistraturze przeglądnąć.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila.

Dobromil 15 września 1877.

(5615 8—3) -« aS J  k t.
jj. 14129. 0. k. sąd del. miejski w

Krakowie podaje do wiadomości, iż w dniu 
2 lutego 1876 zmarła Józola Klocek w Kra­
kowie bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ spadkobiercy ś. p. Józefy 
Klocek sądowi wiadomi nie są, przeto wzy­
wa się niewiadomych  ̂ spadkobierców, by w 
ciągu jednego roku oświadczenia do spadku 
wnieśli, w przeciwnym bowiem razie spadek 
będzie pertraktowanym z tymi, którzy się 
oświadczyli d° spadku lub w razie, gdyby 
sie nikt do spadku nie oświadczył, cały sp a ­
dek jako bozdziedziezny Państwu przypadnie.

Kraków 1.3 sierpnia 1877.
(5595 3—3.1 .Obwś«es*i<5S(seiiI«!.

L. 7117. Dobromilski sąu powiatowy 
ogłasza, że w dniach 7 gtudnia 18/7, l i g o  
stycznia i 15 lutego 1878,  ̂ każdym razem o 
godzinie 10 rano, w sprawie Zakładu kredy­
towego włościańskiego, przeciw Hryciowi 
Huta o 176 zł. 33 et., lieytacya realności pod
1. -32 w Arłaniowie przeprowadzoną będzie.
Cena wywołania wynosi 600 zł. a zakład 60 
zł Resztę warunków wolno w tut. sąd. regi­
straturze przeglądnąć. . . .  i

K uratorem  wierzycieli ustanow iono p. 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila.

D obrom il lo wrzesma 1877.
(5588 3— 3) © g ł o s z e n i e  I t o u k u r s u .

]j. 32120. Celem nadania dwóch sty- 
peudyów z fundacji imienia Agenora kr. 
G o ł u c h u wskiego, ogłasza się niniejszem kon-

^U1S‘ -pjerWsze z tych stypendyów o rocznych 
300 zł- utworzone przez _ ś. p. Agenora hr. 
GołucKowskiego na pamiątkę, iż sam był 
nieo-dyś uczniem lwowskiego uniwersytetu, 
przeznaczone  jest wyłącznie dla  uczniów, 
którzy z ce lu jącym  postępem ksz ta łcą  się na 
wydziale prawniczym Uniwersyt. we Lwowie.

Drugie stypendyum o rocznych 200 zł. 
przeznaczone  jest dla ubogiego w Galicy! 
urodzonego młodzieńca, oddającego się nau­
kom w krajowych szkołach gospodarstwa

Prawo nadawania tych stypendyów słu­
ży JW . Agenorowi hr. Gołucimwskiemu or­
dynatowi na Skale.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
za pośrednictwem zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
a to najpóźniej do 15 listopada b. r. i załą­
czyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa i 
dowody dotychczasowego postępu w naukach, 
a w szczególności i ostatnie świadectwa 
szkolne.

Źj Wydziału krajowego Królestwa Gali- 
eyi i Lodom, z Wiol. Ks. Krakowskimi!.

We Lwowie dnia, 6 października 1877. 
5710 3— 3) O b n i c s z c z e n i e .

L. 4499. Na zaspokojenie należytości 
Iwana Capara w kwocie 210 zł. w. a. z pa., 
odbędzie się publiczna lieytacya realności 
Mikołaja Sekerdeja w Łanach pod kons. nr. 
55 położonej, w trzech terminach dnia 30 
paźdz., 30 listopada i 11 grudnia 1877 o g. 
10 z rana.

Za cenę wywoławczą ustanawia się ce­
nę szacunkową 250 zł. w. a. Wadyum wy­
nosi 25  ̂ zł. w. a. Akt oszacowania i warunki 
icytacyjne można w registraturze sądowej 
przejrzeć.

Z e. k. sądu powiatowego.
Halicz dnia 24 sierpnia 1877.

(5617 3 —3) m  <1 y  t .
L. 3453. 0. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości,  ̂ żo celem zaspokojenia sumy poży­
czkowej 250 zł. wal. austr., a względnie nie 
spłaconej jeszcze reszty 186 zł. 62 ct. w. a., 
odbędzie się na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego (Galizisehe Boden- 
Lredit-Anstalt) w Krakowie, w tutejszym 
sądzie w 3 terminach dnia 29 października,
3 grudnia 1877 i 7 stycznia 1878, każdym 
razem o godz. 10 przed południem, egzeku­
cyjna lieytacya realności, dłużnika Jana Chu­
dzika własnej, pod 1. kons. 12/19 w Janko- 
wicaeh w powiecie Chrzanowskim położonej, 
nie stanowiącej ciała hipotecznego. Cena wy­
wołania wynosi 520 zł. w. a., a wadyum 
52 zł. w. a.

Protokół zastaw niczego opisania i reszta 
warunków licytacyjnych mogą być przejrzane 
w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 29 sierpnia 1877.
(5o6l 3— 3) k  d  y  fe j,.

L. 44590. 0. k. sąd krajowy we i>wo- 
wie niniejszym edyktmn wiadomo czyni iż 
na prośbę towarzystwa zaliczkowego i oszczę­
dności w Weipert przeciw Fauni Tettcles j 
nakaz zapłaty sumy wekslovvej 230 zł. w. a. 
27 lipca 1877 do 1. 39648 wydano ponieważ 1 
miejsca pobytu Fauni Tetteles nie jest wia­

niem zatem c. k. sąd krajowy do zastępo­
wania i na .jej niebezpieczeństwo, koszt i 
szkodę tutejszego adw. dr. Baresa z zastęp­
stwem adwokata rlr. Ozeszera kuratorem 
mianował i doręczenie pomienionego na-kazu 

j zapłaty do rąk ustanowionego kuratora za- 
: rządził.

N iniejszym  więc edyktem  w zyw a się 
i pozw aną aby w uależytym  czasie osobiście 
i stanęła lub potrzebne ty tu ły  p raw ne ustano- 
i w ionem u zastępcy udzieliła lub innego  zastęp- 
; cę w ybrała i sądowi oznajm iła , słow em  sto- 
j  sow nych do obrony środków  uży ła  gdyż 

wynikające z z a n ie d b an a  skutki sam a sobie 
przypisze.

Lwów 25 sierpnia 1877.
(5554 3— 3) E <1 y k  h

L. 13288. Cesarsko królew ski sąd ob­
wodowy w Stanisław ow ie z m iejsca poby­
tu  niew iadom em u ks. Franciszkowi Sawie 
wiadomo czyni, że w skutek  prośby p.  Ka­
rola Jakubsche przeciw n iem u  nakaz zapłaty 
■sumy wekslowej 1000 zł. w. a. z pn . w yda­
nym  i ustanow ionem u dla niego kuratorow i p. 
adwokatowi K w iatkow skiem u doręczonym  zo­
stał. (Stanisławów 3 październ ika 1877.
(5718 8— 3) © gl«s*en ie  licytacyi.

L. 20.10. C. k. sąd pow iatow y w Zasso-
wie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelności uprzyw. Zakładu kre­
dytowego włościańskiego w sumie 19(j zł. 
w. a., odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k. 19/81 w Dąbiu 
do Jana Sabaja a obecnie tegoż leżącej masy 
spadkowej, tudzież do Adama Sabaja należą­
cej, w trzech terminach na dniu 23 paździer­
nika, 20 listopada i 18 gm dnia  1877, każdym 
razem w sądzie o godz. 10 rano.

Za cenę wywołania ustanawia sie sumę 
400 zł. w, a) Wadyum wynosi 40 zŁ w. a.

Zassow 16 lipca 1877 
(5491 3— 3) O l » w l c * m « t t i e .

L. 5428. C. k. sąd powiatowy w R0ż- 
niatowie podaje niniejszem do publ/wiadomo- 
śei, że na zaspokojenie sumy 140 z,p w< ,, 
z pn przymusowa sprzedaż realności nod nr 
konsk. 10/154 subrep. 43 w Krucho wicach 
położonej, dłużnika Magdy i l lka Tkaczów 
własnej, w tutejszym c, k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnio ’

26go listopada 1877.&
20go grudnia 1877 i 
15go stycznia 1878 

każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem z tem przedsięwziętą zostanie, że im 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 250 zł. w. a. lub
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej eony wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10°/o ceny szacunko­
wej w kwocie 25 zł.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

x> . • k* sąd powiatowy
* Û t0W d,jia 13 sierpnia 1877.(5717 3— 3) E « y  k t .

L. 1937. Wojniłowski c. k. sad powia­
towy zawiadamia z miejsca pobytu niewiado­
mego Milhelma Alieriiaiidu, że w sporze 
sumarycznym Gabryela Singera przeciw nie­
mu i Hermanowi Lemberger o 329 zł. 18 
ct. w. a., ustanowiono dla niego kuratorem 
p. Bazylego Hermanowskiego w Wojniłowie, 
i że w sprawie tej termin do rozprawy na 
dzień 24 października 1877 o godzinie 9 tej 
rano wyznaczono.

Winien przeto Wilhelm Allerhand u- 
stauowionemu kuratorowi wcześnie udzielić 
potrzebnej do obrony informacyi lub innego 
zastępcę sobie obrać, inaczej złe skutki wy­
niknąć mogące sam sobie przypisze.

Wojniłów dnia 14 marca 1877.
(5576 3— 3) © D rw ięsac iB e ii is -**

L. 3121. Dnia 13 listopada 1877 dnia 
18 grudnia .1877 i dnia 22 stycznia 1878 
każdym razom o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym egzekucyjna licytacja 
realności wiejskiej Nr. 55 w Zawadzie, dłu­
żnika Andrzeja Rzędziriskiego własnej na po­
krycie pretensyi Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego lwowuskiego w kwocie 118 zlr. 
25 ct. w. a. z pu.

Oena wywołania wynosi 350 złr. wa­
dy u 111 35 złr. w. a.

Resztę w arunków  m ożna przejrzeć w 
tutejszej reg istra tu rze .

C. k. sąd powiatowy
Dębica dnia 11 września 1877.

(5713 3— 3) 67 i i  * k  t .
L. 1063. 0. k. sąd powiatowy w Ra­

wie ogłasza, iż przymusowa lieytacya realno­
ści dłużnika Iwana Sinoliniec pod nr. 114 
w Hujezu uchwałą z dnia 15 listopada 1876
1. 1063 dozwolona w nr. 4,5, 6 Gazety Lwow> 
skiej z r. 1877 ogłoszona pod temiż samemi j 
warunkami dnia 29 października, 19 list 
pada wyżej lub poniżej ceny szacunk, we i I 
dnia 10 grudnia .1877 także niżej tej: 
żdego razu o 10 godzinie rano się oćb“'izie.

Ł Rawa 20 sierpnia 1877.
(5594 3—3) ©i>wieszczenie.

L. 7116. Dobromilski sąd poi wy 
ogłasza że w dniach 7 grudnia 1877 \1  . ,y. 
cznia i 15 lutego 1878 każdym razem 0- 
dzinie 10 rano w sprawie zakładu ; r t  °0o- i

biec o 200 złr. licytacja realności pod !. 18 
w Kniaźpolu przeprowadzoną będzie.

Cena wywołania wynosi" 400 złr. a 
zakład 40 złr.

Resztę warunków wolno w tutej. sądo­
wej registraturze przeglądnąć. Kuratorem wie­
rzycieli ustanowiono p. Jędrzeja Grabowskie-
z Dobromila.

Dobromil dnia 15 września 1877
3—3) E d y fe (.

L. 3200. C. k. sąd powiatowy w Ra­
wie ogłasza, iż licytacja przymusowa realności 
dłużnika Petra Fednika pod N. k. 156/subr. 36 
w Hujezu uchwałą z dnia 15 listopada 1876
1. 3200 dozwolona w NN. 291 295, 296 Ga­
zety Lwowskiej z 1* 1876 ogłoszona pod temi 
samemi warunkami dnia 29 października, 
19 listopada 1877 o 1.0 godzinie rano wyżej 
lub po cenie szacunkowej, zaś dnia 10 g ru ­
dnia 1877 o 10 godzinie rano także niżej ceny 
szacunkowej się odbędzie.

Rawa 20 sierpnia 1877.
(5546) 8— 3) S ? d y  k t.

L. 3973 G. k. sąd powiatowy w Luba­
czowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że w sprawie egzekucyjnej Ozy a-l 
sza Riss przeciw Iwanowi Nawodyta o za­
płacenie kwoty 134 złr. w. a. z pn. odbę­
dzie się tu w sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod i. k. 12 w Szczutko- 
wie położonej ciała tabularnego nie stanowią­
cej i dłużnika Iwana Nawodyta własnej, na 
rzecz Ozyasza Riss w trzech terminach, w dniu 
23 listopada w dniu 21 grudnia 1877 i w dniu 
25 stycznia 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano pod ua.stępująeemi warunkami:

u) Cenę _ wywołania stanowi wartość 
szacunkowa tejże realności w kwocie 273 zł.

b) Zakład wynosi 27 zł. 30 ct. w. a", 
tj. 10 "/o eeny szacunkowej.

c) Na pierwszych dwóch terminach zo­
stanie realność ta tylko za cenę szacunkową 
lub wyżej takowej zaś przy trzecim za jaką­
kolwiek bądź cenę sprzedaną.

Protokoły zastawniczego opisania i osza­
cowania tejże realności przejrzane być mogą, 
w tutejszo sądowej registraturze w godzinach 
urzędowych.

O czeni chęć kupna mających zawiada­
mia się.

Z c. k. sądu powiatowego
Lubaczów dnia 29 września. 1877.

(5551 3—8) E  <1 y  k  ( .
L. 21783. 0. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszym edyktem nie­
wiadomego zmiejsca pobytu Maryana Dwor­
skiego, iż wskutek wniesionego przeciw nie­
mu pod dniem 13 lipca 1877 L. 18361 po­
zwu wekslowego uchwałą z duia 13 lipca
1877 La 18361 wydano nakaz zapłaty poleca­
jącej mu zapłacenie zaskarżonej sum y  wek­
slowej złr. 300 w przeciągu dni trzech i że 
następnie w celu zastępywania go w tej spra­
wie ustanowiono kuratora w osobie adwokata 
Wędryehowskiego a zarazem zaleca mu aby 
w przeciągu dni trzech od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu w Gazecie Lwowskiej albo 
sam wniósłzarzuty przeciw wydanemu nakazowi

obrony wynikłe skutki.
Kraków 24 sierpnia 1877.

(5626 3— 3) E  <1 y  *.
L. 7007. 0. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie zawiadamia niniejszym edyktem Wni- 
etntego Gilerta, Getzla Reicherta, że przeciw 
nim wniósł dr. Wiktor Zbyszewski dnia 15 
września 1877, 1. 7607 pozew o uznanie 222 
zł. 41V, ct. za przedawnioną i wykreślenie 
jej ze stauu biernego realności z pod 1. 111/ 
304 w Rzeszowie na który wyznaczono 30 
dniowy termin, do wniesienia obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadomem przeto sąd obwodowy usta­
nowił dla pozwanych na ich koszt i niebez­
pieczeństwo tutejszego adw. Bindom celem 
ich zastępowania ustanowił, z którym spór 
wytoczony według ustawy post.ępowauia pi­
semnego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem po­
zwanym aby do oznaczonego czasu potrzebne 
dokumentu ustanowionemu zastępcy udzielili 
lub wreszcie innego obrońcę sobie obrali i 
o tem sądowi obwodowemu donieśli wogóle 
zaś aby wszelkich możebnych do obrony 
środków fr..wuycli użyli w razie bowiem 
przeciwi: m rynikłe z zaniedbania skutki 
sami s<1 .rzypisaćby musieli.

Rzc /ow 22 września 1877.
(5611 3- - 3) E  <! y k  t .

L 13219. Tarnopolski c. k. sąd obwo-
do\,., 1 wiadamia niniejszem Antoniego Bro- 

skiego z życia i miejsca pobytu nie­
go, względnie tegoż spadkobierców z 

in .lia, życia i miejsca pobytu nieznanych,
zież masę jeżącą ś. p. Maryanny Brzo-

uowskiej i jej domniemanych spadkobier­
ców z imienia, życia i miejsca pobytu nie­
znanych, ze przeciw nim a innym wniósł 
dnia 17 sierpnia 1877, do 1. 13219 Kalikst 
ks. Poniuski pozew o wyłączenie miasteczka 
Tłuste z kompleksu tabularnego dóbr Tłuste, 
który doręczono ustanowionemu dla nich  k u ­
ratorowi adwokatowi dr. Łuczakowskiemu 

Tarnopol dnia 20 sierpnia 1877.
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trudniący się od kilkunastu Jat
sp ecja ln ie  radykalnem leczeniem  

c h o r ó b  sfeÓ5**tycJa as jsalfcisżesal.si 
S s r w i powstałych i i r z s u a c i i ia u ie s a s  
s iS , skutkiem » a d n £ y c i »  o s l a M o -

n y c h ,

orflyn. w miesztaiiia przy ulicy fałowej i, 3,
0(1 g o d z .  8 —1 0  i  3  4 .

(Także listownie przy ścisłej dyskrecji.)
Jego „ P o r a d n i k 41 w powyższych 

słabościach (drugie wydanie) można na­
być u autora- i w księgarniach, po cenie 
1 zł. 20 ct. za egzemplarz 13_ ?) |

przesyłamy na zadanie wzory i cenniki nasze­
go oi.iftoie zaopatrzonej składu rozmaityc-h 
krajowych i zagraiiieznych inateryj nowych 
gładkich r y p s A w  i l u s t r ó w ,  f l a n e l i ,  
s u k i e n  d a i B S b ic h ,  czarnych S ia s z e -  
n i i r 6 w  i l e n i ó w ,  czarnych i kolorowych 
■ a a ie r y j  j ć d w & b n y e l i .  czarnych i kolo- 

H rowyeii a k a a m i l d w ,  b a r e h a n A w  n a  
p  s u k n i e ,  k a l m u k t ,  o x l ’o r d ,  rozmaitych 
® p ł ó c i e n ,  bielizny, k o b i e r c ó w  i wszel­

kich innych artykułów |»o  z d z i w i a j n e o  
t i i u i e h  e e n a c l i .

K i l k a n a ś c i e  b u t e l e k  

:o m ło d u
( 3 0 - i e t n i e g o )

nabyć można pojedynczo po ii z ł .  butelka 
w handlu

KYGMUWTA KACZKOWSKIEGO
plac Halicki. (4700 17—?)

S>o e . k . n a d w o r n e j
sm hnur CU

Ludwik Zwieback &Briider
W i e n ,  M ariah ilferstrasse 110. 

P T  Zlecenia szybko za pobraniem

Najlepsze belgijskie skórzane

P a s y  do M a s z y n 7
w różnych szerokościach, jakotoż ć

p a s y  p a r c i a n e  s z p a g a t o w a .  I
Oryginalne 

^ ł a w u c k i e  k o ł d r y ,  
B u n d y  g o t o w e  i  S u k n a

wyrobu z dóbr JE se . Alfr. br. Potockiego,
tudzież

R o z o l i s y  i  L i k i e r y
z fabrylci w Łańcucie, — poleca 

Główny Skład Nasion
TEOFILA ŁUCKIEGO

Mt^MnaTTi Y >  T S  A  r p  Ą  k  51S' i t  M «K. S» O W St
A a j i l i ,L \ j - O X  i i -  w oryginała, paczkach
H  Z ffsoskw y. f ir m y ; Popowych,
li P- 7Q filllt 7lp f’-1,'wuiei 3,20 3\504:~  ̂ 9 . . •— 6»— 3.—10.—

iK tef- Ś z l i d  lU ł l l  f i l i  i te raz ' 8.08 3.528 3-60 4 .— 4.60 5.-i0 7.20 9.—

poleca P o p ła w sk i,
(U98 is—7) j/w Ó T V , ulica Hetm ańska K r. 6.

•S T  Nadzwyczajne
z n iż e n ie  c e n y !

we L w o w ie , p la c  M a lic k i 1. 15,
gmachu llanku hipotecznego.

Niezbędny poradnik
o  j> o  d a t k a c  la

ilsięiacii Mptecziyca
J B Wmls.s;ti?d.a

c-es. król. inspektora podatkowego 
i ia l» j  «"• m o ż n a  p o  s n i i o n e j  e e u i e  

"B « • * .
w A d m in is tracy i,,Gazety Lw ow skiej/ 1

P O L A
Pieśni Janusza Cena dawna zł. 3.50. 

z a  1 **. 5 0  c t.

L IM T A R T O  W IO SŁA
2  flosny. P O K Z T E .

Oena dawna złr. 2.40. 5 0  e l . 9 te same
pięknie oprawne 3 zł* 5 0  e t .

K S A S K E W S K I
Ew u sA irsn jsK , powieść, i

cena zniżona 5 0  c t . ,  oprawne 1 zł.

W  K S I Ę G A R N I

F .  H .  R I C H T E R A
; ^  w e  L w o w i e .  (5721)(5721)

ANTOR  WY MI A N Y
<3 . kr. u p r z .  g a l i o .

A k c y j n e g o  B a n k a  H i p o t e c z n e g o
A l i p u j e  i  S p 3 ? 2 S © « & ® j@

w szystlsie  etfęltta i  in o iie ty
pod warunkami najprzystępniejszemi.

« ° o  L I S T A  H I P O T E C Z N E ,

Handel Płócien
założony w r. 1 7 8 0 ,

Er, Schubntha i Syna
we Lw ow ie, B y u e k  45,

poleca najtaniej
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(4020 H— 12)

w  'W-kulnisł.
O rabe ia , B ra n n c rs tra sse  8 ,

■ J A N A  H . Q - F F A
liw eranta dworów 

austryackiego, niemieckiego i saskiego.
Niniejszem pozwalam sobie donieść 

szanownemu Panu następujące szczegóły : 
Przez (i miesięcy cierpiałem tak  gw ałto­
wnie na chrypkę i kaszel, żem przez cały 
dzień ani godziny nie był od tego wolny. 
Używałem przez cały przeciąg tej słabo­
ści wszelkie możliwe środki, jednakże bez 
skutku. Stan choroby był tak niebezpie­
czny, i obawę wzniecający, że mi z roz­
maitych stron radzono, bym co potrzeba 
zarządził, ponieważ niedożyję jesieni. Po 
użyciu z najlepszym skutkiem 12 flaszek 
piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, tu ­
dzież bonbonów z ekstraktu słodowego, 
pocieszam się dziś powrotem zdrowia i 
błogosławię pański wynalazek, który mię 
uwolnił od trapiących cierpień. Powtarza­
jąc należyte podziękowanie moje, życzę, 
by niniejsze oświadczenie moje o uzyska- 
nom napowrót zdrowiu ogłoszonem zostało 
dla dobra tego rodzaju cierpiących.

W i e d e ń ,  5 marca 1877.
J a n  I ła u s c h ,

(3969 13—12) sługa banku handlowego,
zamieszkały: VII, Kaiserstrasse 46.

Powyższo wyroby słodowe zostały 
także 41 razy wyszczególnione t. j . ; ośm 
razy w roku 1876 przez nadanie patentów 
nadwornego liw eranta (w tem mieszczą się 
także ponowne dowody najwyższych łask  
Ich C. i Ii. >1. cesarza Austryi, cesarza Nie­
miec. i króla Saksonii), Lekarze wszyst­
kie,ii krajów polecają takowe, a cierpiący 
używają je z przyjemnością, znachodząc 
w tem wzmocnienie i pokrzepienie.

Naśladowanym wyrobom brakuje po­
trzebnej substancji ziół lekarskich, tudzież 
dotąd nioodkrytego sposobu wyrabiania fabry­
katów słodowych JANA HOPFA. Praw dzi­
we cukierki Hoffa zawijane są w papierze 1 
niebieskim.
C. k. nadworna fabryka wyrobów słodowych 

J_A W A 51 O F F A ,  
w Wiedniu Grabem BrUunerstrasse 8.

We Lwowie u Jakóba Beisera 
i Zygmunta Ruckera.

Oleje, ttnszcze, u in o  i sp iry la s
przechowuje się na żądanie pod tymi samymi warnikam i 

w  ni.szyB ia »Biiłg;ingyii.ich;ł{i <8 m o im  k o l e i  jłii ó s iw o w c i  (Stantsbuhnliof).'

Publiczny konoesyon. skład magazynowy 
 , , U  K I O A - B A H  K «

S t a c y a  „ U n ion  - B a n k “  W i e n e r -  Y e r b i n d i i n g s  - B a h n .

które w edług prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p. P., X X i.M II, Nr. 93),, |  
i najwyższego post. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- -  
ni a kapitałów fuiidu szowy cli , pupilarnycli ■ kancyi m ałżeńskich wojskowy eh , 

na kaucye i w a d y a , —  są w tym że kantorie  da nabycia. m
Ł . . . , . , „fi Triii<cw

ja zy n y  to w a r o w e , rezerw  o ary sp ir y tu su , sk ła d y  p i­
w n ic z n e  n a  o le je , w in o  i t. p .;  e. k . e k sp o zy tu ra  g łó ­
w n e g o  u rzęd u  c ło w e g o ,  o d d z ia ły  tran sito , p u liijezn y  

za k ła d  do w a ż e n ia  i m ierzen ia  etc .

■sr

W szystkie polecenia z p row incji wykonują sie bezzw łocznie po kursie dzleunym, bez 
doliczenia p row izji. ’ b

(5580 2 C. k. wyłącz. | | | |  uprzywilejow.

I®fee€^ z ż e la z a  la n e g o  ^
, j  )oppo! - (Jy lin d e r  - R eg u ł i r  - K uli ofon

tudzież
p r z y r K S ld y  b e a p ie c j e c A s t w a  

„reguiirbare Siehcriieits- Feuerunu:s-Eiusatzeu do pieców szwedzkie!
W I I a t l l ^ M A  i U R E H l R B T A

W i e d e f l ,  1 J J ,  Schottenfeldgasse N r. 21^ oboli Mariahilferstrasse.
Moje l i .  w y ł ą c z n i c  n j» i* z y w ile Jo w -» n e  p i e c e  pod nazwą: 

„ a > o j» p e l-€ 3 ' - I i n < lc r - K e « n I i r - F i i l I 6 t e « “  wytrzymują me tylko co do
icli ceny, ale też r jakości wszelką inną koukuroncyę i pizewyższają zo

jiiezmiei ' rnżytkowanie materyału palnego a szczo- 
/dśowia k l • nkoyo takowych, każdy a nawet naj-

Specyalna taryfa należytości za przechowanie towarów 
o « l 104> l i i l o ,  t y g o d n i o w o :

centów 

» ‘/s
B a w e ł n a .........................
Bsinehiinna przędza
B la c h a  ............................... 3
T o w a r ) ’ l i o l o n i a l n e  i i i t a l e -  

r y a l n e  , . . .  . 3
K a w a  .............................................3
Ż e l a z o  s u r o w e  t  w sztnbaeU l ' / 4 
S k ó r y  s u r o w e  i g a g b o w n -n e  it
T .cei i  J i O i » o |» i e .......................... 3
Z b o ż e ,  i t i ą k is ,  o w o c e  sli-ącz- 

k o i r e ,  r z e p a k  . . . .  1
J f a r o ś l  z l i ś c i  d ę b o w y c h

(Knoppern und Valonea)
S P I ltY T U S  w rezerw ostrach, od b ek to litra  aa  m iesiąc  

,, w beczk ach

centów j 1

S k ń r a .......................  . d 1;1.
M aszyn y  go sp od arsk ie  . . 3 ' J
T ow ary  fab ryczn e  (nmnnfakfa) O
<93e j e ...............................  3
Owoce s u s z o n e ................... 3
P e r ło w a  m a c i c a ............... 4
l lz e p a k i  s u s z o n e ............... 3
B y *  . ............................3
T ra w a  m orska ............... 3
O w cza  wełna- w belricli prasowana 3Ł/2 

„ „ niepraaowaua 3
K r o c h m a l .........................3
C u k i e r ...................................S1̂ '

9  
6

CA

T o w a ry  z łożone n a  w o lucm  m iejscu, od 100 k ilo  tygodn iow o  —*/»i
w a r  Przyw óz i odstaw a tow arów  uskuteczn ia się w każdym  kierunku  

jak  najtan iej.   “ (3594 9 -? )  d

Należytości manipulacyjne:

względu na wybór 
golnie na korzysta, 
lepszy tego rodzaju

Twierdzenie to 1 'i
z rzeczą, mniej uroszezon 
ogółu wynalazku.

Pieee te są bardzo ei . 
i są zawsze na składzie w de ■ 

Cesia takow ych  «»< 
Zamówienia uckute

należytości.

)k'ażo się nawet uieobznajomioucmu 
t ona o konstmkeyi togo ważnego dla

należytości m agazynow e
za odbiór, wydanie towaru i wagę : 

przy towarach opakowanych od 100kilo 8 et,
„ „ pioopakowa-nyeii „ „ „ 12 ,,
„ zbożu w workach „ „ „ 6 „
„ „ usypanem „ „ „ 7

N a le ż y to ś ł*  1 od 1 0 0  zł. zabezpieczonej wartości miesięcznie 
, I ryczałt

ir.a z iiia iw ien ic  o p ła ty  c ła :
przy towarach koionialnych 1 — 100 kilo 25 et.

od 100—600 45 „
nad 600 kilo za- każde 100 kilo 6 „ 

przy manufaktnch za „ „ 50 „

a se k u rac y jn a  I ryczałtowo, przynajmniej na 3 miesiące, 4°,

wy biają się z żelaza- lanego i kutego
ko.-f.i.

W leje, T łuszcze , W ilio  i Sp irytus przechowuje się na żądanie pod 
®*~ tymi samymi warunkami w naszym  m agazyn ie  znajdującym się
S *- n a  dw orcu  k o le i pań stw ow e j (S taa tsba lin k o l).

» / i

p o c z ą w s z y .
odwrolną pocztą za pobraniem

Przy wielkich ilościach w przechowanie wziętych towarów,udziela się stosownego opustu .

95>U n io n  -H&iitfc64 w e W ie d n iu .
I)la- bliższej inforn

i franco.
syła się cenniki z wzorami gratis

Publiczny koncesyonowany skład magazynowy „Unir jg t

Z 0 ■ <ii'ui W. Łozińskiego, przy uliey Czarneckiego, w domu p. W ernera, pod 1. 12. u"mc” oipiifi^r
rr -ry n”” ' \ s J


